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Jak Kuba Bogu, ta~ Bóg Kubie. 
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CHC POKO U, CZY WO Y? 
Mur stanowczości polskiej. 

LONDYN, 7 maja - Cala prasa angielska 
oez wyjątku w naczelnfch artykułach omawia 
deklaracię min. Beck, wyrażając jednogłośnie 
swój podziw dla tej enu·ncjacji polskiego. miini­
stra spraw zagraniczny·ch. 

„Times" opdkreśla że pik. Beck przedstawi! 
wczoraj sprawę Polski w .svorze o Gdańsk w 
sposób świetny. Był on stanowczy nie bę<la.c 
je<lna:k prowokacyjnym, połą.czyi on oczyWiste 
prawa silnych uczuć narodowych z prOJJozyicja 
mi męia stanu, który wzdraga się być jedynie 
negatywnym. Polski mill.ister sipraw zagranicz 
nych dowiódf, ż& rz~d polski pOtSiada bardzo 
silne powody dla nioreeygnowania z pozycji ja 
ką posiada dziś w Wołinym Mieście. Pf!k. Bedle 
uczynif doskonale, że położył nacisk na to, iż 
specjalny ustrój dla Gdańska nie byl kaprysem 
wymyślonym przez tych, co tworzyli pokój w 
r. 1919, leicz ze jest naturalinym rozVl'ią.zaniem 
dla miasta 'Portowego, które z charakteru fest 
niemieckie, lecz <Ybsługuje poliskie za:plecze. 

O wacie, które powitały te odmowę, były 
niewątpliwie wiernym odbiciem stanowlsika e11te 
go kraju, który czuje że Gdańsk i Pomorze two 
rzą dla Polski arterie ż~iową do świata Vi:f.Wr­
nętrznego podkreśla „Times" 

Prasa paryska bez różnicy pogląd6w. od 
skrajnie lewicowej „Liberte Poa>rzez prase u­
miarkowaną i rady1:calną aż do socjalisty;znego 
,Pop.ulaire" i komunistycz.nej „Humainite akce 
~tttje beż zadnych za1Sitrzeżeń mową min. iBecka 
i stanowisko Polski. To pozytywne :Przyjęcie u 
całego szeregu czolowycla puhlicystów opatrzo 
ne jest słowami !Z'Clerego 1Podziwu i uznania • 
dla Polski i jej ministra spraw zagranicznych. 
Prasa parysh podkreśla l ws'ka:rnie jako rzecz 
zas~:cza,, że nareszcie metody gwałtu i prze­
mocy natknęły się na mur stanowczości polskiej 
Na marginesie wystąpienia min Becka prasa pa 
ryska świeci swój pełny s~ ns przyjaźni po11sko -
francuskiej na której, jak świadczą glosy całej 
prasy. nie można się doszukać naiI!lll1iejszyeh 
rys. 

łłiezamurowalie dz.wi. 

„Matin" pisze: ton umiarkowany. Argumen 
tac ja bez zarzutu. Deriot na lamach prawicowej 
,,Liberte" akceptuje bez zastirzeżeń przemówie­
nie i oświadcza, że obecnie sprawa Jest naiZlll 
pełniej jasna. 

Sytuaicja jest jasna potwierdza La Aochas 
sier w „Petit Journal" - słuszność i mądrość 
jest po stronie PoLski, obecnie ma głos kanderz 
Hitler i ma on okazję do WY'kazania czy apel 
o pokój jaki wygłaszał byl szczery. 

„Ouo vadis Germania?" 
„Oeuvre„ omawia J)l'zemówienie min. Becka 

aż w dwóch artykułach. W a·rtytlrnle wstęp­
nym oraz w artykule swej redąktarki dyploma 
tycznej Tabouis. 

W artykule wstępnym publicysta a!kcoptu 
jąc bez zastrzeżeń przemówienie min. Becka je 
szcze raz odżegnywa się stanowczo od artyku 
lu p Deata jaki ukazał się dwa dni temu na 
lamach tego dzienn~ka konkluduje że obecnie 
po mowie min. Becka możu zadać -pytanie 
.,Quo vadis Germania"? 
Tabouis potwierdza, że przemówienie nuru­
stra wywołało wszędzie jak najlepsze wraż.enie. 
Przytacza 001a przede wszystkim doskonałe wra 
żenie z kuluarów angielskiej Izby Gmin, gdzie 
podkreślano, iż min. Beck w odpowiedzi swej u 
stosował stare powiedzenie polskie ,,Jak Kuba 
Bogu, tak B6g Kubie". 

Radyka!lna „Ere Nouvelle" oświadcza, li ta­
kiego języka. dawno już nie sły>szano. s, to sło 
wa nełne patriotyzmu, proste, jasne, które zmie 
rzają do celu i dlatego tak głęboko wrzusza.ją 
nas Francuzów. 

Po czyJej alronie słuszność ? 
Ka.tolieka „Aube" zauważa, że wystarczy po­

równać spienione fale przemówienia kanclerza 
Hitlera z mową min. Beeka aby przekonać się 
po czyjej stronie leży słusmość. 

De Keryllis artykuł swój w ,,Epoque" opa­
truje tytułem „Niech żyje Polska". 

W „Homme Libre" oświadcza, iż przemówie 
nie min. Becka określa gra.nice :r<>kowa.Il. Otwar 
cie tych rokowań należy obecnie do Hitlera. 

Dep. Frossard swój attykn.ł na łamach ,,Ju­
stice" opatruje tytułem „Sta.nowcrość i mą­
drość". 

Pub\icysta dy-plomatyczny ,,.Excelsiora" -
Pays ze swej strony -potwierdza, że odpowiedź 
ministra WYwofala jak nai}epsze wrażenie w 
urzędowych kolach francuskich. Dotychczas o­
ceniano min Becka jako zręcznego i subtelnego 
taktyka na terenie genewskim. Nie znano go je LONDYN 7,ó. Kore!l])endenf „Times" z Rzy 
dnak jako męża stanu. Podkreś}aiąc z cala mo mu donosi, że dobrze poinformowane kola wło­
cą prawa Polski do G<lańs.ka minister Book nie skie są zdania, że Niem<:y same wykażą ostroZ­
zamurowal drzwi do dalszych rozmów z tym led ność i powstrzymają się od pójścia zbyt radykał 

kreślo.no, twierdzi korespondent dyplomatyczny 
„Times"( że min. Beck da.ł ostrożny, dokładny 
przegląd sytuacji, zachowują.c podziwu godne 
{l'Oczucie umiaTkowania. Gdy płk. Beck 8 tygo­
dnie temu byt w Londyn.ie, dla omówienia wza 
jemnych gwarancji pomocy przeciw agresji, mi_ 
nistrowie gabinetu brytyjskiego byli pod wraże 
niem jego realistycznego ujmowania spraw. 

Podwóinie nie do obrony ••• 
Ko1espondent dyplomatyczny „Daily Herald" 

pisze : mowa płk. Beeka wywarła w londYńskich 
koł~h r;;ądowy<:h możliwie najlepsze 'Wl'ażenie. 
Członkowie gabinetu są jednogłośnie tej opinii, 
że mowa nie mogła być co do tonu, a.ni ~ do 
strony rzeczowej lepsza, zachowując całkiem 
zdecydowane st.anowisko, Polski minister spraw 
:zagranicznych W}'razil :to jasno, że woli rozwią­
zanie drogą negocjacji i jest gotów w odpowie­
dnich okoliczncfoiach i na słusznej płaszczyźnie 
do rokowań. Obecnie jest to rzecz Nie­
miec przyją6 tę zaofiarowaną możliwość, W 
Wielkiej Brytanii odczuwa.ne jest, że wszelkie 
niemieckie '~yi::Hki sprowokowania kryzysu dla 
rozwiązania sprawy prziemQcą. lub groźbą. pne­
mocy byłyby obtc.nie w obliczu propozycji płk. 
Becka podwójnie nie do obrony. 

PropozycJe czy apel ? 
BE~LIN, dn. 7 maja - Jaik potwier<lzają. 

pó!ll!zędowe kola watykańskie Oiciec św Pius 
Xll stara sie obecnie o załatwienie zatarigu poi 
s1ko - niemieckiego. Wcwraisza wizY'ta~ nurcju­
sza Orsenigo-u kancl. Hitlera w Oberealzbur 
gu ma pozostawa~ w zwi:-.zku z tJ·mi staraTiiami 
Dot <J nie można był · 111i~ ry nnnc-./t ~z Or 
senigo w imieniu Piusa Xll miał pl'1:edl'ltawić pro 
pozycje, dotyczące zalatwienia kryzysu ewo­
pejskiego, czy też chodziło o alJ)e! ó umiaJikowa 
nie. 

Po powrocie ambasadora 
niemieckie ąo ••• 

RZYM, 7 maja „Popolo di Roma' w kores­
pondencii z Warszawy koment'l!jąic mowę min· 
Becka pisze: „Minister Beok, który jest reali­
stą którego patriotyzm !)ie może być przez ni 
kogo i>oddawany w wąbJJliwość, nie wziąf na 
pewno Pod uwagę presji i manifestacji ze stro 
ny tych czynn~ków, które jeisi<:ze niedawno 
zwalczały ostro Jego politykę" Ze słów mini­
stra wynika jednakowoż, że w Warszawie od 
czuto wrażenie iż Berli'll chciał ograniczyć 
swobodę zagranicznej polityki polskiej oraz za 

nak aby nie odbywafy się one na płaszczyźnie ną dz;>&:ą pr~e~iw Polsce: . . 
nieupgrawie<lliwionych żądań niemieakich. Wsród nurustrów gabinetu bryfyJskiego pod • 

SOLEC - ZDRÓJ ~~J~ł~~;~J~!~~~~0~~~; 
I e c z y REUMATYZM i ARTRETYZM Narodowej komun!kiuie; Min_isterstwo ~oczt i 

Telegrafów zwolmło wszelkie przesyłki warto 
Jnformac}i udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16-ej do 18-ej ściowe na FON od opiat pocztowych. Przesyłki 

te winny być priePisowo opakowane, oraz za­

• 

Węgry zrezygnowały ze Słowacj1 

u wobec Polski zachowujq przyjucielskq neutralność 
PARYŻ, 7. 5. „Transcontinental Press" do­
nosi: - Podczas ostatniego pobytu premie 
ra węgierskiego hr. Teleky i ministra hr. 
Csaky w Berlinie, Hitler zapro.ponował od 
danie im Słowacji w zamian za udział w 

ataku na Polskę bezpośredni lub pośredni. 
Rqd węgierski tę propozycję odrzucił 

i oświadczył, że zrzeka się Słowacji a wo 
bee Polski zachowa przyjacielską neutral 
n ość. 

opatrzone w napis „Dar na f'ON" Adresować 
należy ie do Ministe11Stwa Spraw Wojskowych 
Biuro Budżetowe, Warszawa 11. 

Przedmioty wartoŚ'Ciowe, złoto, srebro, wa­
luty obce i tp. dary na PON składać można rów 
nież owbiście w Biurze Budżetowytn MS Wojsk 
ul. 6-go Sierpnia 3, pCJlkój 282 w godzinach od 
8 do 14,30 w soboty do godz. 13-ei. 

Natomiast zamówienia na sPrzęt I materiał 
uzbrojenia na rzecz Funduszu Obrony Narodo­
wej, przyjmuje Sekreta riat PON ul. Marszał­
kowska 17, który udziela również wszelkich in 
formacji, dotyczących realizacji darów na fun 
d111sz Obrony Narodowej, Telefon Sekretariatu 
7?5-15" 

l
. GRAND-KINO Dziś po raz 011tątni ... , ~· abraze nar1du Dllskłego 

p t k 12 2 4 6 s · 10 TR z y SE R c -._ CHOJNICE, dn. 7 maja - Sąd Okręgowy w 
Dociią e 2 p~r · aki' 1 ~ • Chojrnicach ska zal na półtora roku więzienia i 
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wzg . zmemczonego o a•"a za o razę nar u 
polskiego. 

żąda! od Polsiki koncesji jednostronnych niez- ] ku. W konkłlllzii korespondent zwraocaiąc uwa­
godnych z życiowymi interesami Polski Jest gę na powrót do Warszawy ambasadora nie­
również jasne: że rząd pol'ski nie nadąwal u- mieokiego pisze „sto~u.nki polsko - niemieckie 
kładowi z Anglią interpretaieji antyniemiecudej. nie doszły do tego punktu, w którym stan rze 
Korespondent p<Xlkreśla również że min !Be::.k czy jest niemożliwy do naprawienia. Nie Uilega 
nie oświapczył iż nie chce dyskutować na te- wąbpliwości, że dzię'ki dobrej woH i wzajemne 
mat Gdańska, ale energicznie zaZiflaiezyl, że Pol rr.u zrozumieniu interesów obu stron, bę<lzie 
ska oparła·by się stanowczo tendencjom które można uregulować na nowych podstawach sto­
zmierzatylby do odepchnięcia Polslki od Bałty- sunki między Pol&ka a Niemcami. 

„Wfł)lne l'liasio io nie wgmgsl Wersalu" 

Mowa ministra Becka podkreśliła wielowiekowy związe!{ GdJańska z Polską. Na zdję­
ciu widok starego Gdańska nad Motławą. 

RZYM TL.UMI ATAKI 
prasy niemieckie i na PoisKę. 

BERLIN, 7. 5. - Równie nagle rozpo­
częła się kampania prasy niemieckŁej prze­
ciw Polsce na tle rzekomego teroru wobec 
mniejszości niemieckiej w POllsce, tak pręd­
ko w chwili obecnej głosy na ten temat uci­
szyły się lub niemal znikły. Gdy jeszcze 
wczoraij ·gazetka ,, 12-Uhr Blatt", ukazująca 
się o godz. 8-ej rano, zapełniła 2 pierwsze 
kolumny wiadomościaimi o rzelkomych zaj­
ściach antyniemieckich w Polsce, ogłasza­
jąc te wiadomości pod wielkim tytułem 
„Pierwsi zbiegowie przybyli już na teryto­
rium Rzeszy", to wychodzący o aodzinie 
13-ej „Berliner Zeitung am Mittagt;, oraz 
dzienniki popołudniowe przynoszą tego ro­
dzaju informacje w krótkiej formie i na 
ostaJtnich stronach. ,,BZ. a. M." kontynuuje 
polemikę z przemówieniem min. Bedka, cy­
tując kilka spreparowarnych głosów prasy 
zagra:nicznej. W kołach politycznych nagły 
z'Yrot łaJ<trki _niemieckiej tłumaczony jest 
w1adom0śc1am1, nadchodzącymi z Rzymu. 
Według tych wiadomości Mussolini stanow 
czo odradza Niemcom zaostrzania stosun­
ków z Polską. Ton umiarkowania występu-

je również w prasie włoskiej, która uważa 
że mowa min. Becka stwarza możliwości 
rokowań i porozumienia. 

SPOTKANIE RIBBENTROP - CIANO. 
RZYM, 7. 5. - Minister spraw zagr. 

Rzeszy von Ribbentrop przybył w południe 
z !"lonachium do Mediolanu, gdzie był po­
witany na dwo.rcu przez min. C ia1no. Obaj 
ministrowie udali się następnie do hotelu 
„Continental" i odbyli tam krótką wstępną 
rozmowę. O godz. 13-ej min. Ciano wydał 
na ratuszu śniadanie na cześć gościa nie­
mieckiego. Po południu rozpoczęły się roz­
mowy włosko-niemieckie W'siedzibie władz 
rządowych. Min. Ciano i min. Ribbentropowi 
towarzyszą ambasador włoski w Berlinie 
Attolico i a1mbasa:cl.or niemiecki w Rzymie 
oraz grupa wyższych urzędników. 

GEN. BRAUCHITSCH W RZYMIE. 
RZYM, 7. 5. - Gen. Brauchitsch w to­

warzystwie włoskiego podsekretarza stanu 
w min. spraw wojsk. gen. Pari przybył w 
południe z Tripolisu do Rzymu. 

CAPITO·L Dziś I dni następnych Natchnione arcydzieło realizacji genialnego Juliena Duvivier WgbUt:hb~mbgwP adz~ 
Zburzone mieszkanie portiera. 

Ceny m1eJSC na 
wszystkie seanrse od 

KI N O 

STYLOWY 
Ą. iliaakiego 123 
Pocz. 12 w poł, 

54 gr 

~slalnie 

2 dni! 

C . PRAGA 7 i:naia - Agencja Stefani donosi, wybuch. Zburzeniu uległo również mieszkanie 
ze w nocy z p1ąt1Js,u na sobotę w jednym z gima portiera. 

chów w śródmieściu Pra•gi dokonarno zamach!! ----------------­
bombowego. Nieznani sprawcy podtożyli bom 
bę w wind:iie, która zostala zniszczona przez 

WIELKI WAL 
życie i miłość Johana Straussa. 

.Aresztowanie W r. gł. LUIZA RAINER, FERNAND GRAVEY, MILJZA KORIUS. 
Najwspanialszy film iUbileuszowej produkcji Metro Goldwyn Mayer. 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne do Oldwołania. dwu żandarmów niem· erk~rh 
na lcrgtor.aum Francji. -· 

OD ŻÓŁTĄ FLA6Ą 
W r. gł. Olga Czechowa, 

Wieck, Hans Albers 
Dorota 

Ceny m1e1sc 

od 54gr. 

BlTCii,E 7 maja - Wczoraj popołudn iu nie 
d~~ek? ~itche z.ostaH zatrzymani dwaj żandz.r 
mn .mem1eccy jadąicy na rowerach, którzy w ie 
chah w g!ąb francii. Zatrzymani przez Ga~­
des Mobiles żandarmii niemieccy oświadczyli, 
że blądzlli 1 nie wiedzieli że przekroc.zyd grani 
ce. ~rzy :żandarmach znaleziono aiparaty fot o­
graficzne. żandarlil!ów odstawiono do dy1Spozy­
~ .wladz aby przeprowa-0.zić dochO'dzenia. 



DZiś I DNI NASTĘPNYCH! 
Najpotężniejszy dramat 
społcr,zny produkcji polskiej P. t. 

' 

ERCE 
' r . ~ 

MATKI w rolach 1ł6wnych: ENGELóWNA, BENITA, 
CYBULLSKJ, I SIĘLA:iQ-SKI. 
Następny progr Pl~tno przellzło&d I Jossete 

• J.~ó 

- Wczor.1j o 1<o<lzi11ie .9-cj ranu i" 

?rzejazd 3ł Tel. 228-55 I l'o<''l. '"an~ów. " dm uow~zeurnP. o godz. 16-ejw sohot'r' I święta u (!Odz. 12-ej, Ceny mieisc:na 1-sty seans: 25. 41)1 64 gr. aa 11a:<tl•µ11~ 1054. 70. »O ' 
' '' lJczniowir: w świeta do godz 15-ei. · w dni oowuedt1it' do gnd1 17-ci 25 e:r. oóżnłel 40 ~r IJJgowe 61 gr, „ dni pow.;iednie 

Berlina do Warsz a wy po 111ics!~czt1e! nleoibec· 
no 'ci ambasador Uzt~Zl \"Oli Moltkc. 

- Statek 11l~mµ1 ess of A11stralia" Ila Uórll 
, go poklmlzle br~ t~ i ka para królewska udaje 
l się <Io Kanady wyszedł 2 portu o godzinie 15. 

O~WIEKOWf" Kl 

'' l'ł I l'ł o A'' I 
OSTATNIE 2 DNI! 
wielki przebój muzyczny ze słynną parą J. 
.MAC.DONALD I NELSON EDDY w czołowych 
rolach p, t. Zł ł 

,, Najlepszy na świecie duet śpiewaczy, przepięk oto w osa ne .melodie przewyt&zajflCe „Rosemarie" i„Gdy 
,, kwitną bey11

, • 

- Odsi!:cdl z portu woiennego w Oksywiu 
w dorocznq podrół ćwiczebną okr~t sz,ko'n'· 
JJolskiei maryHark i 11 lskra" m~J:ic na poklauzie 
25 podcliorążych prxl dowództwem kc-mandora 
{lodporucznika Umeckiego. 

ul, KILIŃSKIEGO 11r 178. 
Dofaz(f tramwaiami Nr. Nr. O. 4. 10. 16 i 17 Pc-czątek seansów: w dni pow~zednie o gćl dz!nie 3 po pał. w niedziele I święta o 12 w p,ostatni 9 wiecz. M. s. „PHsudsk.i'' od•ivnat 

do Noweeo Jorku. 

~~:~:;:;;; ZJlCHlIJl Dzl~ po raz ostatni! 
Wspaniały film 
życiowy P. t. OSTATNIA-BRYGAD A ~:~:~I~)0 GDYNIA, dn. 7 maja - Wczoraj -odszedł 

do Nowego Yorlcu MS • .Piłsu:dski" zabierając 
400 pasażerów i 1200 ton !a<lunk'll. 

I 
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DZLŚ I DNI NASTĘPNYCH! Duet aiktor i - K01K:ert srr 

Gary COOPER- MERLE OBERON 
w filmie „PANI • I p. t. 

D.ii ł dni D8SłfłpDycb ! 
1) fllm D t. 

„SZARLATAłl" z 
2) film o. t. 

„CZARDASZ" Z 

COWBOY" Mim w!clkicii 

wzroszeń i uśmleełlów 

Dziś 2 poranki o godz. 12 I 2 ceny młel11c od 54 rroszy. 

Potlwójay program 

Borysem Karloffem 
Szok e Szakali em 

NASTĘPNY PROO: film i;owlecklef prod. pt. „SWIAT SIĘ ŚMIEJI! (We1Jołyfe reblata) 
Wkrót e - w spneddy ł 

Nowy łll<zlł<l reataure~Ji l winiarni „Halka" w 
Lodzi, w osobie p, Jerzego Kurzyńskiego pl>Stano. 
wił przeznllczyć całodniowy dochód 1 obrotu "lf dniu 
10 maja rh. na rzee1 Funduuu ~liro.ny NarocloweJ, 

Równiell ptacowni<:y re!tauracji ,.Halka" p<>$tll• 
nO'wili u &wej atrony przeznaczyć całodzienny swóJ 
urobek z togo clnia na FON. 

Ofiarność uczn~iw. 
Rozumiela.c doniosłość chwili obecnej klasa 

I Gimnazjum Tkactwa Mechanicznego Państwo 
wei Szkoły Techniczno Przemysłowej w Ło­
dzi zorganizowała zbiórkę metali azlach~nf(:b 
i pólszlachetnych. Uoz.niowie e>fiarowali następu 
Js.cc przedmioty: 

Pelka Waldemar: 2 złote obrą'Cziki, 1 zloty 
pierścionek, 1 srebrny t>lerścionek, 1 tSrebrnii d6 
wi.zkc;, 1 małą torebko srebrną, 1 drobnlt mono 
te srebrną., 1 zfQty odpadek dentystyczny, Po. 
gorzelskt BdmUńd - 5 odpaichków denty<styćz. 
nych 1 obrączka srebrna, Ma]~ań.sik i Jerzy 

K sztowne osie m·nutiowuletni chłopiec wypadł z okna. 
Taryfa dla 2 i 5-osobowych dorożek samochodowych ••o•••A l'OGOTOWIA lłATU•ICO tiO 

1 srebrny lańouszek, Oronowski Zygmunt 1 rlł 
bel, 4 P<>łrubje, 2 monety dre>bne rosy jskie sre 
brne, Małachowski Marian - 1 srebrna obrą­
czka, 5 drobnych monet srebrnych, Czerwiński 
Tadeusz - 1 obrą<:zka srebrha, CeJev:ltz Je­
rzy - 1 srebrna łyżeczka, Klois Tadeusz pól ru 
bla I 3 monety srebrne, Gola Leonar<l 1 zloty 
poJski wycofany, Zduniak Z<lzi1slaw 1 · srebrna 
dewizka i 9 monet, Klejn Jedydka 6 niiklowych 
i 4 mietlziane monety, Mikuś Mieczysław l ni­
klowa, 1 miedziana monety, Werner Czesław -
4 srebrne, 2 miedziane monetJ•. Bo~owski Eu­
geniusz 1 srebrna moneta, ZaJewski Tadeusz 4 
srebrne, 8 m iedz.lanych, 3 ni1klowe monety, Bal 
cerzak Eugeniu z 4 srebrne monety. 

ŁODl, 7. 5. Magistrat m. Łodzi na posie­
dzeniu postanowił zwrócić się do Rady Miej­
skiej z prośbą o powzię~ie uchwały treS<:i na­
~tępująceJ; 

Czek pana Ludwika 
El ludzi zamgka, -

Łódż 7. 5 1939 - Mieszkaniec Radogoszcza 
Ludwik Klimek wystawił czek na sume 100 zl. 
płatny dn. 15 stycxnia br. w Banku w Tarno­
wie. Okazalo się jednak, że Klimek w tym ban 
ku w ogóle nie ma swojego konta. 

Sąd Qrndzki w Lo.AZi stwierdziwszy że fa.ł 
szywy czek został wystawiony z w:yrafną che' 
cię os?:ustwa okazał Klimka na 6 miesięcy aresz 
tu i 100 zł. grzywny. 

l(ada Miejska, oPieraja.c sie na uchwale Ma Łódt 7 maia 1939 r. - Wczoraj na ułicy 11 
gistratu. postanawia ustalić taryfę <>płat .za prze Listopada wydarzył się przykry w:ypadek tlliesz 
wóz dorożkallll samochodowymi 2 i 5 ose>bowy kańcowi pue<l.mieScia Zableniec 47-letnieanll Sta 
mi, kursuJa.cymi na terenie Łodzi. I niisławowi Kobrzy(iklett)~o„tal on rnlan<>wicle 

Taryfa tych cwlat przed.stawia się następu tak nieszczęśliwie .koipnię!Y przoz konia, ło d-0 
i<Co: dorożki 2-o.sobowc - za 1 kim 40 gr, - znal złamania prawego p0<1udzla. 
za przewóz w dzień 2 pasażerów - .z.a pierwsze Po udzieleniu pomoey przez lekana · 11ogoto 
lOOO metrów itr. 70 za każde następne 250 me- wia PCK Kobrzycklego odwieziono do Szpitala 
trów gr. 10. Ubezpieczalni Si>oloczneJ. 

Za przewóz w nocy 2 pasańierów - za 1>ier Przykry wYl)aidek wyt>adnieioia c·hłOIPCa z 
w~ze 1000 metrów - zl. 1.05 za każde następne tramwaju wydarzył się wczoraj na ulicy Li„ 
;:>o<i metrów - gr. U5. manow1sklego Ofiarą jego Jest 8-letni Lon.gis 

Oplata za oczekiwanie na pasażera' za Pier Marciniaf. zamles?.lca!y przy ul. Klonowej 18. 
w~ze 8 min. 1r. 70 za każ.de nast4'pne 2 minu Chłap1ec doz,nał :Potłuczenia glo~ oraz do~ć 
ty - Po 10 1r. c!ętkich obrażel\ ciała. Wezwany Jekarz por;o-

Odnośnie dorotek 15-osobowYch za 1 kim - towla po udzieleniu pier~zeJ pomocy poleclt 
~C _gr, ~a przewóz. w dzień za piehlsze IOoO me przewlefe • ~arcinia-ka ~~zp!tala Annv Ma.-rli. 
tr6w -'-'" zł. · 1 .ta ltaMe nas epne 200 metrów gr Stan potłuczonego c!ęficl. 
10, za przewóz w nocy 5 'Pasażerów - za pier 
wsze 1000 metrów z!. 1,50 za kaixie następne 
200 rr.etrów 1r. 15. 

Opłata za cx:zekiwanie na pasafcra: u 
WÓZKI dziecięce najpiękniejsze oraz wszelkie p;erwsze 8 minut zł. 1 za każ.de na1Stepne 2 mi 
naprawy, gotówką i ratami, najniższe ceny 0 

Dziś święto matek 
Obt:bodg w 1zkola.:h. „Voxra<lio" Piotrkows·ka 79 w po<lwórzu. 1n 1u

1
t•y••glr.•1•.•••••••••••• 

I Łódt, 7 maja 19311 - W dniu dzlsi~h~zym 
JASNOWIDZ Mistrz Dż!1ffii wybiera szczę- MĘżCZYŻNl!!I . Mój system. daje pełnie sil przypadi uroczystość Swięta Matft,{i. We wiszy 
śliwe numery, gwarantu]ąc wygraną. Zna]- męskich i energię nawet w wieku . starszym. st:kich sM:o!ach zostaną urządzone uroczyste ob 
dziesz zadowolenie - szczęście - miłość - Zgłoszenia pod ,,:Energia", Kraków, Skryt- ch<JdY I aka.demle, na których miodzie! odda 
zdrowie - podając zaraz datę urodzenia. ka 240. hołd poświęceniu i tak czesto z samozapar<:iern 
Osiągniesz cel, weidziesz na nowy tor ~ycia!I -------------..,..---- się złączonej troskliwości swYch matek. 
Nie załaczać znaczków! Mistrz Dżami, Kra- CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
ków Urzędnicza 42/4, skrytka 169. - zastosuj moj~ metodę, podaj datę urodze- I 

ROW.ERY wyścigowe łia(onowe od zl. 90 oraz 
ma-szyny do szycia. wyżymaczki z dlugoletnią 
gwarancją na spłaty i za gotówkę. Rędzia Balu 

. cki R:rnek 9, tel 113-99. 

FABRYKA T k AN I N 

nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra­
szewskiego 25. 

DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa, prz'Yj 
. muje do nauki szycia i kroju. Nauka rys1Ulki 
zasadnicze, modelowania oraz kroju d'Ziiecin­
nego. Opłata tygod. 3.50 gr. Wigury 11, :front, 
parter, m. 2. 

FORTEPIAN Kral-Seidler, kredens i 2 !6flca z 

ogrodzeń dxucl1n ych 
Mate uaz 

WIK:Oł..A J CZY K 
Łódt. Kiliśskiego 167. 

t materacami do sprz;edania, Piotrkowska 103, tel. :z55. 37 
[).i<tarcz11 J<ompi~tne ogrrdzenla, wchodzące.,. zakres w1ze 
kich siatek druoianJ>Cll, przyjmuie " zam'ao~ potyczkę 

Putowa. 

JAK. P.A 
TO ROBI 

Czym Pan 1lt goli 'I' 
Utywam mydła do golenia PIXIN 

~· YI lllM [lł~ll~[I 
twych 1z7b, luster, metali I platerów 
- lo płyn do cly&ieunla L U N A 

inwenstrcyjol\ OTOMANY d b ,...,. k k ' Dojazd tramwajem 4, 17 o. CE.NY MISKIE , gar ero y, tapczanl(, "'"an i, rze- PLóCIENKA bielizna fartuchy. Wytwórnia 
-----·---.- • , s!a. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- Jersak Łódź' Stary Rynek 15. 

Otomany, tapczany tilo i na dogodnych warunkach. Kllińsklego 160. _._„. ' ' --------
koz.etki, Przetdzioclti. POTR2JEBNI są: skrzypek.„ pianista z; ~armonią 

krze•ła materace blgienł· do rewii. Oferty do „Bcha sub „Rewin„ 
c z n • B0°GATE AMERYKANKI z dolarami. Kilka 

polecają naj tanl•l tysięcy kamienicznych pań, z posagiem 1.000- DO SP.RZBDANIA tanio kamienie do brukowa-
w dużym wyborze 500.000. Niezliczone zastępy panów na różnych ula, Przejazd 23. 

8-cla SERAFINSCY stanowiskach - J)(>leea najstarsze Biuro Ma- ----~------~----
Lódt, ZA WJSZY 13, tel. 222·34. trymonialne „Głos Serca", - Stanisławów, Sło OKAZYJNIE do s.p.rzedanla maszyna d-0 szycia 

wackiego 20. Napisali dane :11 wymaganiami, gabinetowa firmy ,,Singera* Przf>dzalnlana nr 4 
Dr KL O ZE N BE R Q WysyLamy adresy i fotografie. m. 5. 

(młodszy) . . 
Choroby żołądka, kiszek, ~ątroby 1 przemia­

ny matem. 
MONIUSZKI 5 '.felef. 1~4-18. 

p,rzyjmuje od 5.30 - 7.30 w1ęcz. 

Jtir. „„ 
PAULINA LEWI 

SpecJ. e&toróll k<*leeycti I akllszerla 
SRóDMIEjSKA 28 tel. 240-1 O 

przyjmuje od 12-2 I od 4-3 wlecz. 

Dr. med. TREPMAN 
Specj. rhor wf'nf'rv~m„ 1kórnych i 111oc:i:opłciowyrh 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Pnyjmaje ed ł-11, 2-4 I 6-8 wieca„ w aiedaielc 

f hriftl OQ 9-1 W poł. 

Przyclaetłaia Wenerolericzaa 
Chor. weneryczne, skórne I •ekSłł8lN. 

Specjalny aabinet ko1metyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-kobłeta. 
PIOTRKOWSKA 88, teł. 143-63. 

PORADA 3 Zt.. 

~ADIO 13-22 Watt 4-Jampowe głośnik dynami- WYPOlYCZALNIA stikien ślubnyich I wlecto­
czny zł 165, oraz wszelkie na1)rawy Metropo- rowy~h ul. Łączna 34, 11 Pietro w n•nku, Z. 
JiS, Zamenhoffa 16, tel. 104-53. Stef_a_n_ia_k_o_w_a_. -------------

śWIATOWA sława Jasnowidz „MURVY". 
Telepatia, - okultystyka, - jasnowidzenie 
obrazowe w transie. Odpowiedzi we wszel­
kich kwestiach, zawodu, interesu1 miłości, 
wygranej loteryjnej itp. Podać dokradną datę 
urodzenia (bez znaczków). Adresować: In­
stytut „Murvy", Kraków, Skrytka 687. 

WSZĘDZIE zarobi-5z 30 z l. i więcej dziennie, 
sprzedażą pokupnego artykułu. Na wzory załą 
cz:yć 60 groszy. Zgłoszenia St. Bartos~k Kraków 
S t raszewskiego 25-12. 

PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabia­
nickiej i przyJcglych do S'Przedania. Otton Krau 
se, ul. Pabiahi.cka 47. 

PRZYI3Ł,\KAŁ się Pies doberman brązowy. 
Do odebrania za zwrotem kosztów ul. Pawilo1i 

MISTRZYNI wiedzy tajemnej H. Staszewska, 
przyJ.muje tyliko w dni powszednie od godz. l3 
- 20, Główna 11 m. 22, lewa oficyna. 

SKLEP $!)ożywczy w centrum mluta, W61czań 
ska 99 z pe>wodu choroby do spriedania. Wia 
>Clomość w .Mleczarni. 

MASZYNA do szyicia bębenkowa tanio do sprze 
dania, O~rodowa 28 m. 16 nad bramą frontow<i 
111 pięnro. 

CZTERY ZŁOTE TRWAŁA ONDULACJA, gru 
be loki, szerokie fale pod 2warancją, wy!conulc 
zakład fryzjerski JAN KOPCZYŃSKI, SOSNO­
WA 32. 
MIESZKANIA za jedyne zł. 3 od zl. 40 kw. we 
wszystkich dzielnicach Przejazd 14. 

ska 7, Radogoszcz. POTRZEBNY od zaraz 
Nawro t 5. 

podreczny do krawca, 

POŃCZOCHY i skarpetki po cenach konkuren-
cyjnych. Specjalny dział z małnni skazkami. 1 POKÓJ do wynaiecla 111. Pogonowskiego 79, 
B. Fukso"·a, Kilińskiego 87, m. 18. dozorca wskaże. 

- Wczoral w godzinach wi~ornych J>f7;Y 
ul. B!acharskieJ 12 wypadł z okna 1-g<> piętra 
2-Jetni Zygnmnt Pi}ałkowskl. 

Przybyły lekarz pogotowia .PICI( atwierdzll 
ogólne potłuczenie i polecił J>rzewldć chlOJ>Ca 
do szpitala Anny Marii. 

Prócz wy!ej wymienionych przedmiotów w 
dniu 2 maja rb. uczrtlowie ofiarnwali na ręce Ge 
nerala brnni insp. armii L. Berheckiego 8 oonY 
łącznej wartości 60 złotych. 

Lodzianie ·na Jasnei. ·Górze. 
Sprawna oraanizatta płelarzumkl· „ 

Po 11roczyst}-'rn naboteńst\\1e w Kościele prez~a L. Matuszewskieio, który nawiązując 
Podwyższenia _ Sw. Kr~~ta odprawionym przez. ~~: słów ,OJcą ,P11p.li~~· Pod!r~}J Al\ł.'ł wiare i 
protektora ·Księdza Ohci~la pral_ata d.r: ;-Jana 91_1arn!l~t-„k~,t9J1~ieg,_o ,ś~)•ta l>r~~Y dla Obill!O-t:V 
Ba.:.~z.ka wyrusz:rla zaPO\yiadana w1elika 'P!efgrzy Wiarr J •wolrief .Rzplitei. JJoJępfaiąc' głosicieh o­
tnka robotn. na Jasną 06rę celem zln:!enia hol bl.udnych haśel i rozbijaczy jedności w narodzie 
du Królowej Korony Polskiej. Po wznioołym ka W Swięto Królowej Korony . Polskiej · Plel­
zanlu ~s. Oficjała i udzielonym blogosławieńst vzymka wzięła u<lzial w uro<:zystościach naro 
wie uformowany sprawnie póltysięczny orszak dowy.ch i nabożeństwie i,:eJebrowanYm przez ks 
pielgrzymów na czelo z ks. dr . .E. Bielkkim i dr. E. Bielickiego ·na intencję pątników łódz· 
działaczami Chrześcijańskich Związków Zawo- kich I ich mdzin: 
dowych oraz przy udziale sztandarów zwlązko Po odbyciu Drogi Krzyiowej na Walach i 
wych - wYruszyl na dworzec Łóc!ż-Pabryczna nieszporach Mari-al'isklch pątnicy gremialnie 

Pierwszy manifestacyjny orszak w roku ble zwiedzali kla1sztor i zabytki Jasnej Góry opro 
ącym łódzkie! 'Ple]grZYmki przeszedł z dwor- wadzani przez specjalnego przewodnika. 

fil Często<:howy pod „Sz~yt" Jasnej Góry - Podkre~iaJ ąc gorące przywiązanie do Najdo 
i;dzie został powitany nader serdecznie przez stoinieszego Pasterza Diecezji Łódzkie.i wysła­
OJca Paulina. no z Jasnej Góry J. f. Ks. Biskupowi W. Jasiń 

Głębokie wratenle wywarło przemówlel1ie sklemu depeszę holdownlczą. 

Polska prowadzi 2:1 
w meczu z Holandią 

W sobotę w drugim dniu meczu teniso­
wego Polska - Holandia o puchar Davisa 
rozegrano grę podwójną. 

Para holenderska vcrn Svol-Hnug'ilan 
pokonała parę polską Tloczyński-Hebda. 

Pocza~kowo miała walczyć para Hebda­
Spycha!ła: ale ten ostatni, który odbywa 
służbę wojskową nie mógł przyjechać n~ 
czas i Holendrzy, którzy właściwie mogli 
w.ygrać walkowerem, zgodziili się, aby za­
s tąpi l go Tłoczyński. 

W pierwszych dwóch setach Polacy gra 
li bardzo slabo. Z Holendrów 1-epszy był 
va1n Svol. 

W trzecim secie Polacy grali znacznie 
lepiej, przy czym wyróżniał się Tłoczyńs1d. 

Początkowo Polacy prowadzą 4:2, je­
dnak Holendrzy wyrównali na 4:4, a po 
tym toczy się długa wa~b o prowadzenie, 
zakończone os•tatecznie zwycięstwem Ho­
lendrów 12:10. 

Po drugim dniu Polslca prowadzi 2:1. 
Dziś, w niedzie:lę zakończenie meczu. 

Wakzą: va:n Svol-Tłoczyński, Baworowski 
Hughan. 

PODWIECZOREK - DANCING. 

Kolo rodzidelskie IV-go Państwowego Li-ceum i 
Gimnazjum im. Eemilii Sczilllieckiej orgsnizuje dr,iś 
w nied~ielę dn. 7 hm. 0 god7'inie 17.cj p<Xlwieezorek 
dancng w Esplanadzie (I piętro) . Wejście zł. 2.­
z komumcją. Dochód przemA·~zony na wpisydla 
niezamo:imych u r1„eunir ~1.kol)o. 

MŁODA przystojna panienka obejmie pracę 
sprzedawczyni. . Oferty proszę kierować do ad 
mi~1istracii „Kuriera Łódzkiego" pod 1441. 

PIEGI 
SZPECĄ 

usuwa .e krem O R O 

Nadmienić \\'J'pada, że uczestnicy \\1•nieśli 
z pielgrzymki niezatarte wspomnienia "WJ"ra:!ając 
podzię-kowania protektorowi 1<15. oflc!alowl pra­
!a towJ dr. J . Bączkowi oraz kierownid\\"1 ria 
czele z ks. dr. E. Bielickim i prezesem L. Ma 
t uszewskim za spr a V.'n<i organizację, 

wvsaą.1 KONNE. 
Zapisy do gOnitw na dzień 4-ty - 7. maja. 

Początek o godz. 3-ej po poł. 

GONITW A I. Nair. 1000 zł. Płoty. Dystans 2800 
metrów. 

Erytrea, kl. F. Wójrika, Royal Fox. og. R. Olei­
niczaka:. 

GONITW A Il. Nal!r. 800 zł. dla ' 1 i st. O,.. 
stans 1600 mtr. 

Elba, kl. K. Wodllii1skiego, Honwed, o-g. H. H•r• 
lando, Hu~orz, og. L. Morzy<·kiego, O\'eshot, og. L. 
Bukowicck il'go, Th11iti, kl. M, G1ł'Włowiczo1fej. 

GONITW A III. Negr. 1000 zł. clla ' I. I at„ Dy. 
SlllCll 1300 mt.r, 

Bidennajer, og. L. Lltowskicgo i T, Mikke, K• 
torŻ'lli.k, og. T. Grahows!.<lej, Nelly Ai;nes, kl. F . Wój 
ciku, Pirandello, og."J. Bo1'y<"kiego, Pyuna, kl. J. G, 
ks. Nauruu, Rusałko, kl. K. l S. Enderów, Turcja, 
kl. M. GawłowiozowCj, Wilja, kl. A. Maumewekie­
go. 

GONITW A IV. NaF. 1200 1ł. Prteułcody. DywL 
3600 m etr6w. 

HuS>lln, oig. L. Morz.)"d1;iego, Igor, og. C . Z. K. 
Lar.go Il, o-g. F. Wój'cika, Ret:eda,kl. CZK, Rodin 
og. W. Królikowskiej. 

GONITWA V. Nap. „ll'•fl'*!Da„ HOO zł. dla S 1, 
Dyst. 1300 mtr. 

Athos, og. li. łtokowelr:łej, Ber, og. S. 5-zware· 
8ztajna, Pontm. Ol· at • ..t.~ne", Sahara. kl. K. i ~. 
Emicrów, Vcrvelne Id. A. Młec1kowsk.iego. 

GONITWA VI. Nagr. too ił. dla S l Dyst. 1300 
met.rów. 

Amorek, og. IL ,,Nałęcz", Funesina, k l. K. Zie­
leniewsk iego, Funkia, kl. A. hr. RoMw-orowskiego, 
:'.\fag, og. L. Bukowskiego, Odwet IT, og~ 9t. „Podha 
lanko", Ptalinka, kl. S. Rof:i.łowicu, Pańcz.at.anra, 
kl. L. Bukowieckiego, P arafraza, kl. T. Płoitzajskiej, 
Tllrantelo, kl. &t, ,,Kra.sne'', Sarago~s-a kl. T. Kotl~ 
rewskicj, Tamar, og. R. Olejniczaka, Ze.iła kl. M. 
Stokowskiej. · 

GONITWA VII. Nngr. 1200 zł. dla <l 1, i st. Dy. 
siam 2400 mtr. 

Derwisz, og. M. Bronikowskiej, Klucznik, o;;. 
T. Peretjatkowicza, Mous&netairc, M. Gawłowirzo· 
wej, Parnar, -0g, J. Lilew·kiego i T. Mikke, Tajga, 
kl. J. Bukowi;kif' o. 

-·---
Dr ŁUCJA MAKOWER 

ROZBIÓRKA. - cegła dziurawka, belki żelazne REOlNA Karbow~ka - Onie7.nieńska 9. zgulbi- 5 ZŁOTYCH trwała ondulacja z gwaranci~ gru 
drewniane, d rzwi, okna, asflat, opal hale ka- la ] egitrmację \\Tel. z f. I. K. Pornań<;kl. be loczki i naturalne fa le ,,Nina" Główna 32 te-

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa I. Royal Fox. 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 

6-go SIERPNIA 7, tet. 232-43. 
JltiyjmuJę 9d 8 - l.1 I .Pd I - I. . · 

mień Wignry 10. !efo.n 124-31· 

ŁÓŻKA TIO\\'e <lęibowe, solidnej roboty modne 
sprzedam Łagiewnidka Zl l pietro m. ł. IBałn­
~ RYneilt-

MLODA inteligentna pani enka, przyjmie posa- -----------------­
de do towarzrstwa starszej pani ewe.ntualnie 4 ZŁOTE trwała ondulaofa z r:waranie:Ją, li'~ 
mlodei. Oferty proszc nadsyłać do admlnistra- ]Qgi, natur,aJno iłil~ ,$ta~~~t ~~- !! ~ 
cli „K.urlera" pod "~ta... JQdwOra 

........... - -- .... 

Gonitwa Il. Husarz, Ovrr~hot. 
Gonitwa IH. Pirnn<lcllo, Rn•ałka. 
G1111itwa IV. Potok, L&rgo II. 
Gonitwa V. Bar, Sahara. 

-. ~twa VI. Funkia, Amorek, Saragossa. 
·~~_łł~~·_!:,Kl\l~ 
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WA?:NE DLA PALACZEK i PALACZY! DELEGATURA FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO W POLSCE · E 1 • k. • ke 
~~iragtmJ~ 0 t~~~~i~w~~łt O~·o IDl!fE CENY: BALTU ·1 11

.i qr. szl., lilTAIES MARYLAND 8 ur. szi •. ~ITANES . m erylOWU11J 0 I Ce I Umery !IfIDS P- J 
• spmdaw~yCh : Polsce WIS~R 7~. szt„WEEK-EID 1 gr.Hl„ TYTOI FAJKOWY SCAFERLAT~zł.23Uzo5~: lWOlenmKjem la~ 11 a n I a n e~oł~i~J[I ~t ~ r[ ó N. 
NćłJPICkDl~JSZił auiosfrada Szw ćłJCćllll . z oryginalnym projektem wystąpi'ł .ma l so?ie, ani ni~on:u _nie .są poży~ec.zni. Co 

ł1 I A ST O N A STROMY. M z B o ( z u r~~~~~~~~td:::i::F~;~!E:r ~~~l~~ I ~~~?~{~:E~:~:;~;i~~c;~~i.z~~~;~'. 
nym, Jak równiez osoby beznadz1.e3n1e cho oszczędze111a p1en1ędzy 1 wydatkow. 
re umysłowo i morderców. ee „._ 

I I · • · • Przemawiając przed waszyngtońskim 
- Towarzystwem Badań Filozoficznych, ma-

południ• O..,ił ro~1.·nno~4' Bild ,.6'T1f. 0f„m· ·tuaan" ~k1·m. }or Oyer powiectz;ał: „Rozumiem dobrze, 
W'W ~ :t„ '1«, '1 w ;Jl że wiele religii byłoby przeciwnych temu, 

Gandria, w maju. po części wyrosły nowe „ristorante" i ,, al-
Tessyński maj, to nasz lipiec. Up.ał nie bergo", przylepiony jak jaskółcze gniazdo 

na farty. Po różowo-liliowym świcie, któ- do stoku, podziura wianego przez trzema 
ry wstaje za Monte Bre i niby aureolą ,Ho Iaty przez słynną Strada di Oandria, wy­
mienia śpiącą Castagnolę, a na Sa·n Sal- grzewa się do słońca, na pół zanurzona w 
w.atar rzuca l!rzos'kwiniowy odblask - u- zielonych winnicach i srebrnoszarych o­
palne słonecz·ne przedpołudnie. Snop cie- liwkach. Jaskrawe szwajcarskie chorągwie, 
płych promieni pada na twarz i drażni czerwone z białym krzyżem, powiewają z 
oczy. Zrywa/ITI się z łóżka i pchnąwszy 0-1 tarasów restauracyjek, zawieszonych nad 
kiennicę, wychylam się na św'.:.' Boży. Wj wodą. 

tylko ulubioną aterią automobilistów, ale 
także celem spacerów pieszych. Wzdłuż 
całej bowiem jej długości ciągnie się wy­
godny chodnik. Wykuta w skałach, na o­
twartych parli.ach podmurowana olbrzymi­
mi granitowymi arkadami, przerzucona rno 
stami nad przepaściami, a oświetlona w 
tu·nelach, jest kunsztem techniki i równ0-
cześnie pięknym wyr.azem nowoczesnego 
komfortu. 

ale myślę, że jeśli eutanazja (zabójstwo z 
l itości) zostanie zaprowadzona, to w tym 
wypadku przykazanie: „Nie zabijaj" mo­
gtoby. być zmodyfikowane". 
· Nie proponuję, by brać każdego na li­
ście wsparć i zas trzel ić go, ale eutanazja 
powinna być brana pod uwagę w wypad-
kach podeszłego wieku, - gdy ludzie ani _______________ _ 

?~fi lei_ ;osie skąpana śr?dziem~on:oors:. ; . '.o/ Wyskakujemy na brzeg i zagł~bi.amy 
sl11:nosc. ~ugana w?z1ęc~y. się 1 pacnnie się w labirynt uliczek wąskich, ciemnY'ch, 
ma3em. Jezioro drzen:11ące 1 Jeszcze blade, ponurych, wykutych w kamieniu. Rzadko 
błyszczy z dala wabiąco. która z nich nie jest jedynie ~chodami. Na 

Kąpiel i śniadanie. W pół godziny grze tym stoku, jak mówią turyści, nawet jaia 
jemy się już na białym pokł.adzie stat:rn kurze toczą się prosto do wody i dlatego 
„Ceresio". Z dostojnością, godną tego u- mieszkańcy Oandrii przywiązują kurom k·) 
raczego ranka, pruje on nieruchomą taf!ę szyczki. .Krowy, konia ani owcy nie ucho­
jeziora tejże nazwy (Ceresie nazywają Tes- wa tu w ogóle, tak z braku paszy, jak 
syńczycy lugański fiord) i steruje prosto na przede wszystkim miejsca. Domy jeden nie 
Castagnolę, która w ramie cyprysów i iry- mal na drugim, szopy i przybudów1ki pch:i­
sów wygląda jak wielka rezydencja udziel- ją się wprost na kościółek, który cudowną 
nych książąt. Mijamy ją dziś i szybujemy s tarą wieżyczką strzela ponad to .zbiegowi 

· dalej. Lewe ramię jeziora otwiera się w da sko, zrudziałych czerwonych dachów. Ka­
leki widok ku Orii, ku Włochom. Wdzięcz- mienny chodnik ponad nim i mały, cypry­
r.ą zatokę zamykają śnieżne jeszcze szczy- sami ocieniony cmentarzyk, to jedyn'2 mie,i­
ty. Służba okrętowa uwija się żywo, przeci sce, g·dzie można usiąść lub wyjrzeć na 
nając bilety różnojęzyczne rz.eszy tury świat. 

• Wiraże jej podwójnie szerokie, prze­
kreślone białą kreską, obsadzone palmami 
i oleandrami, - tunele pełne „kocich 
oczu", w których odbija się świ atło latar­
ni aut, - nawierzchnia z tajemniczą szwaj­
carską przymieszką chroniącą od pyb. 
Wspaniała widokowo i pełna słońca, nak­
ży do najpiękniejszych dróg automobilo­
wych Szwajcarii. Każdy kierowca poczytu­
je sob.ie za zasz~zyt i obowiąz,ek „prze­
wietrzyć" i swoją maszynę wdłuż tej szo­
sy ·i zjeść śniadanie w nadbrzeżnej ługań­
skiej „osteria", a obiad, na śnięgu w St. 

45 l at tem -Herbert HoolYCT i Ignacy Paderewski, 
którzy po raz pierwszy poznali się 45 lat 
temu w okolicznośdach kłopotliwych dla 
Hoovera wznowili swoją przyjaźń. Pade­
rewski zhaiżył Hooverowi wizytę i spędził 
z nim godzinę na rozmowie. 

Po ra•z pierwszy spotkali się gdy Hoo­
ver liczył 19 lat i był studentem na uniwe·r 

~~~;;;;;;~~ Przyjarirlem w życiu I 

syiteci.e Stanford. Zaangażował on Paderew 
skiego na występ koncerto•wy, lecz później 
przekon~I. się'. że koncert naznaczony był 
?a ~ydzten w1~lk111rrncny, kiedy studenci, 
Jak 1 członlrnw1e fakultetu zwykle rozjeż­
dżają się. Hoover lilie mógł zapłacić Pade 
rewsk·iemu gwarantowanej sumy 800 dol., 
gdyż zebrał za bilery1 tylko 300. Paderewski 
mimo to wystąpił z zapowiedzianym kancer 
tern, a Hooverowi ~świadczył, że może o 
reszcie pieniędzy zapioimnieć. 

Moritz. 
ff c: feat a. a a • aek11płona 

a•Joowata 
• MĄSZYNA DO SZYCIA. 

hartu, merrtkowanh, 
kłór ą sprzodoj•my .iuż od 

*A ge++p• 

stów. święta ciągle j~s.zcze trwają, na.i- Wystarczy jeszcze 10 minut wspinać 
lepszy to sezon w Tess1n1e. się żmudnie w górę, by wydostać sie na 

Na lewo Wiochy, na prawo błęki tna , 
zatoka lugańska . Na wprost nas złoty w I 
słońcu Salwator, a za plecami aksamitne 
winnice Monte Bre. 

Majowy lipiec czy lipcowy maj na po­
graniczu Włoch i Szwajcarii. 

d. 150.- za aotó ... kę, lub na 
<piaty. Za ma.iyny udzielamy 

~::;~;;;::~.~.h~:!ilnif 01; PCK Polski Czerwony Krzyi Oandria. To dziwo budowlane, prasta- szeroką, wspaniałą, przed trzema laty 
ry zabytek jakiejś wsi z czasów rzymskich otwartą autostradę, która w trzy godziny 
konglomerat ruder kamiennych, na którycl1 łączy Lugano z St. Moritz i która jest nie 

Maria ZDROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
Pl.ASZCZU 
Powieść 22 
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żona połykacza mieczów: 
iów iłam ci przecież, abyś ntt' 

wiczył krzywymi szablami, tyl 
1 prostymi rapieram 1 

I· 
I 

I 
I 
I 
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. ' 
- Nie wszyscy starzy ludzie podzielają pani zapatry- t 

wani.a, najczęściej krytykują młodzież i zawsze coś mają I 
jej do zarum;nia. 

- Bo są zazdrośni, ale ja wolę wczuwać się w du­
szę młodych i tym sposobem zapominam o dolegliwo­
ściach swego wieku. StaraM s~ę być aktualną. 

Po chwili Ortwiłł przekonał się, że Babunia w istocie 
była aktual•ną, gdyż zabrała głos w ogólnej rozmowi~, 

której tematem były ostatxie wydarzenia polityczne, któ­
rymi staruszka bardzo się ili1 tcresował.a: Ortwiłł· słuchał, 

. dorzucając swe słówko do ególnej dyŚkusji~ lecz w pe­
wnej chwili zamilkł. 

Przed jego _ oczami pr:: :;u11ęła się dziwna wizja. Ot0 
znikło cale oioczenie. Zamiast niskich mebli z polituro­
w tnego, j.asnego drzewa, krytych wzorzystym treto·nern, 
ujrzał cięZkie palisandrowe fotele obciągnięte żółtym 

adamaszkiem. Olbrzymia kaMap.a panoszyła się w miejscu 
gdzie przed chwilą widział żardinierę pełną kwiatów. 
Staroświecki jakiś portret mężczyzny w kontuszu zwie­
szał się nad komi·nkiem zami.ast lustra w złocistych ra­
mach. Przy ścianach pojawiły się oszklone palisandro'Ne 
gablotki, pełne saskiej popcelany, a przy oknie duży for­
tepian, którego przed chwilą nie było. Znikło cale towa­
rzystwo gwarzące przy herbacie, natomiast pojawHy się 

osoby inne, nieznane, ubrane według przestarzałej mody. 
Poznał Babunię, ale znaczRie odmłodzoną, również i pl­
nią Klarę pozbawioną makijażu z czarnymi włosami za­
miast fryzury w wiśniowym kolorze. Wysoki blondyn 
z twarzą ozdobioną jasnymi wąsami trzymał małą dziew­
czynkę na kolanach, a dwunastoletni chłopiec uganiaj.'.lc 
za dużym kudłatym psem wywrócił słup z wysoką lam­
pą co wywołało wielkie zamieszanie. 

Ortwiłł wstał skierował się w stronę otwartych drzw: 
do hallu, następnie \\'szedł do biblioteki. Ni gdy tu nie był, 

lecz bez żadnego wahania zbli żył si ę do jednej z szaf, 
wycllocfzącej w skła1< całego szeregu innych ustawiony.:h 
pay "icic:·nie, zna l ;.rł pęk klucl'f wśr~·d których 
wybrał jeden pasujący do zamku jednej z szaf, którą 

otworzył. Na górnej półce pod całym stosem ksią­

żek l eż.a ł album w skórę oprawny. Ortwilł po niego się­

gnął, wydobył go z ukrycia i położył na stole. Następnie 

zamknął szafę, klucze zawies ił tam gdzie je znal azł i za­
brał się do przeglądania albumu. Znalazł tam same fote>­
~rafie Witłowic, parku i dworit. Zdjęcia musiały być da­
w.le, griyż wnętrza dworu wyglądały inaczej niż obecnie._ 
Ortwiłł odnalazł podob izn~ salonu podobnego do wizji 
j.ak~ miał przed chwilą. W wiel u grupach ?Oznał ~e~ Ba-

S. M. KRIS CHER 
!CRAKów, zw1.r:r.„aleck• •· Rnlu)·e Ciebie i Twoi„..:. 

----------..-------------w•T••-•-'•-ł-•S_o_ !k>BI 

jest kawa z przyp(aw; afr -, • I /. . 
' I \ łl - - _ IJ l..J 

bunię i panią Klarę oraz Stasia i Dorę sprzed la t kilku­
nastu. Blondyn z dużymi wąsami był to n iewątp!iwie p:rn 
Jan Witłowski, sądząc z podobieństwa Stasia do ojca. 

Po chwili Dor.a weszła do biliotelki i na widok albu­
mu, który Ortwiłł oglądał zawołała zdumiona : 

- Skąd się tu wziął album? Wszędzie go szukałam 

i nie mogłam znaleźć. Jakże się cieszę, że się znalatł 

wreszcie. 
Ortwiłł spojrzał n.a Mi ą, po czym przetarł oczy i ro­

zejrzał si ę dokoła jakby zbudzony ze snu. 
- Nie wiem skąd się wziął album. 
- Musiał być na stole skoro pan go ogląda, ale to 

bardzo dziwne, bo go tu z pewnością przed chwilą je­
szcze nie było. Staś i ja chci eliśmy go znaleźć, zagląd1-

liśmy do szaf i martwiliśmy się jego stratą. 
. - Wie pani co, zdarzyło mi się coś bardzo dziwnego. 

Ody ~ ·euzia łem w salo.iie i rozmawi.alem, nagle ujrzałern 

salon zupełnie inaczej umeblowany, właśn ie jak na tej fn ­
tografi i, a w nim mnóstwo osób, których podobizny tu 
się znajdują. Staś jako mały chłopak uganiając s ię n . 
dużym psem rozbił lamp~. Nie pamiętam zupet·nie co się 

dalej stało. 

- To n i es łychane, po prostu jakaś wizja p•rzesz lośd, 

przecież to nie był sen, pan nie spał ani chwili, rozmaw'.;ił 
pan z Babunią, a potem dyskutował pan bardzo żywo 

o polityce z panem Walinowskim, poznieJ pan wstał 

i widziałam jak pan z h11Jlu wszedł do bibl ioteki. 
- Musiałem to robić odruchowo, no i odrucho1No 

oglądałem album. 
- Widząc, że pan l'lic wraca, sądz i łam, że woli pan 

czytać niż rozmawiać i przyniosłam panu pap·ierosy. 
- Dziękuję, ale wie pani jestem zas'koczony tym co 

zaszł-0,. to doprawdy bard w dziwne. 
- Pójdę do Stasia i przyp·rowadzę go tu, jestem pe­

wna, że ta historia bardz~ go zainteresuje. 
Dokiór Witłowski w istocie zaciekawił się nowym 

objawem wspólnoty między nim samym, a dawnym pa­
cjentem. Okazało się bowie.m, że będąc za.1ęty rozmową 

w salonie, przypominał sobie dawne umeblowanie i sce­
nę z lampą . Następnie pomyślał o albumie, który się 

gdzieś zapodział. 

- Ale co pomyślałeś , Stasiu, czy nie przypomniało 
ci się gdzie jest album? - pytała Dora. 

- Pomyślałem, ~e musi i:Jyć w jednej z szaf hibliote­
rznych i że trzeba będz i e przeszukać na górnych pół­
kach. 

- Może pan zagl:ąda ł do szaf - zwrócila się Dvra 

&EW e• ..,. 

do malarza. 
- Nie mogę sobie tego przypomnieć, tu właśnie za­

chodzi jakaś luka, jakby chwila zat.arta w pamięci . 
- Błagam was, moi drodzy, nie opowiadajcie nikv­

mu o tym incydencie, ludzie i tak lubią pleść różne <1'1-

drony. Wprawdzie minęl'Y cz.asy, kiedy palono czarowni ­
ków na stosach, ale istnieją jeszcze różne zabobony, 
a p•onieważ wiedzą już, że stosuję czasem hipnotyz·!1 

. w leczeniu, to uważają mnie za jakiegoś czarownika, ct.y 
szarlatana i opowiadają nie wiedzieć co. Gdyby s ię do ­
wiedzieli o tym incydencie nie daliby nam spokoju i n­
raz puściliby w świat jakąś bajkę o czarach i stosunkach 
z piekielnymi mocami z samym Lucyperem na czele. 

- Przysięgam, że .ani słówka nie pisnę - obieca!'. 
Dora . 

-Ja również, tym bardziej, że posądzanoby i mnie 
o przyjaźń z Belzebubetłl - uśmiechnął się malarz. 

Dora była jednak pod tak silnym wrażeniem tego c0 
zaszło, że wieczorem po odprowadzeniu gości do prze­
znaczonych im pokoi, za~z ła do brata i rozpoczęła na ten 
temat gawędkę. 

- Stasiu, czyś kazał w' duchu Orlv.ilłowi szukać te­
go albumu? 

- Ależ skąd, nic lllu nie kazałem. Po prostu istn;eiE 
n;iędzy nami taka silna nić, że wyczuł moją myśl, prze­
cież i mnie s i ę zdarza wyczuwać jego myśli. 

- Ale przecież nie robisz rzeczy, które ci się później 

zacierają w pamięci, a ..O l'! wyglądał zupełnie jakby s;ę 

obudzi ł ze snu, nie wiedział jakim sposobem znalazł s:.;­
w bibliotece i w ogóle co tam rob i ł. 

- Nie zrobił nic złego, raczej coś dobrego, bo znalazł 
nasz album. 

- Tak, ale w tym dO!Jrawdy jest coś niesamowiteg'' 
- Widzę, Doruś, że i tiy paliłabyś czarowników •na. 

stosie. 
- Oboje się roześmi ~li, ale dok tór widząc jak wiel­

ki... wrażenie Incydent wywarł na siostrze począł ją uspo­
kajać. 

W itek m;i naturę prawdziwego artysty, jest subteltJy 
i wrażliwy, więc reaguJe silniej na to co go otacza ni± 
przeciętny człowiek, wyczuwa to czego nie wvczuwai~ 
inni; dostrzega odcienie niedostrzeg:ilne d11J zwyk:,)~) 

śmiertelnika. Cóż dzi,vnego, że i mytl lud zka jest 1-;·!l'.n;­
misia. która chwvta ieQ'O aparat odbiorczy. 

(d. c. n.) 
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Architekt, pan Wy'buda, siedział w 
woim gabinecie i budował sobie domki z 

kart. 

me 
WY. 

Architekt wzruszył ramionami. 

- Pani jest bardzo gościnna. Wciąż p<i 
ni tylko o gościach myśli... 

- A o kim mam myśleć?„ Bez gości 
nie wyżyję. 

„ECHO„ 

Złośliwy kupiec 

~1~~1nała ~1ntrola rn~unraura 
nit! zdała· fśzamitiu w prakigc:~. 

Filcmacher jest właścicielem małej pi­
wiarni. Ale ma w niej nie tylko piwo. W 
piwnicy st-0i dla smakoszów kilka beczek 
dobrego, starego wina, które jest oczkiem 
w głowie Filcmachera. 

- Mnie nikt nie oszuka. Na wszystko 
mam sposób. Zaraz ci pokażę, jak ja to ro­
bię. 

Bo r-o miał budować? Ruch budowlany 
zamar~ 1 pan Wybuda tkwił w bezczynn')­
ści. 

- Eh - westchnął - żeby mi los te­
raz zesłał jakiegoś amatora na pałac lnb 
kamien!cę„. Mam takie doskonałe plany„. 

Klucze od piwnicy Filcmacher nosi 
- Nic nie rozumi·em. Co pani właści- przy sobie i, kiedy posyła kelnera po wino 

wie w tym domku chce urządzić? zac wuje wszelkie środki ostrożn0<ści. 

- Skinął na kelnera. - Przynieś z pi­
wnicy karafkę wina. Masz tu klucze i nad­
staw nos. 

Kelner, który widocznie znał już te za­
biegi, nachylił się do gospodarza. A gospo 
darz wyjął z kieszeni kaw.ałek kredy i prze 
prowadził przez czoło keln.era, nos, wargi, 
aż do podbrodka grubą, białą kres-ę. 

- Zwyczajnie .. Szalet do użytku go- - Filcmacher! - spytał go pewneg0 

- Panie inżynierze, klientka przysz!a 
ści... Bo, uważa pan, byłam zarządzającą razu przyjaciel, kvóry znał tajemnice piwni 

- zameldowała pokoJówka. 
w stołecznym szalecie, ale mnie zredukowa cy. - Ten twój kelner mnie się nie poda-
li. Więc teraz za uciułane grosze, chcę so-, - Podciągnę markizę, to chyba zdecy-,ba. Jak go posyłasz do piwnicy, to on się 

Pan Wybuda zerwał się z krzesła. Du 
pokoju weszła staromodnie, ale schlud11ie 
ubrana niewiasta. 

bie własny wybudować n.a prowincji. dują się na kupno parasola, by nie zmo- na pewno zapij.a winem. Nie boisz się? 
' knąć. Filcmachem uśmiechnął się dumnie. 

- Widzisz? - uśmiechnął _:~ do przy 
jaciela, kiedy kelner wyszedł. 

- Czem mogę pani służyć? 

- Całe życie ciułałam - rozpoczę!.'.l 
przybyła - aż sobie uciułał.am. I teraz 
bym chciała własny domek sobie postawić. 

KŁOPOTLIWE SYTUACJE ZYCIOWE 
- To jest mój sposób! Niech on przyt 

knie twarz do beczki, albo dotknie ustami 
kar.afki, ałbo nawet będzie chciał pić przez 
rurkę, to z niego zlezie kreda. I -On już jest 
złapany. 

- Proszę bardzo! Niech pani siada! 
Proszę bardzo! Zaraz pokażę pani plany!„ 
Naturalnie domek murowany. 111.ie ie Po chwili kelner wrócił z karafką wi­

na. Biała kresa na twarzy była nienaruszo 
zadowolo-

- Chyba! Kto teraz drewniany budujis! 
- Słusznie, słusznie! Jednopiętrowy, 

dwupiętrowy? 
poczciwego kl 

„ ł j ~;: Filcmacher uśmiechnął si-ę 

I en a.. Ale pewnego razu, gdy Filcmachci 
znów posyłał keln·era ?o piw~icy. i w:ę<:zył 
mu klucze, przypommał sob1e1. ze me ma 
kredy. 

- Nie. Parterowy, proszę pana. Tylko Do kancelarii .adwokata wpadł wystrn-
żeby elegancki. Jak goście przyjdą, żehy lszony klient. 1 

wiedzieli, że to coś nowego. - Krętkiewicz jestem - przedstawił 
- Pokoi ile p.ani sobie życzy? się. - Panie mecenasie! Dostałem wezwa 

: • ? . _ nie do urzędu śledczego. Na godzinę 9-tą ! 
- Poko1czkow. Tak ze szesć wys tai- Nie wiem co to jest! Mam zupełnie czyste 

czy.„ . . . . . ? sumienie„. Ale kto wie, co się może zda-
- Hm„. ~1ezle. Szesć P?ko1 z kuc~mą. rzyć ... Mam żonę, dzieci... Jeżeli mnie are-
- Kuchma? ~po co mi? Jak sobie z:- sztują, co ja zrobię nieszczęśliwy? Niech 

chcę co ugotowac, to mam maszynkę spi- pan coś por.adzi... 
rytusową. - W jakiej sprawie pana wzywają? 

- No„ ale„ tak bez kuchni?„ Czy pa- - Ni·e wiem, nic nie wiem! Ja mam zu-
ni jest samotna? pełnie czyste sumienie.„ 

- A tak. Bezdzietna wdowa. - Niech pan pokaże wezwanie. 
~ To po co pani aż sześć pokoi.? - Zostawiłem w. domu .. 
- Jak to po co? .. Dla gości„. - To proszę m1 przymeść! 

- Bogaci ludzie mają różnę dziwactwa 
- usprawiedliwił w myślach swą klientkę 
pan Wybuda i pyt.al dalej: 

- Okna pani chce duże? Może wenec­
kie? 

- Nie. Okienka maluśkie„ i żeby wy­
soko były. 

- Wygody jakie? 
- W każdym pokoiczku, żeby obowiąz 

kowo bieżąca woda była„. ściany natura! 
niie kaflowe.„ 

- Kaflowe? We wszystkich pokojach? 

Po godzinie zatelefonował. 

- P.anie mecenasie! Już wszystko w 
porządku„ Bo widzi pan.„ miałem zatarg 
z byłym sublokatorem.„ On mnie posądzał 
że wziąłem mu z szuflady 300 złotych. Ja 
mam czyste sumienie, ale po co się nara­
żać? „ Policja, sądy, .areszt... I załatwiłem 
z nim polubownie.„ Dałem mu przed chwi 
lą 150 złotych i basta.„ Dobrze zrobiłem? 

- Chyba. Najlepiej takie sprawy zał:l 
godzić.„ . 

- Dziękuję. Już jestem trochę spokoj­
niejszy. Moje uszanowanie. 

Punktualnie o szóstej w kancelarii znów 
się rozległ dzwonek telefonu. 

- Panie mecenasie! - rozległ się drżą 
cy głos Krętkiewicza. - Jestem w urzę-

syłać wez\:anie do urzędu śledczego? że­
by nie to, że ja mam czyste sumienie, to 
mógł mnie ze strachu szlag trafić! 

dzie śledczym, niech pan natychmiast przy ~<e.•••ZZIS•rmmoll&lllllll•n•m••­
jeżdża! 

- Co się stało? 
- To wcale nie j'est w spr.awie teg::i 

weksla. Ja pana błagam, niech pan już 
przyjeżdża„. Ja umieram ze strachu„. 

Po 10 minutach adwokat był już na 
miejscu. 

- Panie mecenasie! - złapał go w 
progu przerażony klient. - Mnie powie­
dzieli, że to jest sprawa jakiejś kradzieży„ 
Pojęcia nie mam jakiej„. Ja nic nie wienr·· 
Ja mam żonę i dzieci.„ Ja„ 

Przerwało mu wejście wywiadowcy. 
- świadek Krętkiewicz! Proszę wejść! 
Po 5 minutach pan Krętkiewicz wyszedł 

z gabinetu. 
- Widział pan coś podobnego! - obu 

rzył się. - żeby o takie głupstwo wzywać 
do urzędu śledczego?! Mnie się tylko 
chcieli spytać, czy ja znam jakąś Leokad:ę 
Pępek, kt-óra jest oskarżona o kradzież.„ 
Ona u mnie służyła rok temu.„ 

Pan Krętkiewicz sapnął gniewnie .. 
- Jak możn.a przez takie głupstwo pny 

Kto zasnął? 

Synek (którego ojciec mia! uśpić): -
Mamo, tatuś nareszcie z.asnął. 

• 

Samemu nie chciało mu się s-chodzić. 
Nie dał więc nic po sobie poznać, sięgnął 
do kieszeni, jak gdyby wyjmując z ni~j kre 
dę i, gdy kelner nadstawił twarz, przeiech:d 
mu p.alcem wzdłuż czoła, nosa i warg. 

- Wcale go nie naznaczyłeś - zdzi­
wił się obecny przy tym przyjadel, po wyj 
ściu kelnera. 

Filcmacher uśmiechnął się tajemniczo. 

- Nie miałem kredy. Ale myślisz, że 
on coś zauważył. On czuł, jak j.a mu 
przejechałem przez twarz, i jest przekona­
ny, że t-0 była kreda. Przecież on swojej 
twarzy nie widzi. 

Po chwili kelner wrócił z piwnicy, z po 
wagą niosąc karafkę. 

Na twarzy kelnera widniał.a gruba biała, 
zrobion·a kredą, kresa, przechodząca przez 
nos, wargi aż do podbródka. 

Ale po godzinie Krętki ew i cz znó" 1 t;mta&Slmlii:l!:C:::J!J!!':s!mammmm• 
wpadł wystraszony do kancelarii. 

- Naturalnie„. Goście lubią. • • s o cz 1 ce s re pasazeru 
Niespodzianka 

Służący: - Te dwie panie z kabaretu 
przyszły z wizytą, twierdząc, że je pan za­
~rosił podczas swej podróży n<; Wyspy 
Kanaryjskie. 

- Panie mecenasie! Co ja narobiłem. 
Mnie wcale nie w tej sprawie wzywają!.. 
Mój sublokator się przyznał, że nie skład1l 
żadnej skargi. A więc to jest inn.a sprawa„. 
Mam żonę, mam dzieci, jeżeli mnie zatrzy­
mają.„ 

- Niech się pan uspokoi.„ Pójdę z pa 
nem ·do urzędu śledczego. Zobaczymy na 
miejscu o co chodzi. 

- Dziękuję panu bardzo - westchną! 
Krętkiewicz i wyszedł. 

Ale już po godzinie znów zgłosił się te­
lefonicznie. 

- Panie mecenasie! Wszystko w P·J­
rząclku, p.an nie potrzebuje się fatygowa~ 
do utzędu. Mnie z pewnością wzywają w 
sprawie mojego byłego wspólnika„. On już 
dawno mnie posądził, że ja podrobił1em je 
go podpis na wekslu. Ja mam zupełnie czy 
ste sumienie„ Ale mam żonę, dzieci.„ Le­
piej się nie narażać ... Dałem mu 200 zło­
tych, żeby nie miał pretensji„. Myślę, że 
ter.az mogę być spokojny„. 

- I ja tak myślę. 

Spóźnione sp,ot anie. 
ICCDDllCA W~ĄOWlłA 

Byłem wściekły. . - Na łeb,! Jeżeli pan się w tej chwili 
Umówiłem się z Lolą na godzmę 6-tą. nie odczepi. Na ulicy żadnych znajomości 

Dziesięć razy zapewniała mnie, że się ni:.: nie zawieram! 
spóźni! Nie dał·em za wygraną. 

Zegar wsk.azywał godzimę 8-mą, a Loli -- Na ulicy nie?„ A w salonie? 
nie było.· . - W salonie?„ Owszem. 

Pewno mnie zdradza.„ Ale chyba me„ - Więc muszę pani powiedzieć, że uli-
Tyle razy zapewniała mnie o swojej miłe- ca staje się salonem, kiedy pani po niej c110 
ści.. Tyle razy mi przysięgała, że jest mi dzi. 
wierna, że kocha tylko mnie. komplement udobruchał trochę energicz 

Może jej się coś stało? ną panienkę„. Zaczęła mi odpowiadać łago 
O wpół do 9-ej str.aciłem cierpliwość i dniej„ 

wyszedłem na spacer.„ - Bardzo pana przepraszam, że tak o-
Tuż przede mną szła szybkim krokiem stro odpowiedziałam, ale bardzo się spie-

j:!lraś przvlltojna niewiasta. szę. Umówiłam się ze znajomym. 
- Klin klinem! - postanowiłem sobie - Na kDórą? 

- Kobieta zepsuła mi humor, kobietą się - Na ósmą. 
pocieszę. - A teraz dochodzi dziewiąta.„ ZnaJ0 

I po chwili zrównałem się z przystojną my czeka już godzinę, więc jeszcze godzin 
nieznajomą. ka będzie dla niego b.agatelką.„ Chciał~m 

_ Przeprasz.am! - zacząłem tak, jak panią zaprosić na szklaneczkę wina„ i pu­
przede mną zaczynało tysi ące mężczyzn, mówić ~ panią. Pani mi się. wyd~je .bardzo 
zawierających znajomość na ulicy. - Czy fotogeniczna, mam stosunki w filmie.„ 
pani pozwoli się odprowadzić? 

Spojrzała na mnie chłodno. 
- Mogę panu służyć par.asolką. 
- Na co? 

Słowa „stosunki w filmie" podzi.ałały 

I na pannę, jak różdż'ka czarodziejska. Mo­
mentalnie się zgodziła.„ 

Godzina przedłużyła się do dwóc:h. 

Dobry sen 

Włamywacz : - Nastawię budzik na 
godzinę czwartą rano, żeby do 8 miał czas 
posprzątać. 

Czas nam upłynął bardzo przyjemnie„ Wre­
szcie o 11-ej p.anienka zerwała się. 

- Muszę już iść do mego przyjaciela. 
Biedaczek pem10 ze skóry wyłazi. 

Uśmiechnąłem się dyskretnie. 
- Ciekaw jestem, jak pani przed nim 

usprawiedliwi spóźnienie? 
- Mam stary, wypróbowany sposób -

zaśmiała się. - Zwycz.ajnie powiem „Gło 
wa mnie straszliwie bolała, ale pomimo to 
przyszłam, bo mi było tęskno"„. To g·o l\­

dobrucha. 
- Przewrotne są kobiety - pomyśla­

łem zgorszony. - Moja Lolcia nie potrafi-
łaby tak łgać. l 

I poszedłem do domu. Tutaj czekała na 
mnie niespodzianka. 

Na kozetce najspokojniej w świecie sie 
działa Lola. 

Postanowiłem zrobić jej scenę. 
- Teraz doipiero przyszłaś? Coś robi 

ł.a dotychczas? Czekałem na ciebie od 6-ej 
do 9-ej. 

Lolc,ia spojrzała na mnie z wyrzutem. 
- Krzyczysz na mnie niewdzięczniku? .. 

Bolała mnie straszliwie głowa, ale pomimo 
to przyszłam, bo mi było tęskno„ 

Opadłem oszołomiony na fotel. Słowo 
w słowo powiedział.a to samo, co tamta„. 

- Eh„. wierzcie mi moi drodzy„ Nie 
warto się kochać„ -

Nie .:bcial . prz~ruwat drzfmki szołł!ra. 
Pan Czerwik ma do załatwienia kilka nemu szoferowi - nikt go nie chce zrozu­

spraw na mieście, a czasu ma mało. Jedzie mieć. 
więc wszędzie taksówką. I wędruje do aresztu. 

Szofer wozi go z miejsca na miejsce, :z. Trudno mieć dobre, współczujące ser-
poczty do banku, z banku do magistratu 7 ce. 
licznik wybił już 12 złotych. · ••••••••••••••-

Wreszcie pan Czerwik każe jech;ić 
przed kawiarnię. Potem pojedzie dalej. 

Szofer czeka cierpliwie, suma na liczni­
ku rośnie ..• 

Pan Czerwik po kwadransie wychodzi 
z kawiarni. Chce wsiąść do taksówki, ale 
spostrzega, że szofer się zdrzemnął. Patrzy 
na niego wzruszony. 

- Biedaczek - myśli. - Całą noc pe­
wno jeździł i teraz ze zmęczenia zasnął.„ 
Niech sobie odpoczywa, niech sobie śpiz 
to by był grzech go budzić .. 

I pan Czerwik oddala się cichutko, że 
by nie obudzić szofera. 

Ale szofer budzi się sam. Spostrzega 
znikającego za rogiem pasażera. Podncisi 
alarm, goni go i wzywa policjanta. 

- Ten jegomość chciał mi naw.alić 14 
złotych za jazdę . 

I choć pan Czerwik tlumaczy się, że 
nie chciał tylko przerywać snu spracowa-

Milioner na soacerze „ 

Janie, podaj nast·ępny! 
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m! m~M _Dvt Hrn~miotem rnnHKi. ~~:'~~,~~~;~~~~:.~~~~:!~~~! .. :~~\~ , 
Dotrzalośc: polifgczna spol~c:z~ń1fwa „ , ~:~~Jes~~~:Cz~~~~nego Iła Katoliokim Uniweiisy ~~da~~~~t!~~Jioteki zaoJ)atrzone w najnowsze 

V/ ARSZA WA, 7. 5. - Na wczorajszym Pełnomocniclwa nie h d Sl?wo_ wstępne wypowiedzi ał prof. Zygmunt Po złożenLu s•prawozdań przez poszczególne 
posiedzeniu komisji prawniczej· sei·mu wice li q Pod_gorsk1, prezes. Diec. In~t. A~. wskazując na oddziały KUS-u referat n. t. „żródla przemia-

- .. K . . . . nadużywane. doniosłe zna<:zeme uczelni. ktora ma na celu ny duchowej Jacka SopHcy :; wypowiedziała p 
premier 111.z. wiatkowskt, uzasad111aiąc rzą poglęb ieh i e wiedzy wśród szerokich rzesz mło M. Kamecka, słiuchaczka zesPoł·u literack i e~o, . 
dowy projekt. ustawy o upoważnieniu Pre- To tet choć zakres projekt-owanych peł dzieży oraz przyigotowanie przodowników do Referat 'Pro,gramowY wyJJowiedział dr. Andrzej I 
zydenta Rzplttej do wydawa·nia dekretów nomocnictw jest szeroki, to jednak mogę w Pracy w organizacjach katolickich. Niesiołowski. Po rozdaniu świadectw zab rał 
wygłosił przem9wienie, w którym przyto- imieniu rządu zapewnić wysoką komisję, Sprawozdanie roczne z całokształtu wyikla- głos J. E. ks. biskup WI. Jasiński, który nawią I 
cz~ł szereg przykfadóyv z życia innych że peł·nonrocnktwa te nie będą nadużywa- dó'":' przed.stawi! ks. dr. Eug. Miller, ze sprawoz zuj ąc swe podniosłe przemówienie do obecnej 
panstw stosui'ących obecnie nadzwyczai··ne ne, gdyż nie ma1·ą one zastą.nić parlamentu dania wy~1ka, że prace prnwa,dzo_ne. były w czte chwi.!i jakie przeżywa Pe>lska, zaznaczy! i.ż, a 
ś dk t:: rech cxldz1ałach p uJ Qd fJ. k 111 I oświatą w narodzie tworzy siły morane które są 
ro i celem ułat~ie.nia pracy rządowi obro w je~ n;ormalnych i ważkiĆh funkcjach. Młynarsk iej 32,: pr~Z: ul.. Wa~J'Y 1~1 

1 p;z~rzJic~ wielkim czynnikiem do uzyskania zwycięstwa. 
ny !ł-zeczypospoltteJ. W dalszym cią.gu P.rzec1wme, pra<:a parlamentu toczyć się I R.zgowskiej 84. Progrrum wykładów w roka bie Po wezwaniu młodzieży do dalszej nauki u-
swei mowy Wicepremier Kwiatkowski po- będzie normałn-it i programowo, t~ jak- żącym został rozszerz-0ny r6wncx:ześnie zwiek dzielił pasterskiego błogosławieństwa. 
wiedział; gdyby pełnomoonktwa ustawowe dla rzą- szyła się liczba słuchaczó.w. Na s%czególna. u- W uroczystościach zakończenia roku szkol-

,J ż l' wag zasługuj od t ł h od nego wzięli udział Ks. prałat St. Szabelski, lns.p 
, e e I więc nie istniej' e wątpliwe>ść du nie istniały, fakt tych pełnomocnictw k' ę . ą IJ'l'ace P l~ e w zespo ac P Dz1'en1'<s1·e·w1"'z, dyr. P. Macińs•k1' , profesorow1'e i' 

do k 
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~ , ~ni~cznosc1 wyposazen1a rządu - m~ ma w~ yw._ ~a ogramczeme kontroli 'Poły AK. socJologiczny i literacki. księża wYklado'W'Cy oraz Hcznle zebrana mło-
sw1adom1e 1 dobrowolnie - w szerszy :za- dz1ałaJ,nośc1 rządu 1 krytyki parlamentarnej. Sprawozdanie z Jlrac Samorządu Katolickie- dzież. 
~~sw~dzynaokreślonytermin, to jednak Pclnomo~ic~a ~b~iem mają stwo- go Uniwe~y~~ ~okcrnqo pned~awU ks. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
Jeat to moim obowiązkiem sformułQwać rzyć tylko warunki szczególnej ~prawnoś- :kan. Stan. Nowiski podkreślaią-c rozwó j dzia­
choćby najogólniej te zasady, które są i bę ci w działa.nru i w pmcach rządowych ma 
dą miarodajne przy praktycznym zastosowa ją uniemożliwić zaskoczenie nas jakimikol­
niu tych pełnomocnktw. wiek ot>;awami, które hamowałyby nasz 

rozwój i nauą ekspansję gospodarczą, któ 
re umożliwiłyby rządowi natychmiastowe 
załatwienie tego wszystkiego co w obec­
nych warunkach - niezależnie od normal­
nego strumienia życia giospodarczeg-0 -
może się stać nieodpartą a nie przewidywa­

Wierzymy w pokój. 

ną koniecznością państwową .. 

Spadek llezrobocia. 

Jest to przekonaniem całego społeczeń 
stwa polskiego i rządu polskiego, że pan 
s!~o .n<?sze nie wniosło do istniejącej sytua 
CJ.1 m1ęd_zynarodowej anl jednego elementu 
mepok?JU czy fermentu. Nie dążymy do na 
ruszenia obcych interesów i domagamy się, 
by nasze prawa - już istniejące - nie by 
~y przedmiotem zaczepki. Tak jak w &posób W cbwili obecnej, pomimo istniejącego 
Jasny i prosty określił wczoraj min. spraw napł~ia polityczneg-0 i jego naturalnych, 
~a~ranicznych .- pragniemy szczerze, by nieodpartych a ujemnych konsekwencji, 
sw1atem rządziły „intencje pokojowe'' po- cią.tącycn nad wszystkimi państwami I 
łączone jednak nierozerwalnie z „pokojo- ws:iystklmi g~da1rstwami, możemy zano 
wymi metodami postępowania". tować w naszym gospodarstwie szereg fak-

Konsekwencją tego stanowiska jest to, tów wca1e pomyślnych. Mogę przykładowo 
że nie odwołujemy się obecnie do art. 79 zawiadomić w. k<Jrnisjf, :te od 1 marca do 
Korn;tytuqi, który daje automatycznie wła 1 '?aja 11.czba zarejestrowainych bezrobot­
dzy wykonawczej najszerze uprawnienia, nycb zm•niejszyła się o prawie 160 tysięcy 
gdyt wierzymy w pokój i w jego wieliką osób, te budtet kwietniowy został zamknię 
wartość nie tylko dla nas samych ale i dla ty Mdwyżką, że podatki wpływają nadspo 
wielu innych narodów. dziewanie dobrze, że ceny i koszty utrzy-

W C\ER1>\EN\At\\ 
REUMATYCZNYCH, 
artretycznych, 
podaqrze i ner­
wobólach s"fosuje 
sif fa~l':.łki ToCJ,cil· 
Toga.i usIIUerza bole. 

'(o gal 

Gen. Stanisław Kwaśnf ewski w Łodzi . 
Ztazd deleaatówokreeu lódŻkieeo l-PI Il. 

ŁóDż, dnia 7 maja. LKM., który odbędzi e s ię w Toruniu w dn. 
Dziś o godzinie 10-ej rano w obecności 20-ym i 2 1- ym m aja rb. Przed przystąpie­

wojewody łódzkiego Hen.ryka Józewskie- niem do właściwych obrad generał S ta­
go, dowódcy OK. IV generała Wiktora inisław Kwaśniewski wygłosił przemówie­
Thcmrnee, prezydenta m:iasta Jana Kwa.plń- nie na temat aktualnych prac LMK. Nfewąt 
skiego i zaproszonych gośd z Warszawy pliwie w związku zosta tnimi wydarzenian11 
w osobach prezesa Zarządu Głównego politycznymi dostojny gość z W;xrszawy 
LMK. gecn. b ryg. Stanisława Kwaśniewskie oświetli.i odpowiednio aktualne wypadki 
go i reprezentanta K ierownictwa Ma.rynar- rozg.rywające się na ~iądach i morzach_ 
ki Wojennej, Komandora Kuczkowskiego 
obradować będzi e w sali Rady Miejsikiej 
przy ul. P omorskiej nr. 16 nadzwyczajny 
zjazd -delegatów Ok~gu Lód7Jkiego Ligi 
MQrskiej i K(')lon.ialnej_ 

Wielki ten zjazd został zwołainy w zwią 
zku z wyborami delegatów na w alny zjaza 

Dla zorientowa.nia uc zes t·ni·ków zjazdu 
w naiNażniej szych przejawach działalności 
Okręgu, jak również zapoznania z prelimi-

Peowiacy i Legioniści 

zwalczać bedą wszelka drwersie: Dałszą konsekwencją tego stanowiska mania są ustabilizowane, że bilans ha.ndle>-­
jest to, te rząd nie pragnie, by normalny wy kształtuje się korzystniej niż w r. ub., 
bieg życła politycznego i gospodarczego te nas~ m.stytucje finansowe wyikazały ŁóDt, 7. 5. - Odbył sł~ Zjazd zięły następującą wspólną rezolucję - oś-
był w czemkoltwiek ograniczony i ścieśnio- ponownie niezwykł::,, sprawność i zdolność Okręgowy Związku POW.-iaków w ~wtet wfadczenie: 
nyĄ o ile to nie wypływa bezpośrednio z po do k~laboracji, ze stQsunki finainsowe z; za licy K-0ła tegoż Związku, miesz.czącej się w „Zebrani na Walnym ,Zjeździe Delega­
stulatu wzmocnienia sił obronnych pań- grank4 układają się całkowicie prawidło- De>mu Pomnika imienia :Marszałka Pił-sud- tów Legi<>niści ł Peowiacy Okręgu Lódz­
stwa. Jednym z najwdniejszych naka- wo, 1e wpływy gotówkowe Pożyczki Obro s.kiego. Na zjazd przybyło ponad 100 dele kiego Oświadczaję: 

zów w chwili jest podtrzymanie i nawet .ny Przeciwlotniczej - obok poważnych da grtów z terenu Województwa U>dzkiego. Legioniści I Pe<>włacy ramię w ramtę 
rozbudowanie na wskroś pokojowej pra- rów w zfocie i w g-0tówce n-a FON. prze- Zarząd Główny reprezentował w iceprezes stajemy w karnym szeregu do walki w Obro 
cy gospodarczej. lest rzeczą naprawdę go wyższyły kibkakrotnie wszystko, ~ kiedy- inłynier Jerzy Budzyński :i Warszawy. nie nienaruszalnOści naszych granic, nie ja 
dną podkreślenia - rzeczą zaobserwowaną kolwiek w ciągu 4-ech tygodni na nadzwy- Po zagaj eniu zjazdu przez ustępujące- ko weterani, ale jako żywa komórka wes ... 
również przez naszych wybitnych gośct czajne c~le państwowe wpłynęło. go prezesa Okręgl.l ~enatora E dmunda Wił pól 2 całytn Sp<>łeczeństwem. Lu3N. ST. i{WASNIEWGKI 

prezes Zarz. Gł. L. M. K. zagranicznych, którzy ostat.nio odwiedzili Obrona tych wartości moie właśnie czyńskiego i uczczeniu pamięci Marszałka Obowiązek swój spełniamy rzetehlie t 
Polskę - te naród nasz - w tych czasach, wymagać zarządzeń nadzwyczajnych, tak, Piłsudskiego, śp. Pułkow.nika Walerego ofiarnie, jak 7.aWSZe, gdy cht>dzi o &!użbę 
w których metoda podniecenia politycz- by i o~ecne .napięcie mogło s.ię stać nowym Sławka, oraz zmarłych Peowiaków w okre- Ojczyznie. 
nego stała się skutecznym orężem utywa- ~arodktem sił gospodarczych w Pols·ce, tak sie ostatnich 2-ch lat. - przewodnictwo W czci i zaufaniu, jakim darzy cala pot- narzem na rok 1939 rozszerzony porządek 
nym przez wrogów i przeciwników - za- Jak ongiś doraźne trudności wynikające z objął Ob. Antoni Michałowski ze Zgierza. Ska osObę Wodza Naczelnego Marszałka obrad przedstawia się następująco: zagaje­
chowała tyle ~ozwagi~ tyle zimnej krwi i ci t. zw. wojny celnej, w rezultacie dufej .pra- Na wstępie zja.zdu obszeme przemówienie śmigłego- Rydza, oraz w sile naszej boba- nie, wy'bó.r przewodn ir,Jącego i sekretarza 
chej wytrwałości w codziennej, szarej pra- cy społeczeństwa, obrócjły sfę na wielki wy,głosił przedstawiciel naczelnych wtadz terskiej Annii widzimy granitowy funda- zjazdu, krótkie sprawozdain ie z dz iałalnos 
cy. Fakt ten - róW1t1iet %daniem obcych pd:tytek naszego narodowego gospodar- peowiackich mt. Budzyń~lci, a w przemó- meot, na którym pewniej nit na wszystkich ci Zarządu Okręgu, preliminarz budżetowy 
- raz jeszcze udowodnił wielką dojrzało§ć stwa.. · wieniu tym oprócz szeregu nakazów organ.i traktatach oprzeć się może Nl~ległOść n~ rok 19~9, sprawa .zbiórki n.a ścigacz im. 
polityczną naszego s.połeczeństwa. ncyjnych wyjaśnił wyrułś<:ie obecną sy- i WielkOść Ojczyzny_. w~ceęremiera E. Kwiatkowskiego, przem6 

laleiy wyiić aa spotkanie. tuację międzynarndową i udzielił zebranym PeOwiacy I Legioniści zwalci.ać będą wienie delegata Zarządu Głó:-nego Id\ll{ .... 

Aby nalhardzlel zahezpieczy6 ••• 
Nie zamierzamy więc z tej drogi z~j§ć. 

w k • d · . · W poleceń i wskazówek na najtlibzą przy.sz- wszelką akcję dywersyjną ł ataki elemen- wybór delegatów na walny z1azd LMK., u-
. az ym ~au~ Jedno 1es1 pew~e:. łość tów wywrotowych którym zwarty front zupełniające wy.bory zarządu okręgu wnios 

obecne1 sytuacf 1 m1ędzynarndowej me Jest ._ . . , ' - ki. 
wskazane, by oczekiwać na trudności 1 Nie· sposób . wy~1czyć wszy~tln~h marne.n społeczetts~a. polSldego solą w oku •• 
ustosunkowywać się do nich wówczas, gdy tów zgro~adzema tej organ1zac1t Zaprawieni ~ zw~cłęstw w twardej W nadzwyczajnym zje"źd'tie delegatów 
się już zjawią Racze' należ w 'ść nas ot W wymku wyborów do władz ponow- Szkole Józefa PiłsudSktego wygramy wal" O.kręgu Łódzkiego LMK. wezmą udział po 
kanie tych tr~dnościl w talic/~ar.u kf<:h inie i entuzjastycznie został wybra1ny .na pre kę o Po18kę_ Wielką i PO<tężną. raz pierwszy delegaci Oddziałów nowo­
forma!no-prawnych , które gwaranto~ć bę ze~a Okręgu, O~. S~na.tor Edmund Wiliczyń Prezyd•Uf" _Zjazdu Del~atów Okrę~ przyłączonych do województwa łódzkiego. 
aą maksimum mo!Ilwego powodzenia. ski oraz ?~:pow1e~m~ 1~~ć czło1t1ków Zaną Związku Legionistów i Peowiaków w t0dz1 

du, Kom1SJ1 Rew1zy1neJ 1 Sę<lu Honorowe- ------------------------------­W tej właśnie myślł prouę w. ko.mlełę go. 

Poświęcenie zlewni mleka w Tuszynie o przyjęcie przedłofe.nia rządowego" W czasie, gdy odbywały się obrady 
Na tym wiceprerni~ Kwiatlrowsm z:akoń Związku POW-iaków, .odbywały się rów­

czył swe .przemówienie przy-ję~ ~klaska- niet obrady Okręgu Związku L egionistów. 
mi całej izby. Obydwa Związki złożyły sobie na zebra­

Budynek wykonano w ciągu trze ch tygodni. 

Będziemy - tak sa'IJłO jak w latach ubieg­
łych - wzmagać tempo normalnej pracy 
gospodarczej, będziemy budować i inwesto 
wać, będziemy walczyć o maksymalny sto 
pień zatrudnienia, o równowagę kosz.łów 
produkcji, o powodzenie pra<:y gospodar­
czej, zapew.nienie zbytu naszej produkcj1 
na rynku wewętrznym i w eksporcie, 
wzmatniając tylko kryteria wtórne, które 
każą nam uwzględniać w każdym nQwym 
wysiłku gospodarczym postulaty e>brony w 
s topniu wielokrotnie szerszym niż daw­
niej. 

Jeźeli w r. 1935 odwoływaliśmy się do Ustawa o pelaemocniclwach 
analogicznych pełnomocnictw celem wyko na p!enarnym p<lSiedzeniu Sejmu 9 maja. 
nania określonych zadań - niezbędnych WARSZAWA. 6.5. - Komisja prawni 
dla przełamania bezwladnośei kryzysu, to cza sejmu po dyskusj.i uchwaliła projekt 
obecnie pełnomocnictwa miałyby być wyzy ustawy o pełnomoonktwa.ch dla Prezyden­
skane w tej myśli by jak najbardziej za- ta R. P. 

.niach przez wydeleg.owanych p rzez Prezy­
dium delega tów wizyty koleżeńskie i p ow-

"~llWUY IUHih" 
Odbylo się w TU8zynie uroczyste poświęcenie I rza,d,wny w ciągu 3 tygodni. Pomocą w prakty 

nowowzniCjionego budynku przeznaczonego0 na cznym rozwiązaniu tego za·gaidnienia s tużyla 
zlewnię mleka Okręgowej Spółdzielni Mleczar Kó!k.u w T uszynie Okręgowa Spółdziel nia Mle 
skiei w Łodzi Jest to już szesnaista z.Iewnia mle czarska w Łodzi dzięki które j niejednokrotnie 
ka na terenie powiatu łótdZlkiego, na&eżąca do j<Uż 5łyszeliśuiy o podobnych faktach 'stwarza­
wymienionei Spółdzielni. . jącyeh podstawę rozwoju pro<luloc ji naszych gos 

-bezpieczyć gospodars two narodowe i pań- Plenarne Posiedzenie sejmu na którym 
stwo p-rzed możliwościami zjawisk kryzy- zostanie rozpatrzony projekt ustaw, zosta-
sowych. ło zwołane na wtorek dn. 9 maja. 

SZCZĘŚLIWY UPADEK. 
Kule chybiły celu. 

ŁÓDŻ, 7 maja 1939 r• Dwóch przeds tawicieli 
świata. pr.zeis tępczego Romana Kowalskiego, za 
mieszkalcgo przy ul. Głebokiei 12 oraz feliksa 
s~zawińs'kiego zamieszkałego przy ul. Rokiciń 
skiei 10-12 dzieliły osobiste porachunki. 

Gdy się spotkali w dniu wczorajs.zym na 
ul. Rvkiciński ei , Szczawiński pra gnąc zlikwido­
dać niewygodnego wspólnika wyjął w pewnym 

momencie rewolwer z zamiarem zB1Strzelenia 
Kowalskiego. Naipadni,ęty rzucił się do ucieczki 
Nie zauważył nadjeżdżającego tramwaju, J>Otr ą 
cuny ltl>ad! i potłu·kł sto dotkliwie. Ale przypa 
dtk ten spra ~..; ~, że ominęły go Je.ule Szcza wifJ.s 
kiego, które P W >Z to chyibiły celu. 

. Kowalski doznał obrażenia głowy l został o­
patrzony Drzez lekarza pogotowia. Szczawiń­
skim za usiłowanie zabójs twa „zaopiekowała 
się" policja. ' 

Likwr da.cja strajku Odpowiedzi Redakcji. 
w lahryce B1dermana. . . 

ł..ódż 7 maia 1989 r. Jak iuż donosiliśmy w 
fabryce Bidermana JJrzy ul. Sienkiewicza 61, 
wybuchł stra jk okupacyjny powodem którego 
tyło zapowiedziane przez ~· ł aściciela unieru­
chomienie fabr_A"iki. 

W dniu W<e:r:ota-1~ odbyto konferencję ro 
botników z adminis tracj ą która doprowadził a 
cle porozumienia. Firma z-godziła sie uruchomić 
fabrykę z tem, że robotnicy bi;,da zal ro„~lnieni 
przez 2 dni w tygo<'.niu„ 

Wobec tego strajk pr:urwano. 

POLKA - Nazwa „Gdańsk" odnosi s1e za-
równo do obszaru Wotnego Miasta ja•k i same 
1:0 miasta. jako stolicy tego obszaru. 

Gdańsk, jako catkowlty obszar - Wolne1rn 
Mi asta obejmuje szereg miej1sco-wości , z któ­
rych większość Jeżr na ol:>walowanej mzm1e 
nadwiśl ańskiej t. zw. ,, żuławach" i liczy ogółem 
360.0ool mieszka1icó w (w tern około 60.000 1 !'o 
Jaków). · 

Gdańsk iako sto łeczn e mia! to tego obszaru 
liczy 195.000 rniesz<kańców (w tem około 30-000 
D„lałców) 

Poświęcenia zlewni dokonał ks. kanonik dr. podarstw rolnych. 

- osiaint raz 

Brzeziflski <kiekan tuszyński, w obecności sta- Po oficjalnyck przem6wieniach akcen tuj ącyck 
ros ty . :Powi_atoweig~ Pr. De~ysa, .przedstawkieli dorobek gos.podarczy zorganizowanych ro]ni­
organ1zacy1 spółdzielczych 1 rolmczych Zarządu 1k6w w spótdzielniach, spędzono mile chwile na 
Miejiskiego w Tuszynie, Zarządu Gminnego w herbatice, urządzonej tPrzez miejscowe Kolo Gos 
Kruszowie oraz Jicznej rzeszy rolników. podyn Wiejskich. 

Zlewnia mleka w T 1uszynie zawdzięcza swe ••••ll'IBliE*lllEillilZB*ll~~--!J&l!lilll••• Teatr dła dzieci „KOT W BUTACH" 
(Al. Kościus.00 57) gra dziś o godz. 4.30 
po poi. po raz ostatni wesołą bajkę p. t. 
,,DZIWNY DOKTóR" . Bajka ta (wdłg. 
SłyMej powieści angielskiej H. Loftinga) 
grana była bez prrerwy 300 razy w znanym 
warszawskim teatrze „Baj". 

„Dziwny doktór" jest piękną, wesołą 
bajką, obfitującą w sceny o niezwykłym ko 
minie , toteż dzieci bawią się makomicie 
na przedstawieniu. 

Btlety od 30 gr, do 2,30 (już ze szat­
nią) w kasie Teatru (Al. Kościuszki 57) 
na go.dninę przed przeiistawieniem. 

Powstanie członkom Kó~ka Rolniczego w Tu­
szynku z iprezesero Eug Dobrowolskim na cze­
le, któr.zy w dą.żeniu do stworzenia trwałych 
vodstaw dla swei produkcii rolniczej nie zawa 
hali się ponieść pewne ofiary pieniężne niezale 
.ż nie od 1Pracy swych rąk dla doprowadzenia do 
powstania nowt ! J11acówki spółdziekzel we 
wł: mym budynku. - Zaznaczyć należy, t e bu 
dynek ten został wybudowany i całkowicie u-

\\Tyrabiacz posad 
skazany na 6 miesięcy aresztu. 

J'..,ódź, 7. 5. 1939 r. - Przed Sąd.em Grodz-
kim w Łodzi rowatrywana była sipraiwa o o-

D 
• b "' .szustwo i wyludzenie pieni ę<lz:v na rzekome wy uze zac morzenie robienie posady. Pr.zestępstwa tego dopuści! 

się 35-let'lli fe'1iks Różafł1''ki posz.kodowanym 
wedłoa Pima. jest bezrobotny Marceli Walczak zamieszkały 

ŁóD.ż, dnia 7 maja. przy ul. Korzeniou·s·kiego 25- R.óżański wyłu­
d zi ł od ni ego 35 zL i więee j się 11 ie pokazał. 

P~zewidywany przeb ieg pogody W dn . Sąd Grodzki w Łodzi skaza ł R.óżańiskiego na 
7 rnaia br. I 6 miesięcy aresztu zawiesza.iaie równocześni:! 

Pogoda o dużym zachmurzeniu. Vv', wykonanie kary 
dzielnicach północnych i środkowych miej I NOCNE DYźURY APTEK 
scami ·deszcze, a na południu kraju niewiel S. Kon i S.ka Plac Kościelny 8, A. Charernz~ 
kic rozpogodzenia . Temperatura od 8 st. Pomor5ka 12, W. Wnr,ncr i S-kn, Piotrkowska 67, J, 
do 17 st. Umiarkowane wiatry z kierunków Zaj1czkiewicz i S-ka Żeromski ego 37, Z. Gorczycki 
północnych skręcające stopniowo na za- Przejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy 

~bodnie, tnańfkł P1Jtqz,alnhm• Y 

lucbalterzr dl d1s11ezrci 1 

drobnych firm przemysłowych 
~~-~ i handłewych. łltB'iiM 

Spóldzielnia „Zespól Pra.cy" w ŁO<lzi przy ul 
Piotrkowskiej l 04a, uruchomiła dział buchalte­
ryjno - powierniczy. 

W ramach tego <lzialu pod kierownictwem i 
nadzorem rzeczoznawców k1sięgowotci o:az ksi~ 
gowych bieg łych zaprzysiężony·ch wykonywane 
są następujące prace: 

Organizowanie i prowadzenie księgowości w 
przedsiębiors twach handlow:rch i prz emysło­
wych dużych, średnich i drobnych. 

Sporządzanie i analizy bilansów. Kontrola ra 
chunkowości przcdsii;-biorst\v. Sporządzanie wy 
ciąi;ów i zestawień dla wtadz skarobowych. U­
dzielanie porad iachowych z dziedziny księgo­
wości i t J>. 

Dobór rutynowanych facticwców księgo­
wych, solidność oriz charakter „Zespołu Pra­
cy" jako spó!dziel11i pracowni•:f:o - chrześcii ań 
skiej. daje z)eceniotl:rn ~0111 zupełną rękojmię 
na ) e-żyte11:0 wrkcnania poy;ier7anrch prac. 

Ur11chomic11ic dzia!11 buchalteryjne;i;o przez 
„Ze!'łlló ł Pracy" nal eży PO\\'itać z zadowoleniem 
gidlż brak takie.i placówki clir7.eścij:!ł1s kiei na 
terenie Łodzi odczuwa!v zwłaszcza droo11~ o­
raz śrean~ firmy przemysłowe i lta11dlo'<·e, któ 
re b ędą rno!g!y ofuecnie tak księgo\\'ość .i~k i kon 
trolę finansową. swych przedsiębiorstw z peł­
nym zaut~nlem „ZeispoloWi Pracy" powierzać. 



ru~ lf n~ uri 
rcie Warszawy w kilku wiersz1cll 
Orga~a P. P. zatrzymują na ulicach War 

awy uhczny·~h sprzedawców lodów, wy­
. łanych na miasto przez rozmaite przedsię 
1orstwa. Jak się okazuje, powodem tyt:h 
rządzeń było prowadzenie handlu roznoś-
~go na ulicach, bez uprzedniego zgłosze· 
, a

1 
władzom przemysłowym i uzyskania spe 

a,nych zezwoleń. 
• * • 

W i:-aszynie zawiązał się komitet oby­
atelsk1 obchodu 130 rocznicy bitwy pod 
~szynem. ~omitet wykonawczy postano-
1ł przystąpić jeszcze w maju rb. do trwa­
go uczc~enia tej rocznicy przez budowę 
Raszynie szkoły - pomnika im. księcia 

_'ze fa Poniatowskiego oraz uporządkowa-
1e pozostałych jeszcze pamiątek tej bi­

y, w postaci okopów i szańców. Nowy 
mach szkoły powszechnej o 10 klasach 
kcyjnych stanie kosztem ponad 200 ty­
ęcy złotych przed osiedlem Ras;:.yn po le­
ej stronie traktu Krakowskiego. 

• * * 
. Zarząd Miejski przystąpił do sporządze-
1a ogó!1nych i szczegółowych planów za­
udowania, zmieniających częściowo istnie-
ce prawomocne plany zabudowania ob­
aru, ograniczonego osią ul. Koszykowej, 
I. Róż i Al. Ujazdowskich. 

* • * 
Dyrekcja Tramwajów i Autobusów pro­

adzi obecnie prace przy przebudowie to­
w do Boernerowa, Erzy wymianie podto-

. ~a Nalewkach od ul. Nowolipki do Dłu-
1e1 oraz przy naprawie w różnych punk­
ch miasta torów i bruków uszkodzonych 
skutek roztopów wiosennych. Poza tym 
rowadzi się: dalszy ciąg budowy zajezdni 
utobusowej przy ul. żoliborskiej i wykoń­
zenie budowy hali wa1rsztatowej przy ul. 
łynarskiej 2. · . " . 

Miasto zatrudnia obecnie na rnbota.ch 

• 1 J.i:.ó 

Hr ftfłCZkl. O S I E D L E N A STO K AC H 
Roboinit:ZUth. Czek n a CZ eka n I• e Towarzgstwo Osiedli 

• SP~ZEDAJE DdMll z-06 ODE 
Ukarany kombinator „ 

Dziwny jest upór, z jakim człowiek przy 
wiązał się do pieniądza. W no111D1alnych cza 
sach wydaje się człowiekowi, że papierek, 
zaopatrzony napisem „Skarb Państwa" 
j~st jedyną wartością w życiu, że bez pie­
ni~dza efektywnego nie ma ani szczęścia 
am rozkoszy. Tymczasem, gdy była woj­
na, każde miasto, każ<la niemal fabryka 
„wypuszczała" swoje własne pieniądze 
pod nazwą bonów i - ludzie wydawali i 
pr.zyjmowali te papierki i żyli. Okazuje się 
więc,. że pieni~dz t.o jest przecież ·tylko 
kwestia umowy 1 gdyby pewnego dnia ca­
ły świat umówił się, że pieniądza nie ma -
me byłoby nieszczęścia. 

P.o prostu każdy mus.iałoby dostać to, co 
mu przyznają, jako niezbędne do życia i 
na. tym by się skończyło. Naturalnie, aby 
umknąć nadużyć, trzeba.by się legitymo­
·wać zaświadaeniem ze ~pc·l:lionej pracy. 
Jeżeli ktoś pracuje - pokazuje w składzie 
zaświadczenie i ma prawo wybrać sobie 
to, co mu jest do szczęścia potrzebne. My­
byśmy chodzili do składu win i wódek oraz 
do składu zakąsek. Nasze żony chodziłyby 
do s1kładu sukienek i innych fatałaszków. 
Nasi przyjaciele chodziliby do składu or­
derów i innych medahl. Nasi wmgowie do 
skł~d_u mlek~. Każdy, slowem, wybrałby 
sobie odpow1edhi skład, gdzie bez pienię­
dzy 1 bez kłopotu zaopatrywałby się w nie­
z,będne d-0 żyda przedmioty. 

Bowiem istnienie .pieniądza staje się 
kłopotliwe. Przecież gdzie sens, gdzie ro­
zum, gdzie logika, aby człowiek spragnio­
ny kieliszb koniaku nie .mógł go wypić tyl­
~? dlatego, 1.e nie posiada w kieszeni ja­
n ?egoś v:tłUSZC.Z""lllego papierka, na którym 
wydrukowana jest taka czy irnna suma. -­
I gdzie sens, aby jedni ludzie, którzy nie 
umieją używać żyda, mieli tyc.h papierków 
bardzo dużo, a inni, lrtórzyby je zamienih 
w konkretne wartości, Jllają Ich bardzo ma­
ło? 

Tak być 111.ie może. Pieniądz, który jest 
jedynie i tytko W)'lflikiem umowy ogólno­
ludzkiej, na tej samej podstawie ,powinien 
zniknąć. Bo po co komu pieniądz? żeby 
paru wariatów miało przyjemność ze zbie­
rania kolorowych papierków? Kiedy dzie-

ci ba.wią si.ę papierkami, patrzymy na to 
z poMowaniem. A gdy dorośli robią to sa­
mo, tylko że papierki są pieniądzem, niko­
go z. nich to nie śmieszy i traktują swoją 
głupią zaibawę jeszcze bardziej serio, nit 
to robią dzieci. Dziecku mogę zapropono­
wać: 

- Podairuj mi kilka swokh papierków? 
Jeżeli dziecko jest miłe i dobre, chętnie 

podaruje, bo wie, że papierek to tylko pa­
pierek i nic więcej . .A dorosły nie dałby, 
b? dla niego papierek to pieniądz. A pie­
mądz to satysfakcja, przyjemność, nałóg, 
choroba! Rozkoszuje się sam świadomo· 
ścią posiadania papierków. I świadomo­
ścią, że on ma ich tyle, tak dużo, a ci in­
ni, mają kh o tyle mniej I I to mu sprawia 
chorobliwą przyjemność. 

Dlatego jestem zwolennikiem skasowa­
nia pieniędzy. My na tym nk nie stracimy, 
bo i tak ich nie ma.mY., a ci, którzy mają, 
nie potrafią i tak zrob(ć z nich rozsądneg-0 
użytku, więc po co mają istnieć pieniądze Y 

Gdy narody skończą jut z groibą woj­
ny, niechaj się zajmą tym zagadnieniem. 
Na razie zajęte są inną zabawą. 

CHA.IM. 

. Chaim Leser również jest wrogiem pie ... 
mądza. Co prawda tylko dlatego, że ich 
nie ,posiada. Dlatego też Leser, który nie 
Iiu?i utrudniać sobie życia, zaczął wysta­
wiać weksle: kirawoowi, w sklepiku, u szew 
ca - wszędzie, gdzie si~ tylko dało. Gdy 
już wszystkie weksle poszły do protestu 
i sklepy nie chciały więcej wekselMw Le­
sera przyjmować, wpadł on .na •nowy ge­
nialny pomysł. Zaczął wystawiać czeki. 

- Czek to przecież nie weksel! Czek, 
to iak goJówka, czek, to mur - tłumaczył 
właściciel.owi sklepu spożywczego, u któ­
reg-0 chdał wziąć odpowiednią ilość za.pa­
sów jedzeniowych. I przekonał kupca, któ­
ry czek przyjął. Ponieważ jednak nie miał 
on pokryci8~ zameldował policji! te został 
oszukany. 

Sąd Grodzki skazał Chairna Lesera na 
trzy miesią.ce aresztu i 150 zł grzywny. 

Jerzy Krzedd. 

Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 prcx:. roci· Domy oglądać można przez cały dzień 
nie spłacany po 95 zł. półrocznemi rata - korzystając z wygodnych połączeń ::.uto. 
mi.. basowych. Należy zgłosić się do dozor::y 

Znaczne obniżenie wkładów gotówko- na miejscu, który oprowadzi po wnętrzu 
wych. domów. 

Stała komunikacja autobusowa. 
Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 

stanek tramw. Nr 4.) codziennie o godz. 
3.30, 6.30, 7,20, 11.30, 14.00, 16.00 
18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd 
12 minut. Abonament miesięcany dla mie· 
szkańców osiedla 3.75 zł. 

Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia kandydatów przyjmuje delegat 
Tow. Os. Rot. w biu.rze admirtistracji TOR 
przy ul. Narutowicza 109, między godziną 
16-tą a 18-tą. 

Rozwścieczony pasażer 
znie~ażył naród p o lski 

Z Tczewa donoszą: I W tym samym dniu Sąd Okręgowy roz­
Starogardzki Sąd Okręgowy na sesji patrywał sprawę lcarl'lą, urzędnika gospo· 

wyjazdowej w "Tczew.ie r-0zpatrywał spra· darczego Waldemara Neumanna, zatrud1110 
wę karną Hermana Mumma z Gdańska, nego w majątku Krilgera w Pomyjach (po 
zam. czasowi() w Malborku. wiat Tczew), oskarżonego o zniewagę na-

Rozprawa wykazała, ie Mumm jadąc rodu polskiego. 
pociągiem pośpiesznym z Berlina do Mal- W czasie, gdy Niemcy zaj.mowa!1i Kła1-
borka, pomiędzy Chojrnkami a Tczewem pedę, przybył do Neumanna ucze11. kowal­
znieważył słownie i czynnie polskiego kon- ski Erwin Brauer z Pomyj w celu odebra­
duktora, żądającego w języku pol•kiiłl i nie nia plew. ~eumann ode~a! się do Bra~i:· 
mieckim okazania biletu ko'.lejoweg.o oraz lfa! że do me.go nal.eż~ mow1ć tylko po nie­
znieważył naród polski, utywająe obelży- m1ecku, gdyz przy.1dz.1e czas„ że wy. (P?la­
wych słów. Nieco później, gdy konduktor cy) wszyscy będz1ec1e mówić po n1em1~c-

. . . . . ku. Poza tym osk. Neumann od 2atrudn10-
z~żądał zapł~cema 3 mk n1em1~k1ch za ta nych na majątku robtników domagał się 
rneczyszczen~e wa&onu, rozw~·c1ecz-0ny. pa pozdrawiania słowami: „Heil Hitler". Da­
safor obrruc1ł kole)arza polsk1e~o. słekiiem lej oskarżony wyraził się, te „nie ma za· 
ordynarnych wyZWlsk ~raz d?tkhw1e go po miaru płacić podatku chamom" i t. p. 
dra.pał._W czasie posto1~ Jl'OC!ągu na dwor· Sąd okręgowy slcazał Neumanna na 2 
cu koleJowym w Tc.zew1~ policja ar~sztowa lata więz·ienia, łącząc kairę do półtora roku 
ła Murnma, osadza1ąc go w areszcie śled„ bezwzalędnego więzienia i lQO ł. grzvwny. 
czym. 0 z ' · 

W wyniku pr.zeprowadzortej rozprawy 
Sąd Okręgowy skazał Mumma na 6 rniesię 
cy więzienia oraz za czyinną napaść na u­
rzędnika na dalsze 6 miesięcy więzienia. 
Sąd wymierzył :Mummowi łączną karę 9 
miesięcy bezwzględnego więzienia. 

BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podagryczne naj.wie~ei d~uczaią rta zmianę 
pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy staJą się bóle w kościach 
i stawach, powstaj:j obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku sta1a się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bardto utrm1nione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa­
su moczowego i leżeli nie będ~ racjcnalnie 
~walczane bedą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykuja do lMka. 

ublicznych ponad 6500 osób. Roboty se- w t b • t f •tt dl k ' 
onowe, zatrudniające większą liczbę ro- ą ro a JeS I rem a lWI. 
otników, prowadzone są przez przedsię- . 

.W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN" - Oąseckiego, który 
rozpugzczając kwas moczowy w organiźm ie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego. z artretyzmemi reuma1yzmem, poda1<rą, 
kamica nerkową, z ą przemiana materii itp. iorstwo wodociągów i kanafoacji około Z~n1eczys~czona krew wskutek złego 

'!00, Wydzi.ał Tt;chniczny - 2700, Dyrek- ~~~~;k0~~:~~lryc'hll~g1~~1i:~~r: ~ói'eod~rfr~ 
ności wątroby i nerek 

Dwudziestoletnie doświaaczenle wyikaza­
ło, że w chorobach na tle złej przemiany ma­
terii chronicznego zaparcia, kamieniach 
Młdowych, żółtaczce, otyłości, artretyz­
mie maią zastosowanie zioła lecznicze 

a T~amwaJÓW .1 Autobusów - 500 oraz I tyczne, łama:tie w kościach, bóle głowy, po-
1ydz1ał Ogrodniczy - 1300. I denerwowanie, be~senność, wzdęcia, odbi-

* * "' janie, bóle w wątrobie, nlesmak w ustach, 
brak apetytu. swedzenie skóry, skłonność do 

Zasoby zieleni w Warszawie, mające obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłoo 
CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEOO. 

i3roszury bezpłatnie wysyła laboratorium fi­
zjologiczno - chemiczne „C ho lek i n a z a" 

H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy świat 
Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne, 

k doniosłe znaczenie dla życia i zdrowia ność do tycia, m<;łłości, iezv~. ob!ciżony. Cho­
zerokich rzesz ludności są systematycz- rqby . złe.1 pr~em1a_ny matem m~zczą orga­
. · 1 xr ;. . . . nizm 1 przyśp1esza1ą. starość. Racionalną, zgo 
ie pow1ę rnzane. \v ch\'11h obecne1 mias~o dna z natura kuracia jest normowanie czyn­
ysponuje 13 parkami i ogrodami publicz- lł J\DIO· KJ\ C IK. ymi, 5 lasami podmiejskimi, 140 skwera-
1i, szeregiem ogródków jordanowskimi itd. 
iczba d.rzew ulicznych przekroczyła obe­
nie 44 OOO. Zakłady i szkółki Wydziału 
grodnicz.ego pr:o·dukują rocznie ponad mi 

ion roślin kwiatowych, krzewów i drze-
11,rek. Ogólny obszar zieleni miejskiej wy­
osi obecnie 1558 ha. Niedostateczne jest 
ednnkże zaopatrzenie parków w ławki, 
hoć i ich liczba została od r. 1935 powię­
~zona. Ponadto pozostają do rozwiązania 
prawy ułatwienia dostępu do lasów mieJ­
l<ich w Warszawie i w Puszczy Kam\)i-
ow~kiej. · 

* * 
Ubezpiecza~nia Społeczna w Warsza­

ie pos!ada dotychczas tylko jeden szpital 
vłasny na 330 łóżek, który dla potrzeb jeJ 
est niewystarczający. Obecnie Zakład U­
ezpieczeń Społecznych podjął prace przy­
otow'Jwcze do budowy w Warszawie wła­

snego, wielkiego szpitala na 1200-1500 
łóżek przez co zostanie częściowo rozwią­
zana kwestia leczenia szpitalnego i w pe­
'nej mierze zostanie zaspokojony głód łó­

żek szpitalnych w stolicy. 

„ WJ i u a n lit O a" włii[itieli lirmy uattaw ei. 
Apel do premiera gea. Sławoj-Składkowskiego 

NIEDZIELA, 7 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

W Bitkowskim zagłębiu naftowym nie­
szczególną opinią deszy się firma naftowa 
„Segił". Przed kilku laty, w czasach dobrej 
ko·niunktury, firma ta zbankrutowała, nara­
żając nawet robotników na dotkliwe stra­
ty. Kiedy zdawało się, że pamięć o tej fir­
mie zaginie, ukazała się o.na znowu na wi­
downi. Znalazły się skądś pieniąd~e na za­
łożenie kopalni, przy czym robotnikom pła 
c.oino o kilkadziesiąt procent mniej, niż w 
innych firmach. Niestety, mimo poważnej 
produkcji ropy i rentowności przedsiębior­
stwa nie dało się unormować stosunków 
pracowników w tej firmie. Ostatnie jednak 
pociągnięcie firmy zasługuje na najwyższe 
napiętn()wanie. 

Całe polskie społeczenstwo docenia wa 
żność produktów naftowych dla obronnoś­
ci kraju. W zrnzumieniu dzisiejszej sytuacji 
robotnicy bitkowscy uchwalili w dniu 1 ma 

7.15 Pie!ń „Serdecr.na Matko" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Rot· 

głośni Wileńskiej · 
8.00 Dziennik p-0ranny 
8.15 Audycja dla w~i 
9.15 Regionalna transmisja lt Białegostoku repor· 

taże i nabożeń~two 
10.50 Muzyka z płyt 
11.45 PrzeglQd wrcLiwnictw kobiecy(:h 
Jl.57 Sygnał cza~u i hejnał z Krakowa 
12.03 Pora.nek symfoniczny w wykonwiu orkle~try 

Interweniującej delega<:ji robotnkzej I Pomorskiego Tow. Muzy·~wego i in. 
przyznał się właścicie~ i kierownik inż. A- 13.00 Wyjątki t Pism Józefa Piłsudskiego 

ja br. by w dTiiu tym nie oitradć ani jedne­
go kg. r·opy i gazoliny, iprzeznaczając nie­
straconą produkcję ropy na FON. Nato­
miast firma „Segi!" w Bitkowie zamknęła 
w dniu 30 kwietnia gazoliniarnię produku­
jącą około 8,000 do 10,000 kg. gawliny 
miesięcznie. 

brah am Rielmann że gazoliniarnia ·est 113·05 Przeględ kuli_uralny . 
• ' • • • J j 13.15 Muzyka ob1aJowa w wykomm1u orkiestr~ 

wprawdzie rentowna, ale ma 1ak1es skom- Rozgło<ini PO"mańsk.iej i in. 

plikowane" długi, kt~re chce sobie rozlo-114.40 Wszystkiego po trochu ~ audycja dla diied 
żyć na lepsze warunki. Argumenty delega- 15.0-0 Audycja dla wsi 
cji, że w czasach dzisiejszych nie wolno ni-I 16.30 Piefoi starohiszpańskie 
k>omu w Polsce uprawiać takiej wyższej, lCJ.55 Słuch<>wisko pt. „Las" J.Uny MClt'awskiej 
polityki" nie trafiły do przekonani~ przed- 1 17·30 P?dwie~()l'ek przy mikrofonie - transmi;,j3 

stawicieli firmy ·i zatrzymali gazoliniarnię. j z Uiałegost<>k~ . . .• 
W ten sposób gaz wychodzą.cy z otwo W pr~.w1e o I!· 18.25: Chwila B1~a Studio~ 

. ' . . . 119.30 TransmisJa fragme.nt6w meczu tenisowego o 
rów zostaie zmarnowany 1 <:odz1ennie prze- puchar Davisa Po.Iska - Holandia 
pada o.k. 3?0 .kg. g_az?hny. Czy tak.ie . .p~·stę I 19.45 Muzyka z płyt 
powan1e nie Jest sw1adomym osłab1an·1em 20.15 Audycje informacyjne, Wiadomo&ci spMtowc 
potencjału obronnego państwa? Warto ty1 z ro.z.głośni P. R., Przegl'łd p-Olityczny, Dziennik 

d 
L d - ko jeszcze dodać, że właściciele firmy „Se- wieczorny~ Tygodnik dzwiękowy ()CRI Nass pro. 2459 zl:o gch o SZnO owania Ili ~il'.' do niedawna jeszcze mieszkali w Wie- 21.2ir~r:b:~,~;r~olscy w hołdzie Armil - l'q)Ol'tlŻ 

r 1111 11 t • • 1 t 11lll. diwiękowy n maniCeitacji Zjednoczeni.a Pol&kich 

.· blic~nie apelują do premiera Składkowskie 21.50 ,,Sałatka majowa" - wesoła audycj• - ze Za a I eos rozny Pl O R•0ibofoicy zagłębia bitkowskiego pu- Zwiq-ik6w Zawodowyeh 

go, by zechciał zainteresować się firmą Lwowa 

Z Wilna donoszą: 
Na przestrzeni trzech lat przeszła przez 

dwie instancje sądowe w Wilnie następu­
jąca sprawa: 19 kwietnia 1936 r. odbywa 
y się na lotnisku na Porubanku pokazy 
otnicze wileńskiego Aeroklubu. W chwili 

startu aparatu członka ·klubu, Aleksandra 
Pimonowa, gdy mechanik lotniska, Choro­
szuch Józef ujął za śmigło, - uruchomione 
nieoczekiwanie przez p=Jota śmigło uderzy 
ło mechan:ka w prawą rękę tak nieszczę­
śliwie, iż doznał on złamania kości w sta­
wie łokciowym, czego następstwem byto 
unieruchomienie prawego stawu lokciowe­

Sąd Okręgowy w dniu 6 listopada ro- I „Scgił>t. !12.30 Muzyka tanepna w wykonaniu orkies1f1 R01t. 
;i;łośni Katowickiej 

k~ 1937 po wysłuchaniu opi~ii świadkó~ i ,- -·rmi::-im'::lm·•c.m:i• •l 23.00 Oetatnie wiadomości dziennika wie~eg0 
biegłych uznał Aleksandra P1monowa win- kom~uikat meteorologiczny 

nr,n: nierJTZestrzega~ia. przepis?w. ~struk- _ Z I 2 5 O !23.~ Wiad<>llłOści z Plł'lski w j(łlt}"ku angieltkiui 
CJI I skazał na 6 m1es1ęcy w1ęz1e.ma. za- • • I 23.1:>-23.55 i"rogram ;ąarszawy l1 
wieszając wykonanie kary na dwa fata, za l DOSTAWĄ DO DOM U · ' , . 
płacenie poszkodowanemu 6200 zł tytułem kosziute I Łódz 1ak Raszyn oraz: 
skapitalizowanej renty, w związku z ogra- lfQJ 8.45 Gra Zesp6ł Jan.a Rózewicza 
nicze.niem zdolności mechanika do pracy. 11ajpopularniejszy dziennik 9.10 Odczytanie programu 

W dniu wczoraJ'szym Sąd Apelacy1'ny ECI 0 1„ IO.SO Muzyka .i płyt. , • 
. . . . . „ · •• IQ] 13.05 Rozm<1wa z dz1ecm1 

wyższając odszkodowanie które Pimonow fELEFON tsz.48 lub 102_29 15.00 Audycja rohotnkza pt. ,,Imienin7 pani Eufro. 
zapłacić ma poszkodowanemu mechaniko- zyny" - wesoła audycja 

wi w dwójnasób, ti. do sum)t 12.450 zło - ADRES: Z W I R K I 2 O 19.30 Ci1ór teński Gimn. Państw. im. E. Scsa~Jerklej 

zatw1erdz1I wyrok pierwszej 1nstanCJ1, pod _, , 14.10 Rez&rwa muzy:'.!1..na 

tych. l PIOTRKOWSKA Nr. 11 20.00 o sztuce plBJStyc=ej - feliet<nt 
~ OQO_- -- ft p 20.10 Wiadoml>ści sportowe lokalnt . · 

:• 2l.D5 Z11kqjj~s !U.hm ~ 
go i kalectwo prawej r~ki, 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
w aptekach. 

PONIEDZIAŁEK, 8 MAJ A. 

warszawa I (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

5.30 Pie§ń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Mu:iyka z pł)'t 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka 1t płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audy!'ja db. s:ok6ł 
11.15 Muzyka ~ płyt 
1 l.30 Audycja dla pobor<>wych 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
U.OO Aurly<:ja dla kupców ł l"Zemieślników 
U.80 „Muzyka powa~a i lekka" - audycja dla }i. 

ceów b Wilna) 
1'.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
IS.OO Słucl1owbko dla młodzieży pt. ,,Tajemniczy 

<>gród" 
15.30 Mu7.yka obiadowa w wykonaniu ol'kk•I•) 

Rozgłośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gosp!>darcze 
16.20 Kronika naukowa 
16.35 „Men<11:ieria muzyczna" - amlytja ze L\\' 0\V'< 

(ilu!.trai'::je z płyt) 
17.15 Wypoczynek, sprawność, kultura - pogadanka 
17.30 Recital skrzypcowy - z Bydgoszczy prze, 

T()ruń - --
18.00 Stylizowane pieśni murzyńskie - płyty 
18.30 Audycja Junackich Hufców Pracy 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu o.rkit·~trv 

Rozgłośni Katowickiej i in. ~ 
20.00 Aud~::ja dla wsi • 1 

20.15 D. c. koncertu rozry1Vkowego - z Katowic 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości &por. ) 
towe ora1 Nafiz pro;irańl na jutro 

21.00 Koncert fortepianowy 
21.30 Nowości literackie 
21.45 Śpiewa Lili Pons - sopran (płyty) 
22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry , 

PolSkiego Radia 'l 
22.55 Przegl~d prasy I 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i >, 

komunikat meteorologicz;ny 
23.Jl5 Wiadomości z Polski w jęzvku francuskim 
23.15--23.55 Prol(ram V! arszawy il 

Łódź, Jak Raszyn, oraz: 
5 .~~ Pieśń !l'Ora.vna 
5.35 .M;;,zyka pv~::mna z ~N 

ll.15 Muzyka t płyt 
14.00 Pieśń majowa z wieiy Mariac'h:iej 

wie 
14.10 Muzyka rozrywkowa - z Katowi:: 
14.5(1 Łódzkie wiadomości giełdowe i 

programu 
18.00 R<>Zmowa :.: radiosłuchaczami 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Utw<>ry na akordeon - płyty 
21.45 śpi~wa Lilli Pon~ - płyty 
22.00 Życie kulturalne 
22.10 Koncert rozrywkowy 
23,05 Za:koJicz.e~ię audxcyj 

„ I 
w Krako- 1 

11;1 

odc1y1anie p 

.?l 
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Wario zoba«:zgt i~ mi~js«:a~ - pEE' r:e:::.mf• 

-
Zak~tki piekna i wspomnień 

W czasie od 4 do 11 czerwca br. od- borów, zmienił się dziś nie do poznania. 
bęci:o:ie się w województwie lubelskim, po Znane są zabytki Krakowa, Warszawy, 
raz pierwszy organizowana na tym terenie, Wilna, Poz,nania... Setki tysiące oczu za- · 
wielka, na szeroką skalę zakrojona, im- chwycały się nimi. Ale mało znane są za 
preza regionalna pn. „Dni Lublina, Zamo- bytki miast Lubelszczyzny. Tymczasem 
ścia i Lubelszczyzny". Głównymi ośrodka- ileż wspa·niałych zabytków posiada np. 
mi miejskimi, objętymi tą imprezą będą: Lublin - sam będący niejako pomnikiem 
Zamość, Kazimierz n. W., Puławy i Nałę- prastarym, bo gubiący swój początek w 
czów z Lublinem, stolicą województwa na najo'dleglejszych, z,nanych tylko z legendy 
czele. czasach. Sędziwe, tonące w baśniach i w 

Lubelszczyzna jest niewątpliwie regio- podaniach kościoły, dostojnie zgrzybiałe 
nem niewykorzystanym pod względem tu- kamienice starego miasta, strzeliste wieże, 

P. B. P. 

,,ORBI '' 
ŁóDź, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 

tel. 101-01, 266-50. 

Pohyly ryczallowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
w miejscowościach 

wypoczynkowych 

' W;,cfecz:: Ił y G k 
17/V - 21/V 

Cena zł 58.-

rystycznym mimo jej licznych i pierwsza- podpisujące się wieloma setkami lat, bo- Wycieczka 
rzędnych walorów w tej dziedzinie. gata i słynna biblioteka im. H. Łopaciń-

Znaczne i doniosłe zmiany we wszy- skiego, muzeum lubelskie; i wreszcie no- do 
stkich dziedzinach życia Polski przyniosły woczesne instytucje kulturalne z Instytu­
tu i na odcinku ruchu turystycznego ogrom tern Lubelskim na czele - oto te pom· 

K.owna 
261V. - 30/V. 

Cena zł 91.-
• ·r , • r.' • , • ~ • - 1'- '. I '.' * 

ne ożywienie. Ruch turystyczny w Lubel- niki kultury materialnej i duchowej, które 
szczyźnie objął głównie: Lublin, Zamość, bogacą skarbiec kultury narodowej, i któ-,, 
Kazimierz n. Wisłą i Nałęczów. Wyrazem re czarują swą rzadką pięknością. • 
zaś tego stała się ciągle wzrastająca cyfra A Zamość - miasto..twierdza - ma- Dr HENRYKOWSVJ 
turystów. jący zwłaszcza w historii wojen polskich, A 

Widocznie Lubelszczyzna rzeczywiście niezatartą kartę. Zamość: „ukocha·na córa 
jest obiektem atrakcyjnym óla turysty, sko Wielkiego Kanclerza Zamojskiego", siedzi 
ro zasadni-czo bez żadnej specjalinej propa ba b. Akademii Zamojskiej, miejsce, gdzie 
gandy umiała ona w bardzo krótkim czasie uczył się nasz obecny Prezydent Rzeczy­

SpecJlll. tłlorób *ilrn. weneryczn. I sek3llala 
UL. TRAUGUIT A 9 fr. I. p. tel. 262-98. 

z. ,rzyj.mujc od I - 11 r. i od t\ - 9 wiec 
w niedziele l iwłłłl od O - 12.JG t>O ooł 
DU. 1hilrnie cherych I- am.ltalat.or. 10-11 i S-6 w. 

' 

I 

! 
I 
ł 

I 
I 
I 

i 
I 

I 

I 

D 
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Vażne '"'la chot"ych na prze . u . tl '~Y ~ n111iury)I 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i t(Ota~•, gr· ź ~cę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne r1rnlectw 1:1 

Spec. 

Na przepukliny (ruplury) nawet największe 
i najzastarzali;ze wszelkiego rodzaju u męż.~zyz11, 
kobiet i diieci - specjalne gumowe ortopedyczne 
bandaże, \Vitrzymuj11ce radykalnie po!,\ gwarancj11 
każd<i przep'.lklinę. 

Na obniżenie ż~ł~dka i trzewi specjalne, indy· 
widualnie d<>pasowane, bandaże brzuS7lne. 

N~ skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotr~y. 
mecze i gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Ne pła~kie bolące stoopy (platfuss) spe~jalne 
ortopedyczne wkla<ły według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty. 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sttuczne ręce i nogi 

Specjalny zakład dla leczniczej or:topedii 

ortoped. o PETRYKIEWICZ 
Łódź. ul. Piramowicza (dawniej Olgińska) 
U W AGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 

Nr. 9. Tel. 177-0~ 

FABRYKA OGRODZEN 
DRUCłANYtH 

śn 

I 

olina Szwa: carska -p I aż a 
TWARCIE 30 kwietnia 1939 r. Jednocze­
ie odbędzie się 30 b. m. KONKURSOWE 

owienie rgb. 
Hulet na miejscu. 

ST ANISŁ Jl W 
lltZl~SHI 

powiększyć w sposób wybitny nieliczne po pospolitej.„ 
czątkowo steregi miłośników. · A Puławy - tak zaszczytnie zapisa~e 

Bo i rzeczywiście - dla automobilisty w Historii Literatury Pols'kiej ze swą $w1ą 
Lubelszczyzna ma swój przepiękny, typo- ty1nią Syb~lii:·· . . .. 
wo polski, malowniczy krajobraz, który A Kaz1m1erz - ~dz1~ ~yl~ na1st~\y,ni~J 
tyle razy był tematem dzieł wielkich arty szych malarzy polskich z1ez·dzal~ 1 ziezdza 
s·tów malarzy z któreg<> czenpalo natchnie dla zaczerpnięcia z jego malowmczych· oko 

adogoszcz, ul. Krakowska 87, O. Steinke. 

Dr EnMUID EKKERT , • • 
UL. PJERACKIEGO s Pospiesz 1111 

R AÓDZ 

ul KIUŃSKIEGO 145 

wreszcie uwieczniony został w „Ludziach Również i Nałęczów coraz trw_aleJ za-
inie niejedno pióro poety i literata, który\ lic natchnienia.„ . 

Bezdomnych" żeromslciego~ pisuje się w historii miast-uzdr-0w1sk Pol-
Tylko, te krajobraz lubelski żerom- ski... . .. 

skiego, rzucony na U.o najbardziej opłaka I Trzeba i warto zobaczyc te miejsca 
nych stosunków społecznych z okresu za- - zakątki piękna i wspomnień. 

la uclt •••••zea 
rełlallcta •le et111•••••• 
Dr KL I N GER 
Spee. ehor6b weneryenych, Hbaalnyda l tkłra.Idi 

(wlo16w) PRZEl'ROWADZIL Sli NA ULICł 

P R Z E J A Z D 17 'i1i:~ł 
Pra1Jm11Je 9d a. lt-11 I 9d 6-ł tri.a. 

Dr med. 
KLACZKO li. 

Specjalista chorób msu. non I gardła 

:~OTRKOWSKA 99. tel. 213--66, 
fnyjmuf6 od•a; ~2 ł ocl S-'1 wł1ca. 

...... „ 
&1st1w MARKIEWICZ 

...,_ llldrlle e w•ayczae 
I Kl 1 '- tel. 128-75. 

cl4 ' - I lano I od 5 - I wiea. 

•a. Ml!.D. 
H. ~LACZ.ltOWA. 

jWIJ:llłllcłw• I chorObJ kobiece 
PIOTRKOWSKA 19 tel. 213-66. 
Pnyjmwje ce Waa„a ..t 1._IJ I ..t 5-ł wieea. 

.... ..... 
llmWIAZIKI 

,pec, chor. w..erycz., lkóraycb I sekeaalaYClt 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przy}mu{e od 8 - 1 vr POI. ł od 5 - 9 wlecz. 

Lekarz-Dentysta w n edziete I iwleta od g - 1 w poł. 

~~!~!!s}EJ,!~!~!~Cl l E cz N I c l0:!~~~.E 
Godz. przyjęć: 9 - I i 3 - 8 "':' arzr epecJallst6w, Porady, wizyty na miasto 

Analizy. ~entren. Kwarc, Gabinet DentYStyczny :-{ o B 1 E ( E i ( 1 A f y c~ynna od s-:~::;:r do 9 wieczór. 

lDAJ':IS~r93, p R A p 8 ~e~ 178-37
1 

IGNACY PIECHOWICZ 
PRZYJMUJE oa J oo 1 1ł1tCZ. spec. choroby kobiece i akus.zer. 

r lecznicy z o Ił! R S KA U. od 10-1 p.p. śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje 8 - 10 r. I 4 - 8 wiecz. 

Dr med . NITECKI Przycbod~ specjalna dla chorych H 
.llofob, lkóre weneryczne ł mocaot*lowe. W E N ~ R Y C Z N Y C 
~AWKUT sz, 'tront I piętro, Tel. 21S-l8, Leczenie ch?rób w_en~ryc;nych i skórnyh. 

Leczenie prom1emam1 Rentgena, 
Przy~uj~ od S - G.30 r. od 5.30 - t w. Analizy krwi i wydzielin. 

li· w medz1ele I łwłeta od 9 - 12 w ,oł, ZAWADZKA 1. · TeJ. 206-65. 

izy ~,med M. RUNDSZTAJM 
akulzeria ł choroby kobiece 

POWRóCil.. 
10lAORSKA 7. Tel. 127-84 

Prz7J11111Je ~ 1. I-Ił r. I N ł-1 w. 

V~ i „ ~ 
lka 'erzy SUDY A 
zez &&UWW ~ 

.... ~el!iODÓW 11, tel.115·27 
przyjmuje od 8-f r. I 4-ł w. 

~-. ;,~ aetl EDWARD REICHER 
~ .a-ec)al. chorób lkóra. weneryczn. l aeklalln. 

1c , Leczenie promieniami Rentg-. 
rny, - POł.UDNIOWA 28, hl. ~n-ts 
por. riyJmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wleci. 
li z wyjątkiem niedziel i świąt, 

Dr HELLER 
r5

lry ;iee.. chorób wener1cza„ moczopłciowych l 1kór11yela 
RAUOUTTA 8, tel. 179-89, 

0 i rzyjmuje oł ,. 8-11 I od '-I wiecs„ • nie1biele 
l hri~ta ed &o 10-12 • poł. 

i )f. ornstt!inowa 
choroby kOblece i akuszeria 

POWROCllA 
"RóD.MIEJSKA 29. Tel. 134-90. 

ak rzyJmuJe od 10 - 12 1 od 3 - S wlec~ 
' o-

Czynna od g r. do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 

LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

TeL 1!2-89 (pny pny1t. traw. pabianickich} 
Dwa rasy d:dennia przyjmujf lekarze 'rniyetkich 

ęecjalnełci. Gallinet dent. Wizyty na mieście. 
WHelka aahi1sf i n1li1y. Otw1rta od 11 do 11 w. 

I •w • WWWZIHA 

S. WATNICKA 
UL. NAPIORKOWSKJEOO 65. tel. 172-33 . 

(Rór LabelekieJ), f(ont I piętro 
przyjmuje od godz. 9-1 w Pol. i od 3-8 w. 

„ .... 
I• ICA•TOlł 

Spec. dlor6b skórayeh I weaerycznych 
P.IOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

Przyjmuje od 8 - 2 l od 6 - g wieez. 
w niedziele I święta od 8 - 2 1>0 pot. 

Dr med. 

z. STACHOWSICA 
a~ria i choroby kobieco 

powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 

Przyjmuje od g. 2 do 3 l od g. 5 do 7. 

Dr. ... e d L u B I c z 
Spec. chorób wenerycznych ł seksaalaych 

UL PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(ró1 Narutowicza) 

przyJmufe od god2. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 
w niedziele l święta od 9-11 rano. 

lanie •JERWSZA LECZNICA s To MA To L o G I c z I A 
ZE S TAl:.YMI ŁÓŻKAMI 

[)r. med. S ~DOK IE R. SKI EGO 
7ębów, 'zczęk ~ jamy aatnej 

1IOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 

choroby weneryczne i skórne ~ I 
przyjmuje od 1-2 p. p. i od 5-8 w. z wynajęciem sklepu 

PoradDia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

L1czn. cbor. wener„ skórnych I seksualny 
Keblct1 I 41zieci przyjmuje kobieta·lekarz. 

eh. 

Ca::rnna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA ad. 

llr. ae4. 

•• TAUBENHAU s 
AKUSZER 4 GINEKOLOG 

Przyjmuje od 1:. 8-10 rano ł 4-8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. :Telefon 246-09 

.~: WOŁKOWYSK I 
spec. chor. wencr~ seksualnych I skórny eh. 

2, CEGIELNIANA 11, tel. 238-0 
Przvjmuje od godz. 8-12 i od 5-9 wie 

i w Lecznicy „Pomoc", Zgierska 56. 
cz., 

._ 
:DT • .ee. ł 

M1ri1 Fr1 kie1r zew 
cllOfOby ~ ł pot&bdctwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego ) 
Przyjmuję od 3-7. Tel. 269-64 . 

Dr -·· R GUTSTAD T 
Arkuszer-kinekolo2 

ZACHODNIA 66 Tel. 129 -52. 
przyjmu.ie od 8-10 i od 5-7. 

DR. MED. 

M. Krzem i, ski 
AL. KOsCIUSZKI 41. 

Specjalista chorób nerwowych 
godz. przyjęć 5 - 7. 

~~~~~~~~~~---~~~ 

Dr 
med J. Rundszlainow 

SPEC. CHOR. DZIECI 
POWRóCIŁA 

POJIORSKA. Nr 7. - TELEF. 127-84 
Przyjmuje od i· 3 do 5 po poł. 

DR. MED .MARIA 

" 

i 

LEWINSO NO-WA 
Choroby weneryc:me, ekórn• I kobiece 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i włosów. 

Przyjmuje od a. 10-8 wiecz. 

W HALI OGRODO A 4 Czy jestei członkfer; 
adomość, lódt, OGRODOWA 4 u dozorcy L. .P .P • • Wi 

GA • •I C E P 1. Y N o w EI -•·---••ma+mZETlll'l8rB8 _ _._ 
• przepisowe 

f. 
~ 

# 

Jl. w A J s leleleng 
PIOTRKOWSKA 7' w podwórzu Tel· '?72·6S. 

Ceny fabTyczne 

1910 „EDtil\" 1939 
Fabryka Wózków Ozłeclęcycb, lalkowych, 
lóź•k metalowych. rowerów I cz ę ś c I 

rowtr. Częstochowa 

SKLEP FABRYCZNY 
l.6tłf, PIOT•JtOW81CA 96, tel. 265°02 

Pogotowie MtejSkie 102-90 
Pogotowie Cz,;.rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

____________ , MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW11' 

l MIEJSKA BIHLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
li Andrzeja 14) otwarta dla publ~~z.ności codiimnie, 

prócz niedziel i iwięt, od r;. 10 do 21, w soboty 
f od g. 10 do 19. 

Pobyty ryczałtowe 

66 °Jo zniż ki przy powrocie 

„TYDZIEŃ 
GNIEZNA" 

od 2011v. - 6/V. SO O/o zniżki 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 

'1 MUZEUM PAMl1}.TEK MARSZAŁKA PlLSlW. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz.. 

I ności w gru~rh (dCI 15 etób) we •'l'lorki,. cE!artk.i 

I i soboty, dla pojedyńczych osób - w nied<iele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 

l od osoby. Wycieczki moina zgłanać telefouicznie 
j nr 191·96 w godz. od 10 ,do 12 u kierownika mu· 

zeum p. Ajnenkla. 

I MUZEUl\\ HISTORII l SZTUKI Im. BARTO. 
1 

SIEWICZOW (Plac Wolności I) dostępne dla 
l pulJJiczności w środy, czwartki. soboty i nie-

1
1 dziel~ od godz. 10-3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Si„nkiewt­
cu) otwarte w dni powszednie od 'g. lO do 3, w nte. 

I 
dziele i święte od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkow>ka 
nr 104) czynne codziennie od '· IO do 3. 

j WYSTAWA HAFTóW I ROBóT H ·c . 'Ci 1 
(Piotrkowska 113, I pię1ro). We:;.-ie bezpłatne. 

' Wystawa wynalazków, przy ulicy Sienkie-

r 
wicza Nr. 40. 

Łódź, PIOTRKOWSKA 68 PORt ::lNIA UL:.:ZPIEC - w I· .. I 

I teJofon 170·77 I Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kultnnlnt'l!O im. 
... • St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. '· -· „,. SA SP&&•" nied ,fołki od g. 7 do 9 wio"z. r .or:'.d':' hP~pJ,1tnir. 

NOWOOTWORzmrn 
WARS Z TATY 
MECHANICZNE -
- &pecjatność: 

K, St10CZOK i WD CZ.ARNECKI G~e~.:;~~~026 
SPAW ANIE ELEKTRYCZNE i AUTOGENIClNE -

Dr med. - PŁ A. SZ C Z .fE wu KA' ZAWADZKA 11 ~~%ó~~e~i~~r~~-j 
Mikołaj BORNSTEIN irupre!?nowane i peleryny po cena~b, • te:ef<f°I 255t70 :i;!~r~al~w ~0['%~· 

choroby kobiece i akuszeria fabrycznych poleca znana wytwórma 1 . pr. 0 pię ro . 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 I od r;. 3-6 wie;cz. 

W niedziele i święta od g. 9-11 rane. 

Ceny znacznie zniżone! 
LICZIUCA CROił. ZĘBOW l JA•Y USTKEJ 

LEK .• DENT. 

H. PRUS S 
PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 

Egz. od r. 1900 

:Dr. me4. 

M.FELDMA.N 
Alaaezor • Oiaekoloł 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel. 155.77. W lecs11icy, Zgierska 24, ed g. S-6 w. 

Założona w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 

H. W ARRIKOFF A 
Lódi, Kopernika 22, 

tel. 172-07 
odnowiona rozszerzona 

2 LEKARZY 
Analizy, elektryzacja, naświe 
tlania wodoleczn:ctwo, strzy 

żenie, trymo wanie, wyjazdy 
Jv;i,ury 1wcnc. 

e WMFFł*%'ee'ee W 

l tA1, USUt\l DOZBł\OtĆ 
P0151lł: 'il.A c.AtORZU ! 
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CZYŚ DAŁ NA JC I GACZ ? 
Im. W1c€PR. €uG.·uw1An~OWJKl€GO 

!!_PlAIV N~ ~CIG~l f.011. PJ<.0_42000 
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F. DRIGAN. 

Szarlotka. 
Sześć lat j uż prowadzi li to ciche i szczę­

śl iwe życie. Co dzień w południe, pan Szulc 
wychodził z biura i sze·dł po pannę M.ajer. 
Je:d li razem obiad. _O godzinie trzeciej każde 
z nich wracało do pracy i o szóstej wieczo­
rem wsiadali razem do tramwaju, idącego 
w stronę Ustronia. P.an Szulc mieszkał za­
raz przy przystanku, panna Majer trochi; 
dalej. Pan Szulc był to wysoki szczuply bm 
net z nieco zadartym nosem i małymi bły­
szczącymi czarnymi oczkami. To dla p.an­
ny Majer właśnie - był co dzień staranni~ 
ogolony, nosił diamentową szpilkę w krawa 
cie i pcmadował sv:e, dość puszyste z n!l­
tury włosy. 

To właśnie z p·owodu p.anny Majer pa­
ni Szulc z triudem wiązała koniec z końcem 
w domowym budżecie, smażąc na margary­
nie i nosząc jedną suknię pięć lat. 

Panna Majer m:ała 38 lat. Była to tłu­
sta i okrągła blondyn:rn, zawsze wesoła i w 
dobryn humorze. Gay siadara obo•k p.ana 
Szulca .s kładała w jego dłoni swą tłuściuc­
ką rękę o krótkich palcach, po czym obJ­
je poczynali wpatrywać s i ę w siebie z za­
chwvtP.m. Gdy ni e było zbyt dużo p0ublicz­
,;..,..;c1 w :ramw.aj u, a z platformy nie obsei 
wowano ich zbyt uważn ie, pan Szulc oct-
1v;i:~2.ł l"ie nawet pocał·ować pannę Majer. PCJ 
dobny widok mógł przejąć bardzo każdą 
młodą osobę, toteż i obecnie pewnie z po­
wod•u wzruszenia 10-letnia dziev\czynka s'..l 
jąca na platformie bladła i czerwienita się 
na przemian, patrząc na gruchającą park_ę. 

.:,21 • 
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Gdy tramw.aj z·atrzymał się w Ustroniu dzie 
wczynka wysiadła pierwsza i pobiegła szyo 
ko w stronę małego domku, stojącego v-v 
pierwszej bocznej uliczce od stacji. Za­
dzwonił.a do drzwi, weszła po schoda;::h 
do kuchni i zawołała zaraz od progu, że 
chce jej się bardzo pić. Matka jej, spo­
strzegłszy że jest dziwnie za·czerwieniona, 
spyt.ał·a z niepoikojem: 

- Czy ty nie jesteś czasem chora? 
Potrząsnęl.a głową w milczeniu i ucie-­

kła do pokoju. Za chwilę wszedł pan Szulc 
Wszyscy zasiedli do stołu i pani Szulc po­
częła wnosić na stół poszczególne dan!;; 
kolacji. A było iC1h dość dużo gdyż pa.1 
Szulc był smakoszem. Wszyscy jedli z ape 
tytem, tylko córeczka co chwil.a odsuwała 
talerz i obserwowała swego ojca ukrad­
kiem. 

Gdy wreszcie pani Szulc postawiła na 
stole świeżo upieczoną szarlotkę, ulubi.1-
ny przysmiak swego męża, pan Szulc nie 
mógł się powstrzymać od okrzyku zachwy 
tu i wyrazów podziwu dla zręcznej gospo­
dyni: W swym podnieceniu nie zauważył 
nawet dziwnego grymasu, który wykrzywił 
usta córeczki. 

Po kolacji pani Szulc wzięła się do 
zmyv.:ania naczyń. Dzie\•.:czynka patrzy~.t 
jak jej matka zanurzała ręce w tłusf'ej wo­
dzie i męczyła się, nad szor0wanier:~ garn­
ków. Wres•zc ie nie wytrzymał<. i krzyknę­
ł1a naraz zdetermin·owanym głosem: 

- Jechałam tym samym tramwajem, en 
ojciec! 

- Tak? - rzekła pani Szulc obojęt­
nie. 

- Tak! Tak! - zawołała dziewcz.vn1ka. 

szerokim świecie. 

: „.„ .• "-=* $S *' 
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podczas podróży cały czas„. cały czas„. - O ja głupia! T yle czasu mnie zdr a- - Kochanie - rzekł. To tylko p;zy-
Jej twarz była tak tragiczna, że matka dzał, a ja mu wierzyłam! padek, że się tak stai'o. Ojciec twój z pe-

zbl.adła ze strachu. Wreązcie s1koczyła ku niemu. . wnością nie kochał twojej matki taik, jaK 
- „.1 cały czas widziałam jak całował - Wynoś się stąd w tej chwili nieg l- ja ciebie. 

ja'kąś blondynkę. dziwcze! Brzydzę s ię tobą! Wynoś się na-1 Ona jednak nie chciała się dać przek'.l-
Pani Szulc upuściła z wrażenia garnek tychmiast. nać. Ponieważ jednak go kochała powie-

na podłogę. P.an Szulc nie opierał się. Wziął ka- dz.iała mu otwarcie, że raczej zgodziłaby 
- Czyś z•w.ariowała? - rzekba. pelusz i poszedł spać do hotelu. I się wstać jego przyjaciól'ką„. 
- Nie. Na nieszczęście dla ciebie, nie. W kilka miesięcy potem pani Szulc o-

1 
Minęły trzy lata. Co roku Andrzej o-

Widziałam ją na własne oczy. Chciałam trzymała rozwód. Ma!a Henryka zostab. f i arowywał Henryce pierścionek wraz z !'.­
nic nie mówić, by uniknąć skand.alu, ale przy niej i chodziła nadal do szkoły. Gdy : stem, w którym zapytywał ją zawsz~: 
nie mogłam już wytrzymać„ . skończyła 16 lat otrzymała posadę u nota-! „Czy chcesz zostać moją żoną?" 

Wówczas pani Szulc wzięła ją za rękę riusza i codziennie jeździła do miasta. Mat Henryka odpowiadała jednak zawsze 
i poprowadziła do pokoju. ka mówiła jej nieraz: „nie". 

- Powtórz prz·ed ojcem to, coś powie - Powinnaś nauczyć się gotować!„ Wreszcie, pewnego razu, And:::ej pny 
działa! - krzyknęła. Wyjdziesz p·rzecież kiedyś za mąż„. szedl do swej przyjaciółki z czo:em za~mu 

Pan Szulc wyczuł coś niedobrego w Ona jednak odpowiadała stanowczo: conym i zmarszczonymi brwiami: 
powietrzu, Usiłował zażartować, mówiąc - Dziękuję. Nie wyjdę za mąż nigdy. - Wiesz, kochanie. Mam 7martw~e-

- A wam co się stało? Nie mam ochoty pioec szarlotki, podczas nie„ Rodzice hniecznie chcą mn· · ::ż.enić„. 
- Powtórz! - krzyczała matk•a . gdy mąż mój będzie gruchał z jakąś Dul- Twierdzą, że powinienem założyć ogn.isko 
- Jechałam tym tramwajem, co oj- cyneą. domowe, mieć dzieci.„ 

ciec. Wkrótce jednak zdarzyło się, że zaik.1- - A ty? 
Pan Szulc zbladł n·ieco, ale pozostał chała się w koledze biurowym, przystoj- - Ja„. No cóż.„ Będ-ę musiał się na to 

spokojny. nym i młodym chłopcu - Andrzeju Wa- zgodzić„. Skoro ty nie chcesz w cgól e 
- Wynłam dzisiaj później, ni;t zwykle gnerze. Na r.azie broniła się przed ogarnia wyjść za mąż„. Ale, wierz mi„ między na-

ze szkoły.„ jącym ją u<:vuciem. Nie zwracała uwagi mi wszystko zo stanie pe d:iwnemu. 
- Więc cóż z tego? - zawołał pan· na Andrzeja i odpowiadafa mu opryskliwie Henryka zadrżała. Obawiała. się ro ii 

Szulc rozzłoszczony. ale on był wytrwały. Wreszcie poprosił ją zdradzonej żony, „piekącej sza.rlo tkę", ale 
- I widziałam jak całowałeś w tr.am- o rękę. jeszcze bardziej wstrętny był jej ob"lZ ::u 

waju tę Nustą kreaturę. Henryka jednalk odmówił.a. stej blondyn'ki całow.anej przez ojca„. ,\. 
- Zwariowałaś?! -- Ale dlaczego nie chcesz zostać mojł 1 więc ona - miałaby sama stać się taką 
- Nie. Całowałeś jakąś grubą blondyn żoną? Czy mnie nie kochas-z? blondynką? Nigdy! 

kę, zupełnie podobną do świni! Zn1am ją - Kocham cię i dlatego właśnie nie - Wi·esz Andrzeju, zdei:,:dowalam c!~ 
z widzeni.a„. Wiem gdzie mieszka„. Mogę· chcę. Jeżeli chcesz, możemy się Z1raz pn:)~~ć „ 
się dowiedzieć jak się nazywa„. Gdy opowiedziała Andrzejowi dzie,ie 1yllrn o jedno cię prosze„. Nie każ m; ni-

Co się po tym \\ yznaniu działo u pań- nieszczęśliwego małżeństwa swych rodz; - : gdy p;ec szarlotki 
stwa Szulc - trudno opisać. żona ołaka- ców ten usiłował jej wyperswadow.ać pe- j T:. J. 
ła i krzyczała, woł.ająr svmistycmy po.gląd na spraw 



POR„'. 
ł11westycie na stadion e Czerwonych 
- Dudow trze h et~ć. -

Magistrat m. Łodzi vdecydował po-czynić tla 
stadionie przy AL Unii dzierżawionym przez Łó 
dzki Klub Saiortowy, następujące inwestycje: 
rozbudować wiraże, położone za bramkami boi 
ska głównego i przystosować na miei•sce sie-

dzące dla widzów; WYb
0

udować trzy wygo<lm: 
Wejścia z cementu lub ceglęł dla doprowatdze­
nia większej ilości widzów na miejsce stojąt;e, 
wybudować szalet podziemny. 

JUBILEUSZOWA PIELGRZYMKA CZŁON­
KÓW P. C. K. 

W roku bieżącym Czerwony Krzyż oł>cho­
Jtić bę<lzie 20-lecie swego istnienia Na zakofl­
~zenie Tygodnia" OK. w dniu 11 czerwca godi: 
g-ma odbcdzie się w Częstochowie uroczystość 
złożenia na Jasnej Górze przed Cudownym 
Obrazem Matki Boskiej ryngrait1 PCK. 

Dla uprzYSt~Pnienia wzięcia udzia!u w Pieli 
grzymce członkom Polskiego Czerwonego Krzy 
ża z calego kraju. Zarząd Główny zamierza sta 
rać sie o przyznanie uczestnikom zniżek. Wy 
sokość zniżek jest zależna od ilości zgłoszo­
nych osób, wobec czego chętni winni się zgła 
szać osobiście Jub telefonicznie (102-04) do biu 
ra Od<lzialu. Termin z.głoszeń do dnia 12 maja· 
b. r. 

SZLAKI TURYSTYCZNE W POLSCE 
W naJClchodzący wtorek tj. dn. 9 maja o godz 

Otwarcie nowej wvstawv 
w salonach Instytutu Propagandy Sztuki. 

Wystawa Wacława Wąsowicza I wy11tawa P· 
t. „Kompozycja figuralna". 

Dziś w niedziele o godz. 12 w południe w 
salonach Instytutu PrO'Pagandy Sztuki, w par­
ku Sienkiewicza nastąipi uroczyste otwarcie w 
obecności wla.dz I szerok ich wars tw społcczeń 
stwa łódzkiego, wystawy: Wacława Wąsowi­
cza i wystawy p. t. „Kompozycja figuralna" 

Wacław Wąsowicz swą zbiorową wystawą 
clowo<lzi głębokiej kultury pjastycznei świetne 
go kolorysty. Jest to dorobek baridzo duży, po 
ważny i r6!110Todny: wielkie dekoracyjnie tra 
kto t1ane kompozycje, m0<mumentalne pejtaże, 
akwarele i rysunki. 

• L2t:> 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - „Polai Elizejskie". 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO - Tajemnica nocnego lokalu. 
EUROPA - Bitwa nad Marną. 
GRAND KINO - Trzy serca. 
IKAR - Serce matki 
IRA: - - .... „ - j • ....,... ' • ' t 

METRO - „Pani i Cowboy". 
MIMOZA - Złotowłosa. 
OśWIATOWE.-1. „Oddział ś mi;;lych" 

li. ,,W og.nłn pPCisków". 
OAZA - 1)} "Szairlatain", 2) „Czar-

dasz". 

Wszy „ ' 20-ej p. dr. Krauze wYgłosi odczyt na powyż. z a J ę c I - szyp::~~~ję tę urządza Polska YMCA w Ło-
Wystawa .,Kt1m1>ozycja figuralna" zorianł­

zowana przez ·~w. Zaw. Art. P laistYków Jedno­
ciy p1ace a·:n«,w z różnych stron Polski -
WHt&.wiaJą . r.rof. Leonard Pękalski „RO'k 
1830", prof. i'eHcia'lt Kowar.ski „Rok 1863" I wie 
lu Innych. 

PAŁACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Lokaj jaśnie pani. 
PALLADIUM -,,Strachy". 

Niedzielne t dzi w gmachu SwY'lll przy ul. Moni.uszki 4a (ma , mprezy spor owe. la sala gimnastyczna). RIALTO - Pod fa~szywym osikar· 
żen i em. 

Program niedzirlnych 
i est następują.c)': 

Imprez 
Goście mile widziani. Wstęp dla wszystkich 

sportowych czenie zawodów konnyclt i mecz ligowy Poii;oń bezpłatny. 
_ Vnion-Tour!ng. W Crodnie - mecz pilkar-1 

Ir.~tytut .• "Fi <·N gandy Sztuki, w parkiu .Si en 
kic\\ :cza :>twartv cod'."!ennie O<i godz. 11-26-ej. 

RAKIETA - Wesoły ordynans. 
STYLOWY - Pod żóitą flagą. ski pomiędzy reprezentacją Grodna I drużyną NACZELNIK WISŁA WS.KI NA URLOPIE 

WKS $migły. W GMJK!ziądzu - zaw-0dy konne Nowy naczelnik Wydziatu Zdrowla Publicz SŁOŃCE - I. „Oddział śmiałych'" 
W W ARS ZA WIE: 

Na kortach Legii o i• 14.30 - zakończenie 
'i:eczu ceniso\\ ~;;o o puchar Davisa Polska -
1 lolandia. W programie rewanżowe single Van 
~woJ - Tłoczyński i Hughan - Baworowski. 
.'fa boisku Polonii o g. 17 - Pilkarskie derby 
\\.arszawy, mecz o· mistrzo!!two Ligi Warsza­
~ tanoka - Polonia. Na terenach Akademii WF 
r.a B'e'anach o g, 10 - kobiecy mecz Iekko-
1tte!vczny pomiędzy reprezentacją Warszawy i 
druirną Abaemii. Na stadionie Wolska Pol­
skiego o ~· 10 - drużynowe mistrzostwa lekko 
1t:~1~·czne Warszawy w klasie A z udziałem 
?<>i_,T,ii, V.. arszawianki. AZS, S>kry, P.KS i RKS 
Żagiew. W sali szertrllerczej stadionu W. P. o 
g. 14 - zakończenie mistrzostw szel'lfl1iercz:vch 
Warszawy. Przed rmacham KKO przy ul. Tar 
gowej 65 o g, 11 - bieir; do0>ko!a Pragi o l>U­
:har KKO. Na strzelnity w parku Sobieskiego 
o g, 11 - otwarcie 12-tych Centralnych Kobie 
~vch Zawodów Strzeleckich pod prott>ktoratem 
\fa rszalka $miit/ego-Rr<la. Na przr~tani \YTW 
o g. 9.45 - uroczystości otwarcia sezonu „.· ,_ 
"'::irskiego w Warszawie. W lokalu Urs1•· · o 
r:n<lz. 12 - mecz bokserski Czechowice -
Oe:ver (Łódź). O mistrzostwo Ugi Okrcgowej 
ll'alczą P\V A TT - Ohcie, Skra - CWS. PZL 
- Orkan, Granat - SKS i Znicz - Port Bema. 
Pod Łomiankami - dzień rekordów i próba 
szyhkości Automobilklubu Polski. 

W Gdyni - wyścig motocyklowy o P'UChar na . 11cgo Zarządu Miejskiego w Łodzi p. Tadeusz 
bałtycki. W całej PoJsee - otwarcie sezonu Wisławski przebywa na urlaple. Urzędowanie 
wioślarskiego. obeimnje w dniu 14 bm· 

II. „W ogniu pocisków". 
TON -:- Student z Pragi. 

„ 
', 

W ł(RAJU: 
W Łodzi - mecz bokserski Warszawa -

tódt. W Krakowie - mecz !i.gowY Wisła -
Cracovia i mecz lekkoatletyczny Cracovia -
Pogoń. Katowice. W Chorzowie - mecz l!g-0wy 
I~uch - Garbarnia. W Katowicach - w~•śclg 
kclatski na 115 km o puchar tyJ?;odnika sporto­
\\'ego „Raz, Dwa, Tny". W Poznaniu -- mecz 
ligowy Warta - AKS. W Lublinie - mecz pil 
karski Lublin - Radom. We Lwowie - za~oń 

„ • 

K1 1 Jl' nn~itie uimie[~D!ło1 
..,ełn• tab la w_vgranych. 

CIĄONIENIE PIERWSZE. 
15.000 zł - 10712"2 

10,000 zł. - 108353 
5,000 zł. - 10738 81233 127541 
2,500 zł. - 18815 27279 34'273 49100 

97436 97588 108383 117491 128015 
2,000 zł. - 4201 15532 21584 41666 

52486 59198 71154 74417 110177 133023 
156317 157396 

1,000 zł. - 784 400 1802 4985 6124 
6261 8375 12798 17871 20064 23327 
29463 36882 41963 51112 67470 85485 
94634 94955 127771 130684 130976 
132814 133575 139150 140436 148892 
151052 164639 164976 

STAWKI 

16 20 121 183 257 286 462 470 724 527 552 
765 53 84L061 1072 1800 1245 1343 1344 147t! 
1575 1679 1931 267 2171) 2298 2329 2317 2312 
2535 2591 2714 2745 2760 8329 2909 2981 dOlO 
3256 3320 3409 3509 3688 3744 3710 3895 4023 
4137 4147 4142 4197 146 256 274 356 572 417 582 
652 794 985 

5215 324 352 458 581 688 793 827 947 902 --
6034 094, 124 190 612 661 633 761 814 813 7014 
7048 281 407 418 490 532 543 682 768 9{iO 688 
8052 8097 375 422 465 566 715 712 881 902 943 
925 239 422 624 843 854 832 913 10074 10189 
231 434 494 G44 777 857 11038 11101 204 295 437 
485 541 556 666 781 818 813 12210 316 401 476 
503 604 792 798 872 879 904 92() 988 

13394 477 443 524 567 648 716 762 765 922 
14021 431 156 207 328 406 558 540 678 746 934 
951 15146 336 460 527 557 603 690 961 943 -
-16037 109 188 622 318 384 443 576 749 793 947 
975 17011 703 142 157 133 362 406 459 563 648 
694 869 864 93? 28 18045 415 5 452 658 741 932 
974 19038 128 256 446 484 656 57 697 744 764 
878 881 20120 256 320 409 467 759 8.16 825 911 
!JJQ 21019 108 170 177 224 258 483 540 709 22155 

ZAGRANICĄ: 
W Rzymie - zakończenie międzynarodo­

wych zawodów konnych z; udziałem Polaków. 
W Bukareszcie - mecz pilkars:ki Jugos!awia 

- Rumunia. 
W Bernie - mecz i>i~arski Szwajcaria -

tlolandia. 
W LODZI: 

Piłka nożna. Mecze o mis trzos two kJ asy A: 
na boisku ŁKS.o godz. 11: ŁTSQ - Wima, na 
boisku WKS o godz. 16.30: WKS - Burza; na 
boisku SKS o godz. 11: SKS - UT lb; na bol 
sku Sokoła w Pabianl.cach; o godz. 11 :- Sokó! 
(Pabianice) - Zjednoczone i na boisku Miej­
skim w Zgierzu o godz. 11: Sokól (Zgierz) -
ł'~KS. Mecze o tnlstrzostwo klasy B: rta boi·sk.u 
WKS o godz. 11: B. Kochba - Widzew} na 
boisku UT o godz. 11: Makabl - ttakoah; na 
boisku Sokola w Łodzi o godz. 16.30: Scrkół 
(Łódź) - TUR i na boisku Miejskim w Zgie­
rzu o godz. 16-30: Boruta - SOkół (Aleksan­
drów). Mecze o mistrzostwo klasy A poprzedzą 
przedmecze rezerw. Poza tym odbęd~ się dal­
sze mecze o miiStrzostwo klasy C. - Lekko· 
atletyka. Na stadionie KP Zle<lnoczone od godr. 
10 rano: dokończenie mlstriostw lekkoaNetycz­
n:vch klasy C. - Plika ręcrna. Na boislkach 
w Łodzi dalsze mecze szczyplornla1<a o ml!ltrzo­
stw-0. - Kolarstwo. O godz. 8.30 w Pabiani­
cach: mistrzostwa swsowe klułlów łtrdzklch 
(lOO km). - Sporty motorowe. Otwarcie sezo­
nu motocyklowego ŁKM-u. O godz. 10 rano 
start do „Pierwszego Kroku Motocyklowego" 
(na placu im. gen. Hallera). - Zapasy. W hali 
Wimy o g. Il: me<:z o mistrzostwo Wima -
Zjednoczone I w Pabianicach o godz. 16: mecz 
o mistrzostwo; KE - SKS. 

351 511 616 114 850 89lł 935 szoa1 .537.5 1oe na 
209 '270 264 281 '92 516 657 783 807 903 982 
53005 53076 137 363 380 540 653 809 54061 M06a 
54026 137 275 3 290 342 329 376 372 446 776 
823 890 897 935 926 918 944 55012 55037 179 247 
461 867 811 913 960 993 56064 56013 127 126 244 
512 593 622 818 572{)9 225 375 432 744 975 945 
58080 58097 193 124 114 111 204 42 299 301 336 
563 522 564 651 687 59044 59026 80 85 188 147 
307 .f05 567 599 685 856 870 937 915 60214 335 
a1a a31 359 528 761 831 828 868 954 61086 153 
132 174 402 541 692 477 835 8882 60 62428 474 
5lła 154 636 835 856 888 89o 9~1 63 52 635155 •22 
146 416 788 851 935 962 9817 64056 64052 85 113 
~ 188 732 867 882 840 932 950 65080 162 182 
m M4 51s 941 988 66051 48 228 422 447 4s2 
532 67122 175 163 226 40() 512 574 588 582 838 
879 936 938 68009 163 346 •466 523 515 612 670 
6Z'T 685 703 738 832 960 6908..3 253 355 477 '77 
759 799 892 929 920 70340 411 567 539 641 598 
560 698 773 801 882 926 71155 469 491 527 587 
664 692 742 72123 149 217 447 324 375 530 869 
878 73096 99 170 197 111 459 498 648 720 908 
74104 293 350 462 693 509 599 710 785 834 988 

75104 114 189 260 453 466 479 585 836 76185 
336 352 385 403 459 689 695 706 837 852 838 
910 77108 363 351 387 474 468 476 1505 734 
826 939 78062 284 481 485 5'6 610 679 767 
79000 59 151 364 407 479 589 639 604 690 754 
896 

80041 53 145 179 308 413 456 659 706 758 
762 773 962 81148 162 213 256 818 32Q '40 432 
525 884 82003 138 205 288 342 433 467 499 641 
863 895 83065 375 500 562 716 76 808 818 
84041 56 164 276 457 519 619 733 831 921 998 
85090 291 433 1'06 622 674 788 891 86053 94 
100 397 460 697 810 899 908 972 87036 40 208 
231 284 362 351 348 496 616 747 790 870 88234 
,1 214 586 ~ 666 744 780 949 974 89122 186 
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90437 496 896 866 894 931 91028 8 123 895 
539 608 610 746 967 92011 187 314 387 418 448 
500 760 804 878 93036 187 227 229 447 550 696 
706 945 94029 142 155 675 678 729 758 95380 
407 527 814 899 96064 78 121 160 196 284 236 
4C0 454 501 795 812 888 948 97288 86 689 701 
853 834 853 867 940 98277 349 377 424 603 
716 834 912 932 944 927 99127 153 156 217 280 
320 386 428 962 

192 280 334 654 367 23001 184 312 353 744 777 100123 126 241 351 386 438 525 520 776 
796 9a3 966 24151 144 289 122 841 981 995 25054 101103 2 351 469 605 757 760 935 102325 442 
!.77 3,31 366 621 823 824 891 087 892 26188 436 532 547 517 623 634 695 801 903 921 103111 
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co2 622 677 679 684 764 976 28015 130 141 210 157 316 310 439 673 729 793 780 105423 6Io 
Z14 460 480 772 818 f.96 880 924 955 29067 198 703 704 106027 57 296 402 648 810 859 107220 
? i2 i!JS 415 46.3 412 695 704 842 997 30153 1411213 219 312 318 403 631 715 787 911 108039 
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36042 36057 260 3!J9 424 706 78-1 97 817 84 37160 115105 363 709 776 800 875 877 982 116011 087 
183 319 425 451 415 496 522 816 839 38068 264 89 279 392 820 11767 287 403 461 633 637 -766 
?7t 5?0 5~6 618 640 641 749 390S8 188 288 324 780 981 118032 232 483 495 416 513 595 697 813 
i 18 642 so1 86 t 40026 40061 11s 212 2s5 ::ia2 8 69 119014 281 399 363 397 591 s21 889 929 
4Jfi 727 754 964 41029 41IO'l 11l7 r;;r, 66fi 607 7.18 9li2 120038 054 165 189 257 262 341 376 f.i25 
I~? 624 79'i 910 17 42007 1-lS 108 251 .162 755 541 7lil 7fifi 8:ł2 90:ł 902 9~5 
Ti7 769 792 P,S9 06:1 9Clr, 4.316n llo 340 505 66~ 121027 109 63 265 :łOO 355 400 485 556 559 
r.o t 987 811 44044 ~78 328 ~9° 4;4 43? 511 640 

593 684 712 822 823 870 122125 110 661 697 726 
627 706 817 9.'l.'i 450.19 188 „::l7 5„9 295 316 426 39~ 9]1 979 123043 090 192 268 309 389 498 
r112 684 46109 238 277 ~6.'3 4?1 4_75 ~~4 6n 6g~ 50~ 574 124245 324 374 378 413 566 617 661 
H~ 710 968 971 47050 41004 280 ·180 <>-7 6 6 833 946 125038 296 305 319 333 494 583 592 
ROR 815 480?.0 48085 1?2 145 202 273 .'350 370 307 715 S26 962 126176 217 284 466 436 G79 522 
~36 539 587 602 65t 7::l2 751 761 843 994 49137 662 ~"" 127002 16 132 187 350 516 660 565 641 
160 2 'Wi 572 643 758 852 977 50835 5112 243 uvu . 
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SKÓRA ŁAKNIE 
KREMÓW C~DIB 

WINSZU}eMY 

jutro: Sta.nisławowt 
Wschód słońca 3.53 
Zachód słoń-ca 19.12 
Olugość dnia 15.19 
Przyibyto dnia 1.23 
:Tydzień 18 

TEATR MIEJSKI. 
Sródmiejska 15 • 

DzU w oiediielę dwukrotnie a to o go-dz. 4-ej 
pp. i 8.30 wlecz, oraz we wtorek o 8.3() świetna sztu 
b hi.6torycma Madame „Sans.Gene" w reżyserii Zyg 
mWtt& Bieeiadeclr.iegc> a w wybornym wykonaniu: 
Janiny Biesiadeckiej, Plucińskiej, Reńskiej, Biesia­
deck.iego, E. D11browskiego, Czierwińskiego i Pie. 
,frHZkiewicza. 

Jutro w pcmiedz.iałek o godz. 8.30 wiecz. wie~zór 
.tańca artyatycznego primabaleriny opery Warszaw. 
akiej Janiny Leitzkówny i Georga Groke. Całkowity 
ditdiód przeznaczony na Polski Ilialy ~rzyż. 

TEATR POLSKI. 
c •• i.lniana 27. 

D&ir8 w niedziel~ o godz. 4-ej pp. ł 8.30 wiec:z. 
oraa we wtorek o goclz. 8.30 wiecz. niezrównana saty 
~!1114 komedia Bus Feketyego ,,Jan" w reżyserii St, 
Wroockiego a 1 ud ziołem: Ludwiżanki, Dunaj ew• 
sklej, lppo1dtówny, Siezieniewskiego, Modrzeńskiego, 
Nowosiel!lkleogo, Mrozińskiego, Lucznka i innych. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

,,DZIWNY DOKTóR .... 
'W TEATRZE ,.KOT W BUTACH" 

Telłtr &11 dzlec:i .,KOT W BUTACH" (Al. Ko~ 
ciuszki 57 gra dziś o godzinie 4.30 po 
pol. po raa ostatni wesoł, bajkę pt. "Dziwny dok­
tór". Bilety od 31) gr. de> 2.30 (ze szatni;i) w kasfo 
Teatru na godzi~ przed prlłi!detawieniem. 

Jutro na obiad: 
.tur, befsztyk z cebulką i zielC>ną sa­

łał_lł· Komp<>t z rabarbaru. 

609 854 60 'Jlł'r 770 8$9 98łJ 12S011 lW 18S 2& 1J ~ 722 ~1 2(i065 "8 881 "41 723 819 
262 367 493 518 603 794 790 s20 m 960 129020 21110 S6 432 565 752 812 28451 93a 29017 111 

TRZECIB CIĄONIENIE 
STAWKI 
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8009 27 82 'l.2 70 465 
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134110 297 558 629 709 88' 186110 109 !4~ 486 Ml 501 9 69fi 975 38057 209 86 815 .u 39478 
283 411 528 5Z2 6~ 780 901 1'• 148 208 588 

10&28 '57 515 608 68 11046 82 12003 90 
465 637 13259 3566 1'280 452 849 907 81 15154 
s1 s0s 462 684 766 886 16276 401 3 978 17018 
52 96 18028 510 614 19353 441 47 864 

344 858 445 477 618 675 810 81'4 902 J.87016 40123 286 555 634 41044 J19 92 4a-a 4PO 8068 
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141022 113 140 109 844 845 792 8IS8 999 1•!079 ·50034 673 805 51664 828 93 905 12 52!60 Mil 
108 145 237 561 673 720 148112 186 ZB'J 'lll7 60! 16 oo 52003 129 288 476 54459 58S 64.0 5~9 
353 722 11s 8()4 s22 895 970 i~ 24 167 194 <to9 640 103 09 966 5d1~ ~22 726 sro20 11 na 
291 284 272 458 630 689 73-0,}1_6029 79 89 282 '330 641 701 54 58002 419 566 871 50lm !>O 581 

20047 443 595 855 941 21133 906 43 223i6 
401 70 613 714 998 23045 225 91 548 714 31 957 
24007 111 062 'ł9 790 25082 225 516 667 26135 
183 450 61 605 818 27472 77 619 817 992 28103 
219 n9 20 940 2908" 129 58 1-1 s1 88 so9 896 
915 

238 286 480 710 766 914 l4W"t5 l67 21..3 360 60041 36 7i4 417 547 806 61242 1196 (IOcS 62,.:t.11 
561 590 682 706 147005 024 184 !6 66 121 aó5 "'!"" 

ao™ s1220 '39 936 32133 221 82 no 85!i 
SJS98 489 554 656 730 85 34298 388 557 613 66 
35040 J58 419 79 36065 72 313 87 92 773 

75 31112 238 421 8es 921 38366 414 678 747 39077 
8S 312 4Q8 509 749 266 309 535 564 621 740 148088 86 87 3:f8 525 ~~~ ~0~5~4~3~/~8 6~~8~30:1367~64faf gł ~~~ 

757 776 821 140095 100 147 l50 167 287 830 1903 67099 652 68016 909 99 9)77 535 96 737 895 
434 447 944 006 70433 05 55 960 71053 75 120 42 368 638 710 

150095 170 215 842 650 657 620 791 828 93l 927 72068 71 102 314 479 5()1 698 7349 804 78216 
963 151005 122 163 161 245 255 421 523 724 342 423 69 80 74~34 601 905 75179 237 CS33 96 
819 911 152028 165 246 373 428 504 683 740 822 76197 397 76o

0 
77111 22 45 213 614 78238 321 

40m 269 3:16 440 ~2 80 611 811 41468 633 
775 858 976 85 42101 266 414 690 820 991 4360:! 
838 44293 959 45389 421 66 733 46012 66 733 46012 
179 21ł 47() 78 534 894 920 4il23 377 627 830 987 
48021 88 865 917 49223 84 886 

76 173146 355 384 565 648 730 840 921 931 951 64 634 79039 354 422 73 809 
194259 275 338 520 553 546 664 691 813 817 
156031 130 165 372 400 467 461 505 576 663 
666 807 894 900 156061 163 5M 637 699 746 
157001 056 137 503 514 586 739 822 938 969 
158119 838 342 404 530 618 717 718 804 826 

50470 543 645 817 41469 S77 88 52444 769 
892 531)95 381 687 71)2 51134 2i 8 317 651 786 
842 55255 902 56005 85 318 70 464 854 5719-1 
421 64 58143 567 607 899 59030 573 865 951 

889 150036 151 265 401 526 727 716 
160098 169 299 303 374 405 404 489 476 538 

589 689 936 161031 164 208 286 32 856 441 
627 688 835 863 846 976 162475 560 561 677 
758 821 858 890 1638()8 680 698 935 164120 201 
321 408 852 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
100 tys. - 742 
25 tys. - 16035 
20 tys. - 68955 
1 O tys. - 88395 
5 tys. -115167 34065 36577 164377 
2500 - 2844 13102 4567 49657 65037 

80600 93689 90595 107427 113885 116500 
118450 113977 144269 

2,000 Zł. -:-- 37540 54028 72239 83478 
93178 114404 116327 119380 120210 
123698 147229 154818 155637 

1000 zł. _ 3146 5148 9782 12506 18669 
21100 36582 36041 39394 40935 52981 
55700 57150 62042 66408 70242 73226 
73996 73046 78006 80462 96674 97775 
99910 104440 102115 108575 111665 
115300 118622 133365 151139 

STAWKI 
WYGRANE PO 250 zł. 

82 313 32 610 839 1168 390 404 921 89 Z956 
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4(){) 60 80 537 886 24148 481 517 18 90 948 50 

80238 478 583 784 876 81138 224 349 416 800 
82313 393 470 85 523 686 823 83049 341 96 
884 84093 143 623 82 85050 230 333 773 846 69 
~..6111 74 311 487 791 87934 107 259 589 8 632 
738 947 52 88()71 109 439 89127 96 513 15 894 

90086 434 330 38 91 505 8 53 7'27 45 S2 887 
91030 58 217 73 595 648 49 725 35 93048 341 646 
93109 34( 540 768 94514 22 89 7CJf3 9581 180 512 
96009 207 404 653 97006 12 195 572 648 61 758 
861 98043 120 400 500 940 99012 87 122 258 307 
8 10 69 751 88 89 977 

100122 41 594 101181 330 495 796 10Z370 68 
l'.24 924 103234 512 661 723 950 104128 225 365 
83 464 770 997 105145 290 322 69 567 607 1{)6141 
661 949 107021 500 75 922 10850o 633 760 882 
109248 470 986 

110444 83 729 826 111213 73 33 65 401 11~2 
424 538 54 857 95 975 1133{)0 41 .521 663 780 
830 114024 301 JO 50 495 115D84 125 211 52 678 
736 116059 88 171 230 327 532 88 91 674 729 46 
117089 142 60 358 448 879 118462 532 81 618 953 

60438 608 728 829 61371 441 526 6631 788 831 
62114 S71 416 505 651 980 63026 551 52 939 
64222 929 65176 585 666238 46 319 40 549 64 
672"62 689 751) 681 74 245 465 831 69350 

711234 882 838 71152 203 9 72S 37 72515 
831 902 211 73002 190 288 709 31 74123 284 357 
676 9ł7 75ll0 437 670 76035· 58 63 198 772 952 
85 771)43 320 813 30 78050 114 252 316 427 29 
79177 503 45 649 740 875 

~265 914 81475 SLl 986 82209 851 83016 
547 903 84010 787 85455 82 509 56 86134 648 
984 87014 297 814 900 88148 69 300 69 300 69 
477 65G 704 827 89285 455 665 946 

90198 474 575 614 91347 82 717 921 95 868 931 
93426 545 6~5 751 852 94082 136 603 81 702 961 
95020 63 120 544 96037 528 806 97124 281 368 
442 52 598 634 859 98241 99078 160 2Js 692 

100392 505 874 945 1011003 89 149 57 93 456 
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NIE ZASZKODZI PRZYGOTO AĆ ... Czarodziejska glazura .. 
Z . d. . a d ,,(how ani~" domów przłd oki~m toinika apacy wo1enn° gospo yn1 omu Pewien inżynier wynalazł specjalny/tury. Niedawno w północnej Szkocji od-

J • ~ • • • • · . ~~r.'ct11! ;;~:t~~~~i':!w'10~.r.~~·J.~;~;;~~ ~f.%. '{{r,~;!;;;11~~~~; :Si~~~Y;oc~{g:~;~: 
Wykaz dl~ rodziny zlozone1 z p1ac1u osob z~stosował spec1aln.1e pr~ez s1cb1e \~yna.1e- zostały glazurą. ~~utek był t~n, że lotnik H . ~ • zioną masę do pociąga.ma dachów 1 ścian nawet z wysokosc1 500 m me mógł do-

domów. Masa ta, po stężeniu, tworzyła pe starzec wioski i mimo dokładnego oznaczt 
wnego rodzaju glazurę, w której odbijało nfa jej na ma,pie błądził przez dłuższy cza5 Każdy dom rodztnny powinien być za- b) w puszkach blaszanych, zalutowa-

opatrzony w .żywność na pewien okres cza nych, względnie szczelnie zamykanych; 
su, aby w rati.e ogłoszeoi,a pogotowia wo- szczelinę od zamknięcia zalepić taśmą izola 
jennego nie narzucał się swymi potrzebami cyjną, celofanem lub paskiem papieru, po­
państwu. Aby ułatwić zestawienie takich smarowanym klejem. 

kowe i dezynfekcyjne (gaza, w.ata, jodyna 
i woda utleniona). 

Konieczny niewielki zapas produktów 
żywnościowych, obliczonych na parę go­
dzin ja·k: kawa, herbata, kakao, cukier, cze­
kolada, owoce (suszone), sucharki, woda 
do picia. 

się otoczenie domów - obłoki, drzewa, nad okolicą zanim odnalazł wskazany w 
krzewy itp„ zaoierając całkowicie jego kon planie cel nalotu. 

, . opo- -·· 

racji Związek Pań Domu w Warszawie u- c) w naczyniach szklanych szczelnie 
rządził pokaz, który niniejszym pod,ajemy zamkniętych względnie obłepionych celo­
do wiadomości. fanem, albo perg.aminem. O ile są korko-

Oto wykaz zapasów ol)Jiczonych dla ro wane, korek umaczać w parafinie, wosku, 
dziny złożonej z 5 osób na okres 2 tygo- laku lub pechu. 

Uwaga: Nie zapomnieć o z.abawce dld 
dziecka względnie o wygodnym fotelu dla 
chorego. 

Francuzki sa bardzo mile 
- OPl•IA llCllłÓLA GUSTAW4 -

dni: d) w torbach z celofanu, lub pergami-
5 kg mąki p1$ze1nnej 3-5 kg mąki żyt- nu (grubego) zaleprionych sz·czelnie. 

niej lub razowej, 1 kg mąki gryczanej, pól Kasze i mąki winny być wysuszone, 
kg mąki kartoflanej, 1 kg mia,karonu, 1 kg sz·kło zdezynfekowan-e. W skl'Z'Jnce lub sz3f 
kaszy krakowskiej pół do 1 kg kaszy man ce pożądane jest umieścić p.arę talerzy, ły­
ny, 1 kg kaszy gryczanej, 1 kg kaszy ow- żek, garnek, rondele,k, deseczkę drewnianą 
sianej, 1 kg grochu, 1 kg faooli, 5 kg cukru i dwie ściereczki. 

Wykaz powyższy został uzgodniony l 

miarodajnymi czynn ikami. Jeden z najsympatyczniejszych i najpo- ' sista „mister G", czyli król Gustaw szwe 
pularniejszych królów Europy, iinany teni- dzki, za. każdym pobytem we Francji, do­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kąd chętnie jefdzi, spędzając długie chwi-
le na kortach Jas·nego Brzegu, spotyka się 

kryształu, 1 kg cukru w kos:tkach, 1 kg o- Ziemniaki i owoce w piwnicy można za 
rzechów włoskich, prół do 1 kg czekolady, bezpieczyć na pokładzie z piasku, przykry 
1 kg soli, ćwierć kg włoszczyzny suszonej, wając papą smołowcową lub brezentem, 
1 kg jarzyn suszonych, 1 kg owoców su- których brzegi winny być przysypane zie­
szonych, ćwierć kg grzybów, ćwierć kg buł mią. Można też przy!<ryć warS<twą słomy 
ki tartej, 10 zup w kostkach, 4 konserwy 1 grubości 15 cm, nakrywaną na czas naloru 
z pomidprów, cebulę, czosnek, przyprawy, płachtą zwilżoną wodą. Ziemniaki można 
majer.anek, pieprz, papryka, kostki Maggi, również zakopcować (zadołować) n.a głę­
pół kg bocz·ku węd'ZOnego, pół kg słoniny bo·kości pół metra. 

O co właściw:e panu chodzi? 
ze znakomitymi przedstawicielami „białe­
go sportu". Ostatnio, na obiedzie u prezy­
denta Lebrun, wiódł ożywioną rozmowę z 
Janem Borotra, !dórego StPecjalnie zapro­
szono do Elizeum. 

- Wasze francuskie panny - mówi! 
król - są bardzo mile i proste w obejściu. 
To mi się bardzo piodoba. Kiedy przed 
paru rclniami, w Nicei, przechadzałem się 
wzdłuż kortu z ra'kietą pod pachą, uslysza 
łem, jak jedna panienka zasZiczebiotała do 
drugiej: - „Pa trz na tego wysokiego sta 
ruszka, tu, obok; ma taką mi,nę, jakby się 
nudził. Może by ge zaprosić do partii?" 

solonej, pół kg .suchej kiełbasy, 20 jaj, 1 kg Niezależnie od produktów żywnościo­
puszka oliwy, 1 kg smalcu, 1 kg masła za- wych pożądane jest, aby każdy dom posia 
lanego słoną wodą, 2--4 pustki mleka dał mały zapas mydła, świec, lamp~ nafto 
skondensowanego lub w proszku, 1 kg su- wą, maszynkę spirytusową, denaturat, wę­
charów, serek zielony, 1 kg kawy zboż0- gie!. 
wej, 10 dkg herbaty, 10 dkg listków borów Ogólne wskazówki dla gospodyń dÓmu. 
cz.anych, 5 dkg listków miętowych, pół kg Przygotować zawczasu pomieszczen:c 
miodu, 1 kg marmolady, sok żu,rawinowy uszczelnione, zaopatrzone wyłącznie w nie 
e.kstrnkt, 1 O cytryn, konserwy w puszkach zbędne sprzęty (krzesła drewniane, lub 
blaszanych: rybne, mięsne, iarzynowe, o- ławki, dzbanek z wodą, kubeł z pokrywą). 
wocowe, wykon.ane w domu, parę prosz- Poza tym należy mieć: latarkę elektryczną 
ków spulchniających do piec.:enia ciasta z zapasową bateryjką, paczkę świec, zapał 
na wypadek braku drożdży. ki, spirytus w pastylkach lub s,kondensowa 

Zapas ten w zależności· od trwałooś~i ny w puszkach, rondelek, kubeczek, ły-
produktów żeczkę oraz małą apteczkę, zawierając;; wa 

powinien być state zużywany lerianę, k~ple lwrowe, krople in?ziemco-
i natychmi,ast uzupełniany. we, proszki od bólu głowy, środki opatrun 

Powyższe produkty należy zabezpie-
czyć od dzia!ani'a gazów: Q Ł c A E 

a) w szczelnie zamkniętej skrzynce, 1'ub P DS U ff N 
NAJLEPSZA POMOC 

- Niech pan mówi, co chce, ale do 
pokojowego załatwienia tych wszystkich 
ostatnich zatargów najbar'dziej przyczy;niła 

szafce drewnianej; styki ścian zakitować, 
wewnętrz i zewnątrz skrzynię polakierować 
lub politurować. Zamknięcie wie.ka dokła­
dnie uszczelnić filcem, nasyconym olej-em 
lnianym. Skrzynię przed użyciem dokładnie 
wywietrzyć w -celu usunięcia zapachu po­
litury, ki,tu itd. Podczas .ataku gazowego 
skrzynię przykryć szczelnie kocem, zwilżo 
nym wodą, lub 45 cm warstwą siana lub 
słomy, 

się Liga Narodów . . . Tyś rzucał swe słowa na Szprewą, 
. - Ja~to?. Prz~ciez Liga Narodów do jak zwykle z tupetem, nieskromnie, 

niczego się me mieszała w tym czasie .nuciłem piosenkę: 
- Właśnie dlatego. _ JA BAJKI TAK LUBIĘ OGROMNIE .•• 

Szeptałeś, krzyc:załeś - co jeszcze? 
wiosenny, ~ miałeś kaszelek, 
mast gdańskiej przekąski pPd piwo, 
śl.azowy ci dano karmelek! 

• 
-~ 

LĄDZIE 
Sypnęły się wie...Qci przeróżne - -
przeważnie zjadliwe, nieścisłe, 
bo bzdura się sprzę~ta z nonsensem, 
i huzia na Wisłę, na ~isłę! 
Z piór lał się atrament, jak woda, 
prowadził KTOś wszystko przytomnie, 
Warszawa się śmiała, śpiewała -
JA BAJKI TAK LUBIĘ OGROMNIE. 

I 

- Och, najjaśl!icjszy panie, Wasza 
Królen.vska Mość b~dzie uważała inaszą młc 
dzież za bardzo ile wychowaną! 

- Ależ przeciwnie, przeciwnie! Zaraz 
zauważyłem, że mnre wcale nie poznały. 
Przecież nie dały l'l i wygrać ani jednego 
seta„. 

Pogromca ma?ych kobietek_ 

' Obciążenie listonosza angielskiego 
ni~ może przekracza.t 11 i pól kit 

wo skorzystać z dorożki lu'b taiksówki dla 
dowiezienia wybranych ze skrzyni listów 
do urzę'du pocztowego. Przy roznoszeniu 
listów i paczek -Obciążenie nie może prze­
kraczać podstawowej normy, w przeciw­
nym razie należy zaangażować siłę pomoc 
ni czą. 

Wyśniłeś w noc cichą kory1arz, A w piątek KTOś rzucił w mikrofon 
autostrad wspaniałe asfalty, (aż Berlin do dzisiaj się biesi) Trudny jest zawód listonosza nie tyl­

ko u nas, ale i w Anglii. Toteż dzielni roz 
nosiciele poczty z dużą radością przyjęli 
rozporządzenie angielskiego ministra poczt 
według którego obciążenie listonosza łącz· 
nie z jego umundurowaniem i płaszczem 
nie może przekraczać 17 i pól kg. W razie 
z,naczniejszego obciążenia listonosz ma pra 

a Berlin posłuszny uderzył że nie ma w Warszawie Hradczyna, 
w soprany i basy i alty... że Polska - to jednak nie Czesi„. 

Concordia MERREL 

Przekład autoryzowany 
Karoliny; Czeiwecyyńskiej. 

Powieś~ 15. 

- Kochanie moje - zawołała na widok matki -
zabawa była fantastyczna! Widzi.ałaś Karola? Co ci opo­
wiadał? Wszyscy byli mną zachwyceni,_ a Duke przy­
znał, ż·e byłam w najlepszej formie.„ O! - rzekł.a ujrzaw­
szy wazlk~ z <:ynaderkam~ - jak to dobrze, umi·eram 
z głodu! Mamo, czy można poznać, czy 1ktoś nas kC>cha, 
po jego spost:>bie patrzenia? - pytała Lallie zab-ierając 

się z zaRałem do cynaderek. 

Matka nalewaj·ąc jej kawę, odpowiedziała z życzli­

wym uśmiechem: 
- Owszem, zainteresowanie młodego człowieka l:WY­

kle od tego się zaczyna. 

' - Bo jezeli tak - mówiła Lallie - porowa mężczyz'l 
na wczorajszym balu traciła wprost głowę dla mnie. Du­
ke mówił... Mamo, więcej cukru, proszę, czemu mi cukru 
żałujesz?„ Duke mówił, że jeż<eli tak dalej będzie, osią­
gnę sł.awę piękności, i zgromadzą się koło mnie ta•kie tłu­
my, że ludzie będą stawać na lcrzesłach, aby mni'e oglą-
da~ ' 

- Lallie - przerwała jej Krystyna, która przejęta 

własnymi myślami nie dosłysz.ała połowy słów córki. Wię­
cej niż kiedykolwiek obawiała się skutków, piorunującej 
wiadomości na córce, upojonej doznanym sukcesem 
pierwszego t:Yalu. 

WiaC:lomość o przybyciu obcej aziewczyny, mogącej 
wejść jej w drogę, mogłaby się stać dla Lanie niemiłą· 
ni espodzi:anką. 

Krystyna zatrzymując się przed ka.idym słowem, nie­
śmiało przedstawiała córce swój projekt. Odpowi·edź bJ.­
ła niespodziewana: 

że Polak jest .zwarty, gotowy, 
że mało nas dręczą te kramy, 
że dobrowolnie - mój panie -
pół nawet ~ika nie damy!!! ROM. 

- Panna w moim wieku zamiesz'ka u n.as? MamJ, 
mamo, co za cudowny pomysł! Tęskniłam zawsze do 
przyjaciółki. Pozwolisz, by zamieszkała w moim pokoju, 
będziemy rozmawiały przez całą noc. Ja tak chciałabyr.i 
się j'ej zwierzać! Ja j'ą tak polubię! Jak ona wygląda, cie­
mna, jasna? 

- Ma ciemne włosy i jest bardzo piękna, mówHa mi 
jej matka - oC:lparła Krystyna, mocno zdziiwiona tym wy­
buchem niespodziewanej radości. 

-To świetnie! Pomyśl, jak nam dobrze będzie n­
zem, k,ażda panien'ka w tym ro'ku dobrała sobie towarzy­
szkę do pary; Jedne stanowią kontrast, inne są bliźniacLa 
do siebie podobne. Ja wolę kontrast. A imię Burza, jakie 
romantyczne! Lallie i Burza, we dwie poruszymy cały 
Londyn, b'ę.dziemy osią wszystkich zabaw! - wykrzJki-
w.ała Lallie bez składu i ładu. · 

- Nie można powiedzieć, moje dziecko, że zazdro3~ 
o cudzą piękność .jest twoją główną wadą - zaśmiah 

się Krystyna. 
- Zazdrość już nie modna - wesoło odpowiedziała 

Lallie - w naszym pokoleniu ufamy sobie wzajemni~, 
nie wiedziałaś o tym? My cenimy w przyjaźni wartość 
osobistą a nie urodę, i uważalibyśm;y za niegodne za­
zdrościć sobie zewnętrznych przymiotów. Dar przyciąga­
ni,a ludzi zależy od wewnętrznego magnetyzmu, który s:ę 
z nas wydziela. Poza tym - i spojrzała na matkę figlar­
nie - nie przypuszczam, aby się znalazł ktQś dużo pięk­
niejszy ode mnie. 

Krystyna nie spodziewaia się u córki takiego nas·ta­
wienia. Napisała natychmiast do Daisy Atherton bileci'k 
bardzo ta'ktownie zreoagowany, otrzymał.a odpowiedź 

~t!daktorzy . naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka!inego - Roman Furmański;. działu 
s~ortowego - Hi.erQnim Feja, kroniki lgk_.1}nej ,...., Eelik1s B~bQ.lj iZA Q.1;tłQSz,enia i arty;k.llły, reklafilQwe .odJł. J, Paw.111\ó_wnj 

Amerykański olbrzym występujący w cyr­
ku trzyma na każdym ręku po dwie drob­
niutkie kobietki, Jrtóre należą do cyrkowej 

trupy kanełków. 

równie taktowną . Wykaz warunków był subtelnie ukry ry 
w po·toku przesadnych słów wdzięczności. 

Burza miała przybyć nazajutrz po południu. Krystyn.a 
chciała ją przyjąć sa~na,_ ale Lallie sprzeciwiła się temu 
energicznie. 

' 
- Co? Biedn·ej dziewczynie, która sama z daleka do 

obcych przyjoeżdża, nie urządzić pow i taJ.nego przyjęcia? 
O nieł mamo! Nie darowałaibym sobie, gdyby się u nas 
coś podobnego przytrafiło! 

Toteż się nie przytrafiło. 

W czwarfe'k, koło czwartej po południu w mieszkaniu 
Tudorów było rojno i gwarno. śmiechy i wesołe rozmo­
wy dawały się słyszeć ze wszystkich kątów salonu. Lal­
lie miała talent wytwarzać nastrój. Wszys<:y by,\i moo:> 
podnieceni w oczekiwaniu nowej przybyszki. 

- A co w niej tak osobliwego? - pytała t::cja, je­
dna z osławionych bliźniaczek p,anien Bailey, ruda, ch it­
da i przesadnie wymalowana - czemu nas wyciągnęli 
z łóż<ek o tak .nieludzkiej godzinie, dla utworzenia „Ko­
mitetu przyjęcia?" 

Bliźniaczki znane były z tego, że zaczynały dzień 
o dziesiątej wieczorem, a kończyły go nad r.anem. 

- Czemu! Ale, moja droga, bo wyjątkowa piękność 
nam s:ię ukaże. Wyso'ka o ciemnych włosach, z cerą· gład­
ką jak lilia, myślałam, że zapr.aszając was, zrobię wam 
przyjemn0ść. Wprowadzam sensację do l'ondyńskiego to­
warzystwa, a ty mówisz o jakimś wyciąganiu z łóżka. 

- Ską'd można wiedzieć, że ona będzie sensacj ą, j ~­

śli jej nie widziałaś na oczy? - zapytał Anfony Groom, 
natrętnY, mtoozieniec, zawsze gotów do sprzeczki. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
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